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«Grammos to grób dla faszystów“
Apel rządu demokratycznej Grecji

SOFIA (PAP). Agencja Elef 
k r t Eila&a dooosi. że tyrncza- 
wwy demokratyczny rząd gre- 

i  naczelne dowództwo gre- 
**0« arm ii demokratycznej wy 
•P ow ały do żołnierzy, pod
oficerów i  uczciwych opeerów 
ł 'r°3Sk królewskich apel o za- 
t)r2e9!.aiiie działań -wojennych 
! twrerwairie rożlewu krw i.

-K ról Paweł i  Papagos, płu- 
kkraci ateńscy i  rzeźnicy an- 
tłoaznerykańscy — głosi m. in.
#1>el  — chcą znów skazać was 
*** rzeź. Prz y pomni i c ię , co 6“a-

na  G ram m os i  V its i w  
* * o  ub ieg łym . Z g inę ło  tam  
Przeszło 40 tys. waszych io w a  
•Zyszy a n a®zych b rac i. A rm ia

dem okra tyczna go tow a je s t do 
ob rony obszarów  G ram m os i  
Y its i. G ram m os to  grób d la  
faszystów*1.

A p e l w zyw a  żo łn ie rzy, pod
o fic e ró w  i  uczc iw ych o fice rów  
w o js k  k ró le w sk ich , ażeby 
wspóln jTO  w y s iłk ie m , wespół 
z s iła m i dem okra tycznym i, w y  
pę d z ili z G re c ji faszystów  1 
p fa to k ra tó w  zagranicznych, za 
p e w n ili po kó j i  zbudow a li n o 
we, w o ln e  życ ie  de m okra c ji 
ludow e j.

G reccy u rzędn icy  państw o
w i rozpoczną d n ia  2 s ie rpn ia  o 
godz. 17 n o w y  s t ra jk  powszech 
ny, gdyż rząd  faszystow ski n ’ e 
uw zg lę d n ił ich  życzeń.

O brady K o m ite tu  C entra lnego 
K om u n is tyczn e j P a r t i i  W ło ch

fcZYM, (PAP). 28 bm . w dal
ciągu t rw a ły  ob rady  K o - 

“ Uteki C entra lnego W łosk ie j 
^  K om un is tyczne j.
Senator T e rra c in i o m ó w ił 

“Prawą „ lu d o w y c h  ko m ite tó w  
^n d a rn o ś c i” , zorgan izow a

l i  w śród  szerokich mas bez 
Party jn y c h  i  m a jących  na ce- 
u niesienie pom ocy s t ra jk u ją -  
ym  i  ich  rodzinom . „Zaostrzę 

się te rro ru  po licy jnego  •— 
•^w iedz ia ł T e rra c in i —  m usi 
r^P row adzić do tego, że k o m i-  

(e przekszta łcą się ze 
^ y k ły c h  o rg an izac ji f ila r) t ro -  
w inych  w  organ izacje  p o litycz  

D oda ł on, że w  n a jb liż -  
j^ym  czasie zw o łany  zostanie 
łCongres na rodow y, k tó ry  za j

m ie  się p rob lem am i organ iza
c y jn y m i „ lu d o w y c h  ko m ite tó w  
so lida rnośc i” .

W ice sekre tarz W łosk ie j P a r
t i i  K om un is tyczne j Secchia, re  
asum ując dyskusję , s tw ie rdz ił, 
że cz łonkow ie  K o m ite tu  Cen
tra lnego  d o ko n a li poważnej 
k r y ty k i i  aam okryty jg i w  w ie lu  
prob lem ach zw iązanych z  ży 
ciem  p a r t i i,  podkreś la jąc  ko
nieczność w ye lim in o w a n ia  z 
p a r t i i  w sze lk ich  fo rm  o p o rtu 
n izm u. Secchia zaznaczył, że 
t a , k ry ty k a  i  sam o kry tyka  n ie  
pow in na  ograniczać się do 
K o m ite tu  Centralnego, lecz ob 
ją ć  m usi w szystk ie  organizacje 
p a r ty jn e

55P a k t a tla n ty c k i ra ty fik o w a n y  
bez zgody lu d u  F ra n c ji“

Komunikat Biura Politycznego KPF
(PAP). B iu ro  P o li-  

^  .e F rancusk ie j P a r t i i K o -
Mistycznej w yd a ło  ko m u n i-

‘ j ° ”> W k tó ry m  stw ierdza, że
^ ty fik a c ja  pak tu  a tla n ty c k ie 

go przez pa rla ipe n t, dokonana
^większością — od soc ja lis tów  
do gau I lis tó w  w łącznie —  ma 
cha rakte r ściśle k lasow y.

D eputow an i kom un is tyczn i 
®i'az pewna liczba  dapu tow a- 
nych postępowych, k tó rz y  gło 
sow a li p rzec iw ko  ra ty f ik a c ji 
Paktu —  p o s tąp ili zgodnie z 
^ ° lą  poko ju , w yrażoną przez 
Par ód. C złonkow ie  w iększości 
Parlam entarne j, k tó rz y  głoso
w a li za ra ty f ik a c ją  p a k tu  a -

tlan tyck iego , n ie je dn okro tn ie  
p rzyznaw a li, że p a k t ten jest 
sk ie row any p rzec iw ko  ZSRR, 
k ra jo m  de m okra c ji ludow e j, 
p rzec iw ko  ru ch o w i robotn icze
m u i  postępowemu we F ra n c ji 
oraz p rzec iw ko  ruchom  w yzw o 
łeńezym  lu d ó w  ko lon ia lnych .

B iu ro  P o lityczne podkreśla, 
że naw e t po ra ty f ik a c j i  przez 
pa rlam ent —  p a k t a tla n ty c k i 
m óg łby być  w prow adzony w  
życie ty lk o  za zgodą lu du  i 
w zyw a  o b yw a te li francusk ich  
do wzm ożenia w a lk i p rze c iw 
ko p a k to w i, g łów nem u narzę
dz iu  im p e ria lis tyczn ych  podże 
gaczy w o jennych .

Pom ocnicze zespoły żn iw ne
przyśpieszają z b io ry  zboża

A pe l M in is te rs tw a  R o ln ic - 
t 'Va i  R e fo rm  R o lnych  w  spra 

zakończe- 
ż y w y  od- 
społeczeń-

Wie przyspieszenia 
żn iw , znalazł 

^ w ię ik  w  ca łym  
fitwie.

^  Dębicy, w  w o j. rzeszow- 
kim , u tw o rzono  niezw łoczn ie 
Połećzny K o m ite t A k c ji Ż n iw  

k-1. k tó ry  poprzez spraw n ie  
Pa ła jący apa ra t społeczny 

Jhob ilizow ał w  ciągu 24 go- 
2in pomocnicze zespoły ż n iw - 
e spośród ro b o tn ik ó w  i  p ra - 
0^ n ik ó w  b iu ro w ych .
. y ru p a  130 ro b o tn ik ó w  O d- 
2lału 3 w  fab ryce  H. Cegie l

sk i pom agała w  żn iw ach m ało 
i ś red n io ro lnym  chłopom  w 
G w iazdow ie po w . Krotoszyn. 
W  G w iazdow ie pracow ała r ° w  
nież ek ipa  kilkudzies ięc iooso
bowa O ddzia łu  1.

R obo tn icy  stoczn iow i „P o r- 
to rob “ , C e n tra li W ęglow ej i  in  
nych zak ładów  p ra cy  i  tos ty  tu  
c ji, ja k  rów n ie ż  członkow ie 
Z M P  na W ybrzeżu C e n tra l
nym , u d a li się do P aństw o
w ych  G ospodarstw  Rolnych, 
aby dopomóc w  sprzęcie zbóż.

Część ro b o tn ik ó w  pozostanie 
na w si, aż do zakończenia 
żn iw .

Stały wzrost p ro d u k c ji w Z S R R  
i  krajach dem okrac ji ludow e]

W  państwach ka p ita lis tyczn ych  p ro d u kc ja  spada i  wzrasta bezrobocie
Raport gospodarczy sekretariatu ONZ _

WASZYNGTON (PAP). Sekretariat ONZ ogłosił dalsze 
części raportu  o sytuacji gospodarczej świata. Raport 
wskazuje że w roku 1948 nastąpiło zahamowanie wzrostu 
produkcji przemysłowej i  ro lnej we wszystkich krajach ka
pitalistycznych, zaś początek roku 1949 przyniósł znaczny 
spadek prodnkcji w  tych krajach. R aport stwierdza zara
zem —  znaczny wzrost produkcji przemysłowej i  ro lne j w 
ZSRR i  w kra jach Europy Wschodniej.

Kolumna Zygmunta

P ro d u kc ja  przem ysłow a St. 
Z jednoczonych spadła w  p ie rw 
szym k w a rta le  b r. o 3 proc. w  
po rów nan iu  z osta tn im  k w a rta 
łem  1948 r. S padkow i p ro d u k 
c j i  tow a rzyszy ł oczyw iście 
w zrost bezrobocia.

P rod ukc ja  p rzem ysłow a U S A  
w  okresie  od m arca do czerw 
ca 1848 ro k u  w  po rów nan iu  ze 
szczytowym  p u n k te m  rozw o ju  
p ro d u k c ji pow o jenne j spadła o 
10 proc., p ro d u k c ja  s ta ll w po
ło w ie  Epca 1948 w yka za ła  w 
po rów nan iu  z p u n k te m  szczyto 
w y m  spadek o 24,2 proc.

R a po rt stw ierdza, te  m im o 
„pom ocy“  udzie lane j przez St. 
Zjednoczone in n y m  k ra jo m  
zgodnie z p lanem  M arsh a lla  — 
ekspert U S A  w ro k u  1848 w 
po rów nan iu  z ro k ie m  1947 
spadł o 18 procent.
Sytuacja w Ameryce Łacińskiej

Penetrac ja  m onopo li «m ery 
kańskich  spowodowała w y d a t-

Anglosasi znoszą 
„most powietrzny“
B E R L IN  (PAP). Ogłoszony 

te  w p ią te k  29 H$>ca o fic ja ln y  
k o m u n ika t ang lo  . am erykań 
sk i donosi, że w ładze zachod
n ie  w Niem czech począwszy 
od 1 s ie rpn ia  b r. po s tanow iły  
znieść stopn iow o m ost p o w ie 
trz n y  nad B e rlinem .

K o m u n ik a t zapowiada, że od 
byw ać się będzie s topniowa 
ew akuacja z N iem iec w o jsko
w ych  jednostek lo tn iczych  i  
lądow ych , k tó re  obs ług iw a ły  
m ost pow ie trzny . Rozpocznie 
się w  s ie rp n iu  i  po trw a  do 
październ ika.

W edług opub liko w a ne j tu  
s ta tys tyk i, w  okresie trw a n ia  
m ostu ¡powietrznego zginę ło 61 
lo tn ik ó w  b ry ty js k ic h  j  am e ry
kańskich .

Gorące przyjęcie 
artystów polskich 

w Moskwie
M O S K W A  (PAP). —  D n ia  

28 bm. w  sa li koncertow e j 
E rm ita żu  o d b y ł się konce rt m u 
zyków  po lsk ich  przed ich w y 
jazdem  na w ystępy gościnne 
do K ijo w a , K is łow ocka  i  So- 
czy.

„P ra w d a “  w obszernej re 
cen z ji z konce rtu  m uzyków  
polskich, w M oskw ie  pisze m. 
in .: „Zapoznanie się ze sztuką 
k ra jó w  de m okra c ji ludow e j 
¡sprawie za każdym  razem  s łu 
chaczom rad z ie ck im  w ie le  g łę 
bo k ie j radości. W  sztuce zn a j
d u ją  odb ic ie  nowe uczucia, m y 
ś li i  dee, ja k im i są przepe łn io
ne serca narodów , budu jących 
na now ych  podstaw ach swe 
w o lne  i  szczęśliwe życie.

Balet radziecki w Warszawie

no pogorszenie się sy tuac ji go
spodarczej k ra jó w  A m e ry k i 
Ła c iń sk ie j, k tó re  zalane przez 
to w a ry  S t. Z jednoczonych — 
zmuszone b y ły  zm niejszyć swą 
produkcję .

R a po rt s tw ie rdza znaczny 
spadek p ro d u k c ji ro ln e j k ra jó w  
A m e ry k i Ła c iń sk ie j.

W zrost cen w k ra ja c h  A m e
r y k i Ł a c iń s k ie j doprow adz ił 
do znacznego obniżenia się re 
a lnych za robków  k la sy  ro b o t
niczej.

B lis k i Wschód

K ra je  B lisk ieg o  W schodu ja k  
k o lw ie k  n ie  u c ie rp ia ły  bezpo
średnio w  w y n ik u  d ru g ie j w o j
n y  św ia tow e j —  z ledwością*>- 
siągnęły one w  ro ku  1948 
p rzedw ojenny poziom  p ro d u k 
c ji ro lne j, I ra k  zaś oraz Ira n  
n ie  osiągnęły na w e t tego pozio
mu.

R aport stw ierdza, że w
szczególnie c ię żk ie j s y tu a c ji 
znalazła się tuby lcza  ludność 
A f r y k i  Chociaż la ra  pow o jen 
ne p rzyn io s ły  A fry c e  dobre u - 
rodzaje, konsum pcja  a r ty k u łó w  
p ro d u kc ji ro ln e j na g łow ę lu d 
ności znacznie zm alała —  i 
jes t na na jn iższym  w  św iecie 
poziomie.

Powyższy stan rzeczy t lu  - 
maczy się okolicznością, że k ra 
je  ko lon ia lne : A ng lia , F ranc ja  
i  Belg ia w zm og ły  w yw óz  p ro 
d u k tó w  ro ln ych  z a frykańsk ich

k o lo n ii i  te ry to r ió w  podopiecz 
nych.
Spadek p ro d u k c ji w  E urop ie  

zachodnie j
R aport stw ierdza, że p ie rw 

szy k w a rta ł 1949 ro k u  p rzyn iós ł 
znaczny spadek p ro d u k c ji p rze
m ysłow ej w e w szys tk ich  k ra 
jach E uropy  z w y ją tk ie m  
ZSRR i  k ra jó w  d e m o k ra c ji lu  
dowej. O dpow iedn io  do tego 
nas tąp ił g w a łto w n y  w zro s t bez 
robocia w  k ra ja c h  zachodnich

W  A u s tr i i bezrobocie w zros ło  
z 54.600 do 138.706 osób. W  
B e lg ii z 8.200 do 175.200. W  D a 
n i i  z 27.600 do 48.400 osób. We 
F ra n c ji liczba o f ic ja ln ie  zare
jestrow anych bezrobotnych 
w zrosła  pó łto ra  raza, w  anglo 
am erykańskie j okupacy jne j 
s tre fie  N iem iec bezrobocie w  
ty m  okresie w zrosło  n iem a l 
dw ukro tn ie . W e W łoszech zaś 
liczba bezrobotnych osiągnęła 
c y frę  2.182.100 osób.

P rodukc ja  ro lna , k tó ra  w  
w iększości k ra jó w  E u ro py  Za
chodn ie j n ie  osiągnęła pozio
m u  przedwojennego w ykazu je  
w  ro k u  1349 tendencje spadko
we.
S ytuacja  ZSRR 1 k ra jó w  de

m o k ra c ji lu d o w e j
R aport podkreśla  dalszy 

w zro s t p ro d u k c ji p rzem yslo  -  
w e j i  ro lne j w  p ie rw szym  
k w a rta le  br. w  Z w . Radziec
k im  i  k ra jach  de m o kra c ji lu 
dowej.

W p ierw szym  k w a rta le  br. 
Zw . R adziecki p rzekroczy ł po 
ziom  p ro d u k c ji g loba lne j, prze 
w id z ia n y  na ten okres przez 
p lan  p ięc io le tn i. R a po rt p rz y 
znaje, że dotychczasowe w y n i 
k i  pozw a la ją  przypuszczać, iż 
p ięc io le tn i p lan  radz ieck i w y 
konany zostanie w  ciągu czte
rech la t

W  ZSRR obserw uje się stały

proces obn iżk i cen, co nowo - 
du je  w zros t s iły  nabyw czej 
ludności p racu jące j.

H ande l
Uzależnione od hand lu  ze St.

Z jednoczonym i k ra je  E u ropy  
Zachodniej w yka zu ją  pogorsze
n ie  się b ilansu  handlow ego i  
płatniczego. »

W  ro k u  1948 zauważyć się 
d a ły  tendencje do rozszerzenia 
w ym ia n y  hand low e j m iędzy 
k ra ja m i E uropy  Zachodn ie j a 
Zw. R adzieck im  i  kpa jam i E u 
rop y  W schodniej. Genezą tych 
tendenc ji je s t okoliczność^ że ce 
ny, zwłaszcza w ęg la  i  zboża są 
w  ZSRR i  k ra ja ch  Europy 
W schodniej niższe, an iże li a - 
m erykańskie .

Sprzeczności anglo - am ery 
kańskie.

R a po rt przytacza dane, 
świadczące o pogłęb ian iu  się 
p rzec iw ieństw  anglo -  am e ry
kańsk ich . Po zakończeniu d ru  
g ie j w o jn y  św ia tow e j St. Z je d 
noczone w zm ogły eksp o rt ka 
p ita łu  do k ra jó w  A m e ry k i Ł a 
c ińsk ie j, do A z ji,  do  k ra jó w  
B lisk iego i  D alekiego W schodu 
ł  do A fry k i,  w y p ie ra ją c  ze
wsząd k a p ita ł ang ie lsk i.

Pożyczki i  subsydia oraz bez 
pośrednie in w es tyc je  m onopoli 
am erykańskich w  państwach 
obcych w yn ios ły  w  roku  1948 
kw o tę  6.693 m il io n y  do larów , 
gdy monopole ang ie lsk ie  zdo - 
la ły  w  ciągu dw óch la t  t  j.  w  
1947 i  1948 r. zainwestować za
ledw ie  20 m ilio n ó w  do la rów .

Dane ra p o rtu  w ykazu ją , że 
monopole am erykańsk ie  w y  - 
p ie ra ją  A n g lię  ze św ia tow ych 
ry n k ó w  zby tu  i  to  naw et w  ta 
k ich  k ra jach , ja k  N ow a Z e lan
dia, Kanada i  A fry k a , n ie  m ó
w iąc  ju ż  oczyw iście o k ra jach  
A m e ry k i Łac ińsk ie j.

Pogróżkami nie można powstrzymać 
twórczych wysiłków narodów

Głosy opinii światowej o decyzji Watykanu 
MOSKWA PAP. — Rzymski korespodenf agencji TASS 

komentując niedawną uchwaią W atykanu, grożącą eksko
muniką członkom p a rtii komunistycznych i robotniczych, 
podkreśla, że powzięcie tego rodza ju  uchwały przypomina
jącej najbardziej ponure ła ta  średniowiecza, świadczy o nie
pokoju głowy kościoła katolickiego, wywołanym oddale
niem się m ilionowych rzesz katolickich od reakcyjnej po
lity k i głoszonej przez W atykan.

Fot. J l ln t  P o lsk i

14 s ie rpn ia  o tw arc ie  
Światowego Festiw a lu  M łodz ieży

Rzesze k a to lic k ie  n ie  chcą 
popierać re a kcy jn e j p o lity k i 
W atykanu, p o lity k i wsteczn ic- 
tw a  w  agresyw nych planach 
im peria lis tycznych .

K a to lic k a  ludność pracująca 
n ie  da ła  posłuchu 

podżegaczom
K a to lic k ie  masy pracujące 

—  pisze korespondent TASS —  
na ca łym  św iecie coraz w  w ię k  
szym  s topn iu  g łosu ją za poko
jem , p rzec iw ko  w o jn ie , i  ty m  
w łaśn ie  w ytłu m aczyć  na leży 
ich  sym patię  i  poparcie, ja k ie

go udz ie la ją  postępowym  orga
n izacjom  w ystępu jącym  w  o- 
b ron ie  w spółp racy narodów , 
a zwłaszcza p a rtio m  k o m u n i
s tycznym  i  robotn iczym , k tó re  
kroczą w  awangardzie w a lk i o 
pokó j i  dem okrację.

W a tykan  —  podkreśla  da le j 
korespondent TASS —  liczy  
w idoczn ie na to, że p rz y  po 
m ocy pogróżek i  re p re s ji 
w zm ocn i swe słabnące w p ły 
w y  w śród  w ie rnych . Jednakże 
odgłosy o p in ii na uchw a łę  W a
tykan u , nap ływ ające z szeregu

k ra jó w  dowodzą, że próba Wa 
tykan u  osłab ien ia  tw órczych  
w y s iłk ó w  na rodów  zakończyła 
się niepowodzeniem . P rz y tła 
czająca w iększość k a to lic k ie j 
ludności p racu jące j n ie  da ła  
posłuchu podżeganiom W a ty 
kanu.

R eakcyjny k le r  popiera 
an typo lsk ich  re w iz jo n is tó w
B E R L IN  (PAP). —  R e a kcy j

ne d z ie n n ik i n iem ieckie , p ro 
pagujące hasła re w iz jo n is tycz 
ne, w  da lszym  ciągu zamiesz
czają a r ty k u ły ,  zaw iera jące en 
tuz jastyczną aprobatę decyz ji 
W a tykan u  w  spraw ie  ekskom u 
n ik i cz łonków  i  sym pa tyków  
p a r ty j kom un is tycznych  i  r o 
botn iczych. A u to rz y  a rtyku łó w  
n ie  u k ry w a ją  wcale, że decy
z ja  W a tykan u  m a n ie w ą tp li
w ie  c h a ra k te r po lityczny .

DOKOŃCZENIE NA ŚTR. 2

Klika Tito — jawnym wrogiem 
międzynarodowego proletariatu
Rezolucją jugosłowiańskich uchodźców politycznych

występy baletu radslecldego w Warszawie zostały entuzjastycznie przy- 
iete nr zez tmdzów ^  poteki

Jugosłowiańscy komuniści przebywający na em igracji 
w Polsce powzięli na odbytym ostatnio zebraniu następują
cą uchwałę:

N a naszej w spó lne j k o n fe 
re n c ji, odbyte j w  dn iach  20 i  

1 21 liipca br.. w  W arszaw ie, roz 
i p a trz y liś m y  ciężką sytuację,
I do k tó re j doprow adziła  nasz 
1 k ra j zdradziecka k lik a  T ito ,
* i  stw ierdzam y,. co następu je :

Zdradziecka SEBka T ito , zer
wawszy z obozem a n ty im p e - 
ria lfe tycznym , stanęła w  je d 
nym  szeregu z im p e ria lis ta m i 
angloam erykańakim i.

K lik a  T ito , prowadząc k o n 
sekwentnie k ra j k u  c a łk o w i
tem u gospodarczemu i  p o lity 
cznemu u ja rz m ie n iu  przez im  
p o ria lis tów  am gloam erykań- 
skich, odda je obcym  k a p ita l i
stom szereg decydu jących po 
zyc ji naszej gospodarki. Z ara 
zem prowadzona je s t w  gó rn i 
c tw ie  gospodarka rabunkow a , 
m ająca na celu dostarczenie 
im p e ria lis to m  angloam erykań 
sk im  ja k  na jw iększe j ilośc i 
m e ta li w ażnych d la  p rze m y
słu wojennego.

Jednoczesne k lik a  T ito  wy
stępuje ja k o  ja w n y  w róg  p ro 
le ta r ia tu  m iędzynarodowego,!
ZSRR i  k ra jó w  de m okra c ji lu  
dow ej, w yko n u ją c  w  ten spo
sób zlecenia swych im p e r ia li
stycznych mocodawców.

P o lity k a  p rzy ja źn i k l ik i  T i 
to  w  stosunku do m onarcho- 
faszystów  oraz udzie len ie  te 
ry to r iu m  jugosłow iańskiego 
d la  o p e ra c ji w o jennych  w o jsk

m onarcho -  faszys tow sk ich - 
p rzec iw ko  A rm ii D em okra tycz 
ne j G rec ji, ja k  rów n ież k o n 
szachty co do wolnego te ry to  
r iu m  T ries tu , w ym ow n ie  w y 
kazu j ą ka tas tro fa lną   ̂ drogę 
te j zdradzieck ie j p o lity k i.
B oha te row ie  w  w ięz ien iach

W  p o lityce  w ew nę trzne j k i i  
ka  T ito  w p row adz iła  k rw a w y  
reż im  janczarsk i, sk ie row any 
p rze c iw ko  - ludom  Jugos ław ii. 
W  w ięzien iach ka ta  R a nkow i 
cza jęczą tysiące p a trio tó w  i 
in te rna c jon a lis tów , ro b o tn i
k ó w  i  chłopów, o fice rów  i  żoł 
n ie rzy , s tudentów  i  nauczy
c ie li. M iędzy w ięźn iam i T ita  
zna jd u ją  się m. in. boha te ro
w ie  w o jn y  wyzw oleńczej Szre 
ten Z u jo v ic  i  A nd rig e  H e b - 
rang, ja k  rów nież szereg m i
n is tró w  re p u b lik  ludow ych . 
Tysiące uczciw ych k o m u n i
s tów  zostało rozstrzelanych.

W  dziedzin ie gospodarczej 
klaka T ito  ja w n ie  fa w o ryzu je  
e lem enty kap ita lis tyczne  zw ła 
szcza ku łaków . K lasa ro b o tn i 
cza Jugos ław ii została do p ro 
wadzona do na jw iększe j nę
dzy a b iedny i  ś red n io ro lny  
ch łop popadł w  gospodarczą 
zależność od ku łaka . N a tle  
powszechnej nędzy odb ija  ja 
skraw o przepych i  luksus, ja 
k im  otacza się k lik ą  T ito  i 
je j janczarzy c iągnący soki 
żyw o tne  z lu d ó w  ju go s łow ań -

skfch i  tuczący się ich kosz
tem.

Na m ie jsce aresztowanych 
i  zam ordow anych kom un is tów  
przychodzą m asowo zaciek li 
nacjonaliśc i, głoszący zgodę 
klasową pom iędzy w yzysk iw a  
n y m i a w yzyskiw aczam i w  
k ra ju  1 dążący w spó ln ie  z sy 
gna ta riuszam i p a k tu  a tla n ty c  
kiego, do w o jn y  p rzeciw ko 
ZSRR i  k ra jo m  d e m o kra c ji lu  
dowej.

Bezw stydne żądania k l ik i  
T ito  sk ie row ane do Z w ią zku  
Radzieckiego i  k ra jó w  dem o
k ra c ji lu do w e j dotyczące za
kazania po lityczn ym  em igran 
tom  jugo s łow iań sk im  ich  dzia 
ła lnośc i są ja w n ą  p row okacją . 
R e w o lu cy jn i em ig ranc i jugo 
słow iańscy p rzebyw a jący
w  Zwiazk-u R adzieckim , P o l
sce. Czechosłowacji, na Wę 
grzech, w  R u m u n ii i  w  B u ł
g a r ii ko rzys ta ją  z p raw a  azy
lu  zagwarantow anego kon s ty 
tu c ja m i tych  k ra jó w . O pieka 
i  pomoc ja ką  te  k ra je  otacza
ją  em ig ran tów  jugos łow iań
skich są dowodem  p rzy jaźn i 
i  in te rna c jon a lizm u  p ro le ta 
riack iego  wobec na rodów  J u 
gosław ii.
W spólna postawa em ig ran tów

P ozdraw iam y rew o lu cy jn ą  
dzia ła lność kom u n is tó w  jugo - 
s łow iańskeh —  em ig ran tów  
po litycznych  w  Z w ią zku  Ra
dzieckim , Czechosłowacji, na 
Węgrzech, w  R u m u n ii i  B u ł-

Na ca łym  św iecie, m iędzy in  
n y m i w  Polsce, trw a ją  in te n 
sywne p rzygo tow an ia  m łodz ie 
ży 'dem o kra tyczne j do św ia to
wego F es tiw a lu , k tó ry  odbę
dzie się w  Budapeszcie w  
dn iach od 14 do 28 s ie rpn ia  br.

Uroczyste o tw a rc ie  F es tiw a 
lu  nastąp i 14 s ie rpn ia  o godzi
n ie  16 w  obecności 50.000 w i
dzów. F es tiw a l rozpocznie de
fila d a  m łodzieży. Po zakończe
n iu  d e fila d y  jeden z pozosta
łych  p rz y  życ iu  boha te rów  
„M ło d e j G w a rd ii“  —  R ad ik  
J u rk in  w c iągn ie  na maszt f la 
gę festiw a low ą.

Następnie wygłoszone zosta
ną przem ów ien ia  pow ita lne . 
P ie rw szy p rzem ów i p rzew odn i 
czący Ś w ia tow e j F ederac ji 
M łodzieży D em okra tyczne j 
G uy de Boyson, a następn ie 
przewodniczący M iędzynarodo 
wego Z w ią zku  S tuden tów  — 
Joseph G rom an. Po p rzem ó
w ie n iu  przedstaw ic ie la  rządu 
R e p u b lik i W ęgierskie j, na  s ta 
d ion  w b iegną sztafety m ię dzy
narodowe, niosąc pozdrow ie
n ia  ze w szystk ich  stron św ia 
ta. Po przem ów ien iach delega
tó w  radzieckiego, b ry ty jsk iego ,

francuskiego i  ch ińsk iego głos 
zabierze przew odniczący
Z w ią zku  Ludo w e j M łodz ieży 
W ęgier, G ieorgie N on. N a za
kończenie oko ło  10 tys ięcy  de
legatów  oraz 50 tyeięc’ r Wę
g rów  odśpiew ają pieśń ŚFM D 
w  o jczystych językach . W  ty m  
czasie zostaną wypuszczone go 
łęb ie  poko ju , k tó re  zaniosą 
m e ldunek fe s tiw a lo w y  do 
w szystk ich  k ra jó w .

Po o tw a rc iu  delegaci i  goś
cie wezmą ud z ia ł w  licznych  
uroczystościach w  parkach , na 
placach i  u licach  Budapesztu.

M łodzież w ie lu  k ra jó w  p rz y j 
m u je  zobow iązanie p o k ryc ia  
kosztów  prze jazdu d la  delega
c j i  m łodzieży z k ra jó w  ko lo 
n ia ln ych  i  w a lczących z faszyz 
mem. Zw iązek M łodz ieży P o l
sk ie j p o k ry je  kosz ty  zw iązane 
z przy jazdem  na F e s tiw a l 35 
osobowej de legacji m łodzieży 
h iszpańskie j.

M łodzież po lska uczestniczyć 
będzie w  w ie lk im  b iegu szta
fe tow ym , k tó ry  na sw ym  tzw . 
„pó łn ocnym  o d c in ku “  rozpocz
n ie  się w  N o rw e g ii i  zakończy 
w  Budapeszcie. Sztafeta „p o łu  
d n io w a “  rozpocznie się w  B u ł 
g a rii, a „zachodn ia“  w  Szkocji.

G ó rn icy  walczą o p rze d te rm ino w e  
w ykonan ie  p la n u  

Narada wytwórcza Zjednoczenia 
Dąbrowskiego

12E&P NIE NA STJR. 2

W  Sosnowcu odby ła  się ogól 
oa narada w y tw ó rcza  g ó rn i
ków  Z jedn. D ąbrow sk iego PW , 
poświęcona podsum ow aniu do
tychczasowych osiągnięć, uzy
skanych w  w y n ik u 'm o b il iz a c ji 
a k tyw u  gospodarczego, zw iąz
kowego i  p a rty jne go  kop a lń  w  

#walce o podn iesien ie p ro d u k 
c ji. Naradzie p rzew odn iczy ł na 
czelny d y re k to r P ZP W  Szcze
pański.

Jak  w y n ik a  ze złożonych 
sprawozdań i  przeprowadzonej 
na zebraniu dyskus ji, szczegół 
n ie  dobre w y n ik i osiągnięto w  
kopa ln iach „Jow isz ” , „G ro 
dziec” , „G en. Z aw adzk i” , „S o 
snow iec” , „M o r t im e r”  i  „N iw -  
ka  -  M odrzę j ów ” .

W  ko p a ln i „Jow isz ”  załoga, 
k tó ra  p lan w ydobyc ia  w  czer
wcu w ykona ła  w  104 proc. 
p rzew idu je  p rzed te rm inow e u - 
kończenie p lanu trzy le tn ieg o  
na 13 g ru dn ia  b r. W  kopa ln i 
„G rodz iec”  p lan  p ro du kcy jn y  
w  czerwcu w ykonano  w  107,7 
proc.

Dobrą organ izacją  p racy  o- 
raz ha rm o n ijn ą  współpracą 
personelu adm in is tracy jnego  i 
technicznego z ak tyw em  związ 
kow ym  i  p a r ty jn y m  w yróżn ia  
się kopa ln ia  „G en. Z aw adzk i” 
W ko p a ln i te j w ytypow ano 
specja lnych p racow n ików , k tó  
rych  zadaniem  jes t udzie lan ie  
pom ocy poszczególnym oddzia 
łom , w  re a liz a c ji p lanów  go
spodarczych. W  dwóch p ie rw 
szych dekadach lipca b r. zało 
ga ko p a ln i w yko na ła  p lan w y  
dobycia w  102,6 proc. W  kopal 
n i „Sosnow iec”  załoga w y k o 
na ła p lan  czerw cowy w  107,3 
proc.

Ś w ie tnym i rezu lta tam i po
szczycić rłę może załoga kopa l

n l „N iw k a  - M od rze jó w ". 
W zorow a organ izacja  pracy 
pod względem  techn icznym  
p rzyczyn iła  się do zrea lizow a
nia  p lanu w ydobycia  w  czerw  
cu 110 proc. i przekroczenia 
p lan u  w yda jności o przeszło 
7 proc.

W  w y n ik u  na rady usta lono 
szczegółowe w ytyczne dla da l
szej pracy. Szczególną uwagę 
postanow iono zw róc ić  na u in 
tensyw n ien ie  w a lk i o zwiększa 
nie  tzw. f ro n tu  odbudowy, 
podniesien ie w yda jności p ra - 
ccw n -ków  na pow ie rzchn i ko 
p a ln i i  odpow iedn ie  zasilen ie 
załóg, pracu jących pod z:e- 
m ią , ro b o tn ika m i, p ra cu jącym ' 
p rzy  robotach pom ocniczych

Zgrom adzony a k ty w  Z jedna 
czenia Dąbrow skiego zobow ią
zał się do’oż.yć wśzelk cb sta
rań, ab3r w walce o p rze d te r
m inow e w ykonan ie  p lanu 3 le 
tn iego zdobyć pierwsze m ię ;, 
sce wśród w szystk ich  z jedno
czeń przem ysłu węglowego.

I  A. S Z C ZE P A Ń S K I — P!u< 
X I I  m ia ł pop rzed n ików .

ROMAN JU P Y S : Z w ędró 
w ek po ko łchozach Ukra 

!n? R adz ieck ie j — n o w y  
DOM.

B udow n iczow ie  P o lsk i L u 
d o w e j: M is trz  u rodza ju  
— S T A N IS Ł A W  M AZU R . 
Prządko — W A N D A  GO- 
SCTM INSKA.

Z  życia P a r t i i — O R G A N I
Z A C JA  ..URSUSA*» DBA 
O M A S Y  B EZP AR TYJN E .

F E L IC JA  M A G IE R A : W 
PGR, — F a len ty  nie mar- 
nu;e aoi jedno ziarno 
zboża.

Z O F IA  S ZLE Y E N : Teatr 
czeski tę tn i aktua lnością .
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P aktywiści

(Entuzjaści Paktu Atlantyckicgn)
Rys. JERZY ZARUBA

Katowicka Rada Narodowa potępia 
wichrzycielską uchwałę Watykanu

Wojewódzka Rada Narodowa w Katowicach na posiedze
niu w dniu 28 bm. zajęła zdecydowane stanowisko wobec 
antyiudowej po lityk i W atykanu, solidaryzując się w całej 
pełni z oświadczeniem Rządu RP. w te j sprawie. 'Wyrazem 
tego były złożone na posiedzeniu (ieklarącje poszczególnych 
klubów radnych W oj. E.N.

3 głosy
większości dla... 

Queuilie5a
r P A R Y Ż  (PAP). Rząd Q uouii 
le a  uzyska ł na Zgrom adzen iu  
N arodow ym  w  p ią te k  w ieczo
rem  większość zaledw ie 3 gło 
sów w sp raw ie  tzw . p re m ii wa 
kacy jn ych  dla  p ra cow n ikó w  
ubezpieczaln i.

Za stanow isk iem  rządu w y 
pow iedzia ło  s ię  239 deputow a
nych, p rzec iw ko  zaś — 286.

B y łą  to na jm n ie jsza  w ię k 
szość, ja ką  uzyska ł k ie d y k o l
w ie k  rząd fra n c u s k i od cza
sów w'yzwo!enia. Jednakże 
Q uou ille  ośw iadczył w  k u lu a 
rach, że „ je s t zadow olony“  i 
zdecydowany jes t pozostać na 
stanow isku.

Narada wytwórcza 
w PAFAWAG-u

przeglądem osiągnięć
Z in ic ja ty w y  ORZZ odbyła 

się w  Pafawagu we W roc ła 
w iu  narada w ytw órcza, w  k tó  
re j poza załogą fa b ry k i udz ia ł 
w z ię li przedstaw icie le  w ro c ław  
skich fa b ry k  m eta low ych oraz 
baw iący na D o lnym  Śląsku me 
ta i owcy rum uńscy. Narada 
m ia ła  na celu analizę osiągnięć 
załogi Pafawag w  dziedzinie 
odbudowy, współzaw odnictw a 
pracy, rac jon a liza to rs tw a  i  osz 
czędności w  okresie 4 la t is tn ie  
m a zakładów.

Jak w y n ik a  z c y fr  wzrost 
p ro d u k c ji zak ładów  je s t im po 
nu jący. W ciągu ro ku  1948 
w a rtość  p ro d u k c ji wzrosła  w  
po rów nan iu  do 1946 r. 4 -k ro t-  
n ie, w  stosunku do ro k u  1947 
—  p raw ie  dw ukro tn ie .

W  spó iząw odnictw o pracy, 
k tó re  by ło  na jw ażn ie jszym  e- 
lem entem  sukcesów P afaw agu, 
zapoczątkowane zostało w  ro 
ku 1947. Dziś liczba uczestn i
ków  w spó łzaw odn ic tw a p rze 
kracza 2.500 osób, zaś liczba 
p rzo do w n ików  przekracza 100 
osób.

S k łada jąc dek la rac ję  w  im ię  
n iu  K lu b u  Ra 'nych  PZPR 
to w . poseł S tachoń s tw ie rdz ił, 
iż  groźba re p re s ji re lig ijn y c h  
za przekonania po lityczne jest 
nadużyciem  w ia ry  d!a ceiów 
nie m ających n ic  wspólnego z 
re łig ią , je s t ak te m  w rog im  
państwom  lu do w ym , k tó rych  
siłą k ie row n iczą  są p a rtie  ro 
botnicze i  sprzym ierzone z n i 
m i s tronn ic tw a  dem okra tycz
ne, jes t ona p róbą  w trącen ia  
się W atykanu  do w e w n ę trz 
nych  spraw  P olski.

D e k la ra c ja  złożona przez 
K lu b  Radnych S L  stw ierdza, 
że rząd P o lsk i Lu do w e j n ie  czy 
n i żadnych d y s k ry m in a c ji w yż 
nan iow e j i  daje pe łną wolność

Coraz ba rdz ie j w y ra b ia ją c y  
się n o w y  soc ja lis tyczny stosu
nek h u tn ik a  do p ra cy  przynosi 
konkre tne  e fe k ty .

R ezu lta t w y s iłk ó w  h u tn ik a  
n a jle p ie j ob razu ją  c y fry  wzros 
tu  w yda jnośc i w  przem yśle 
hu tn iczym : w  po rów nan iu  z 
1946 r., w yda jność  w  p rze m y 
śle h u tn iczym  w zrosła  w  1347 
ro k u  o 27 proc., a w  1948 r. 
postęp w yd a jn ośc i w  stosunku 
do 1947 r . w yn os i 20 proc. W  i 
p ie rw szym  pó łroczu ro k u  b ie - I

W obozie ju na ków  „S łużby  
Polsce“  w  P a rk u  T ra u g u tta  w  
W arszaw ie, odbyło s ię u ro 
czyste pożegnanie b rygady  
m łodzieży aus triack ie j, k tó ra  
p racow ała  p rzy  odbudow ie sto 
lic y .

U roczysty  apel pożegnalny 
zgrom adził obecnych w  obozie 
ju n a k ó w  „S łużby Polsce“  oraz 
b ryg ad y  zagraniczne: czecho
słowacka. duńską, szwedzką i 
f-ńską. O djeżdżających A u s tr ia  
ków , cz łonków  dem okra tyczne j 
organizacji m łodzieżow ej —  
W olnej M łodzieży A us tria ck ie )

sum ien ia i  w ykonyw am a p ra k  
ty k  re lig ijn y c h .

O świadczenie K lu b u  R ad
nych S tron n ic tw a  P racy s tw ie r 
dza, że rzesze ka to lick ie  p ra g 
ną poko ju . S tąd w y p ły w a  też 
masowe poparcie in ic ja ty w y  
Rządu, stąd w yraźna niechęć 
do p o lity k u ją c e j części ducho
w ieństw a.

,, S tror.n ic tw o  P racy—s tw ie r- 
dza w  zakończeniu oświadcze
nie k lu b u  —  będzie zawsze 
w ystępow ało  p rze c iw  te j części 
h ie ra rc h ii koście lne j, k tó ra  
pragnęłaby w prząc rzesze w ie  
rżących k a to lik ó w  w  dz ia ła l
ność przec iw ną na rodow i i  
państw u w  in te res ie  w ie lk iego 
k a p ita łu  i  n iem ieckiego re w iz - 
j  on i zmo-wi” .

Radny, w ys tęp u jący  w  im ie 
niu  S tro n n ic tw a  D em okra tycz
nego w y ra z ił pe łną solidarność 
ze stanow isk iem  Rządu RP, 
p ię tnu jąc  jednocześnie bez
przyk ładne  w ystąp ien ie  W aty
kanu.

żącego n o tu je  się dalsze pod
niesienie w yda jnośc i o 11 proc. 
w  stosunku do 1948 r .

R ów nolegle z postępem w y 
dajności, w y d a tn ie  w zrasta ją  
zarobki, k tó ry c h  ogólna suma; 
po rów nu jąc  do k o le jn ych  la t 
poprzednich —  podn iosła  się 
w  1947 r. o ok. 40 proc., a w  
1948 r . o 69 proc. W  p ie rw szym  
pó łroczu b r. obse rw u je  się d a l
szy p rzec ię tny w zros t zarob
kó w  h u tn ik a  o 34 proc. w  sto
sunku do ro k u  ubiegłego.

— żegnali p rzedstaw ic ie le  Zw . 
M łodzieży P o lsk ie j i  K om en

d y  G łów ne j „S łu żby  Polsce“ .
Za w y n ik i w  p racy j  we 

w spó łzaw odn itew ie  m łodzież 
aus triacka  o trzym a ła  dyp lom y 
uznania, złote, srebrne i  b rą 
zowe odznaki ,.SP“  oraz pa-, 
m ią tko w a , w y k u ta  w  bronzle 
s ta tuę  ZM P-owca p rzy  pracy.

D z ięku jąc w  im ie n iu  b ry 
gady au s triack ie j E rn s t B łaha 
w rę czy ł przedstaw ic ie lom  
Z M P  p a m ią tko w y  proporzec.

Pozostałe b ryg ad y  zagranicz 
ne opuszcza W arszawę "w  na j 
bliższych dniach.

Rośnie wydajność i  za ro b k i 
w przem yśle hu i n iczym

M iędzynarodow e b rygady p racy  
opuszczają W arszawę

W ycieczka ch łopów  bu łga rsk ich  
p rzyb y ła  do P o lsk i

Klika Tito—wrogiem 
internacjonalizmu

POKOŃCZENIE ZE STR j

g a rii. W yda jąc p ism o naszej 
g ru py  „O  zw ycięstw o“ , p rz y 
łączam y się do w a lk i ja ką  
prow adzą pism a „N o w a  B o r- 
ba “ . „O  socja listyczną Jug° 
s ław ię “ , „P od sztandarem  in 
te rn a c jo n a lizm u “  i  „N a p rzód “ 
k tó re  dem askują k lik ę  T ita  
ja ko  e gen tu rę  im p e ria lis ty c z 
ną, dążącą do przekształcenia 
naszego k ra ju  w  bazę su ro w 
cowa i  w o jskow ą podżegaczy 
do now e j w o jny .

Ś lem y gorące pozdrow ienia 
naszym  narodom  w alczącym  '
0 p rzy jaźń  i  b ra te rs tw o  ze 
Z w ią zk iem  Radzieckim  i k ra 
ja m i de m okra c ji ludow e j.

Do w a lk  p rzec iw ko  w rogom  
naszej p a r ti i i naszych na ro 
dów  -  p rzec iw ko  szpiegowi 
T ito  i jego tro ck is to w sk ie j k ii 
ce. Do w a lk i o po w ró t Jugo
s ła w ii do .b ra te rsk ie j rodz iny 
narodów, kroczących w  opar
c iu  o Zw 'ązek Radziecki, nieu 
giętego obrońcę m ałych i w ia ł 
k ich  narodów, ku  lepszej przy 
szłości. ku  socja lizm ow i.

N iech żyje m iędzynardo - 
wa solidarność p ro le ta ria tu  w 
w a lce  przeciw ko podżegaczom 
do now e j w o jn y !

N iech ży je  B iu ro  In fo rm a 
cy jn e  P a r t ii K om unistycznych
1 R obotn iczych!

N iech ży je  wódz i nauczy
c ie l ca łe j postępowej ludzko 
ści — kochany towarzysz Sta
lin !

Nasza sprawa jest słuszna 
Zwycięstwo będzie nasze!“ , ,

Baw iąca od 28 bm. w  W ar
szawie 47-osobowa delegacja 
ch łopów  bu łg a rsk ich  z człon
k ie m  K C  K om u n is tyczn e j Par. 
t l i  B u łg a r ii —  L a to  W e k il-  
sk im  i  Tosko W anczewem  na 
czele, zw iedz iła  w  dn 23 i 29 
bm. Warszawę.

W godzinach rannych  29 
bm ch łop i bu łgarscy zw iedził; 
rad iostac ję  w  Raszynie. W ie
czorem tego samego dnia od
by ło  się w  Zarządzie G łów 
nym  ZSCh tow a rzysk ie  spot
kan ie  de legacji ch łopów  b u ł
ga rsk ich  z p rzedstaw ic ie lam i 
p a r t i i po lityczn ych . Na spot
kan ie  p rz y b y li:  M arsza łek Sej 
m u K o w a ls k i, p rzeds taw ic ie l

rada rozszerzonego p lenum  O- 
kręgow e j Rady Z w iązków  Za
wodowych, poświęcona om ó
w ie n iu  przebiegu reą lizac ji 
uchw a ł i w ytycznych  K ongre 
su Z w ią zków  Zawodowych. W 
odpraw ie  w z ią ł udz ia ł w ice
przewodniczący CRZZ tow  
Ć w ik .

P rzewodniczący ORZZ, tow. 
Hanke om ó w ił w  obszernym 
sprawozdaniu w y n ik i w ie lk ie j 
sprawozdawczej a k c ji pokon- 
gresowej i rea lizac ję  uchw a ł 
Kongresu przez ogniwa zw iąz
kowe. ’  v i

, M ów iąc o zadaniach żw iąz

Rządu — w ic e m in is te r tow . 
Tkaczow, p rzedstaw ic ie le  K C  
PZPR, poseł tow . C hełchow skj 
i  tow. Feder, przedstaw ic ie le  
S tron n ic tw a  Ludow ego: p re 
zes m in . R abanow ski i  sekre
ta rz  N K W  Ozga -  M ich a lsk i, 
PSL — zastępca sekre tarza na 
czelnego P S L W arow ny, 
Schayer i G łow acki.

W spo tkan iu  w z ię li rów n ież 
udzia ł p rzedstaw ic ie l A m 
basady R adzieckie j Pastuchów  
oraz p rzedstaw ic ie le  Am baso 
dy B u łga rsk ie j —  K arass im o . 
n o ff j M anze llo ff.

30 bm. delegacja ch łopów  
bu łgarsk ich  udaje się do W ro 
cław ia.

ków  zawodowych, tow. Hanke 
wskazał na w ie lk ie  znaczenie 
powstających grup zw iązko
wych. O rganizacja ponad 28 
tys. g ru p  zw iązkow ych na te 
renie Ś ląska zakończona zasta 
n ie  do 1 sierpnia.

W  uchw a lonej rezo lu c ji ze
b ra n i postanaw ia ją  do p iln o 
wać tw orzen ia  g ru p  zw iązko
wych oraz czuwać nad ich dzia 
la lnością , usp raw n ić  d z ia ła l
ność rad zakładowych. Ponad
to zebrani postanaw ia ją  u - 
jp ru w n ió  dzia ła lność k o m ite 
tów w spó łzaw odn ictw a o ra r 
wzrpóc opiekę nad p rzo do w n i
kam i i  rac jo n a liza to ra m i p ra 
cy.

28 tys. g ru p  zw iązkow ych 
dzia ła na te ren ie  Śląska

W K atow icach odbyła  się na

Spór o krecty iy 
p rzyb ie ra  coraz bardzie j na sile

PARYŻ (PAP). — W Paryżu rozpoczęły się obrady 
przedstawicieli kra jów  tnarshallowsldeh w sprawie wysu
niętego przez rząd b ry ty js k i postulatu zwiększenia przy
działu dolarów dla W. B rytan ii. Żądanie to ujawniło dalsze 
poważne sprzeczności między kra jam i marshallowskim i.

Przedstawiciele F rancji, Wioch, Belgii i  H olandii wypowia
dają się stanowczo przeciwko uwzględnieniu prośby rządu 
brytyjskiego i  wysuwają następujące argum enty:

nie żądania W ie lk ie j B ry ta n ii 
nastąp iłoby ich  kos;-';em.

1) Żądanie W . B ry ta n ii m o
że pociągnąć za sobą ujem ne 
s k u tk i d la  o rg an izac ji m a r- 
sha liow sk ie j. Zostało ono bo
w iem  w ysun ię te  w  momencie, 
gdy Kongres am erykańsk i 
zm ierza do re d u k c ji fu n d u 
szów m arsha lłow sk ich .

2) Delegaci F ra n c ji, W łoch i 
innych  k ra jó w  m a rsh a łlcw - 
sk ich  uw aża ją, że uw zg lędn ie -

Zwycięstwo 
budowlanych 
we Włoszech

R Z Y M  (PAP). —  W  d n iu  23 
bm. zakończył się 17-dn iow y 
s tra jk  genera lny ro b o tn ikó w  
budow lanych c a łk o w ity m  zw y 
c ięstw em  ro b o tn ikó w . P rzem y
słowcy m u s ie li się zgodzić na 
p rzy jęc ie  po s tu la tó w  ro b o tn i
ków, m. in. na zaw arcie  nowej 
urnow y zb iorow ej, uw zg lęd
n ia jące j podw yżkę  płac. Roz
m ow y m iędzy przem ysłow cam i 
i  ro b o tn ik a m i w  te j spraw ie 
rozpoczną się 4 s ierpn ia.

Repatrianci z Berlina 
przybyli do kraju

„H u m a n ite “ , kom en tu jąc  ob
rad y  państw  m arsha ilow sk ich  
w  P aryżu, stw ierdza, iż  rozpo
częły się one w  atm osferze 
szczególnie naprężonej. K r y 
zys gospodarczy St. Zjednoczo 
nych o d b ił się poważnie na sy 
tu a c ji gospodarczej W. B ry ta 
n ii. W  zw iązku  z ty m  te dw a 
m ocaretw a im peria lis tyczne- 
p ragnę łyby  zrzucić na swych 
słabszych p a rtn e ró w  w łasne 
trudnośc i ekonom iczne i  f in a n  
sowę.

O gó lny k ryzys  p lanu 
M a rs lia lla

„C o m ba t“  uważa, że k ryzys  
tzw. E u ro pe jsk ie j O rgan izac ji 
W spółpracy Gospodarczej prze

i ksz ta łc ił sie w  ogólny k ryzys 
p ianą 'M arsha lla . D z ienn ik  pod 
kreślą, że k ryzys  w  p lan ie  M a r 
shalla, spowodowany sprzecz
nościam i m iędzy, k ra ja m i, k tó  
re w  n im  uczestniczą, p rzyb ie 
ra  na sile. „C om ba !“  dodaje 
że Senat St. Z jednoczonych 
nie- ty lk o  zm n ie jszy ł k re d y ty  
m arsha llow sk ie , ale postano
w i ł  rów nież, że pó łto ra  m il ia r  
da d o la ró w  m a być obróco
nych na zakuo am erykańsk ich  
p ro d u k tó w  ro ln iczych , k tó rych  
U S A  ń ie  są w  stame zbyć w  
in n y  sposób.

P ią tk o w y  „F in a n c ia l Tim.es“ 
zamieszcza a r ty k u ł w stępny 
p rzyzna jący szczerze, że p lan 
M arsha lla  ca łkow ic ie  zaw iód ł 
i  okazał się środk iem  bezuży
tecznym  przy  rozw iązyw an iu  
trudnośc i ekonom icznych św ia 
ta  kap ita lis tycznego. „F in a n 
c ia l T im es“  w zyw a  do op ra 
cow ania „ekonom icznego p la 
nu  strategicznego“ , k tó ry  by 
trudnośc i te rozw iąza ł.

N ie  można ju ż  w ie rzyć  — 
pisze organ f in a n s je ry  b r y ty j
sk ie j —  że spraw ę z a ła tw i je 
dyn ie  am erykańska pomoc do 
la row a .

K ra je  m arsha llow sk ie  wciąż 
zw iększają swe zapotrzebowa
nie na pomoc do larow ą, pod
czas gdy Kongres t ra k tu je  te 
żądania w  sposób w ie lce  „osz
czędnościowy“ . O grom na część 
cz łonków  K ongresu U S A  sta
ra się zmusić k ra je  m arsha l 
1 owakie ,aby ku p o w a ły  w y  zna 
czone im  z góry kon tynge n ty  
nadw yżek ro ln ic tw a  am erykań  
skiego bez względu na to, czy 
tych  nadw yżek po trzebu ją  lu b  
nie.

Dania i  N o rw eg ia  
poszły w  ś lady B ry ty jc z y k ó w

K O P E N H A G A  (PAP). — 
P rzyk ła d  W ie lk ie j B ry ta n ii,  
k tó ra  zw róc iła , się do „E u ro 
pe jsk ie j Rady W spółpracy Eko 
nom iczne j“  o podwyższenie je j 
„pom ocy“  do la row e j —  zna lazł 
naśladow ców  w  D a n ii i  N o r
w eg ii. W  tu te jszych  zazwyczaj 
dobrze po in fo rm ow anych  k o 
łach gospodarczych tw ie rd z i 
się, że rządy D a n ii i  N o rw eg ii 
rów n ież pos tanow iły  zw rócić  
się do „E u ro p e jsk ie j Rady 
W spółpracy E konom iczne j“  o 
podwyższenie ich  udz ia łu  w  
k red y ta ch  m areha liow skich .

Acheson stwierdza klęskę Kuouiintangu
Trzy kierunki ofensywy Armii Ludowej

WASZYNGTON PAP. Sekretarz stanu USA Acheson, 
odpowiadając na pytanie jednego z członków kom isji spr. 
zagr. izby Reprezentantów oświadczył, że Chiny kuomin- 
tangowskie nie zostały objęte tym  programem, gdyż po
moc m ilita rna dla Chin kuomintangowskieh ze strony USA 
jest w chw ili obecnej niemożliwa. W kołach politycznych 

_ „  . . . stolicy USA oświadczenie Achesoaa jest zgodnie in lerpre-
osobowy tra n s p o rt rę n ń A r ic n -whYane, jako oficjalne potwierdzenie ostatecznej klęski 
tów  i  ree m ig ra n tów  z j.terćnn. 
przew ażnie gó rn ików , .k tó rzy  
sk ie row an i zasta li do  p racy na 
Śląsku, in n i ząś, w liczbie 30, 
osiedlą się na Pomorzu.

Z transportem tym przyby
ło również siedmioro dzieci 
polskich ze strefy amerykań
skiej Niemiec. ,,

Związkowcy węgierscy 
w PZPB Nr 1 

w Łodzi
W Ło dz i b a w iła  48 osobowa 

w ycieczka w ęg ie rsk ich  p rzo
d o w n ikó w  n racy  i  ’ dzia łaczy 
zw iązków  zawodowych. Goś
cie w ęgie rscy za trzym a li się 
na jeden dzień w  Łodzi, w raca  
jąc  z dw u  tygodn iow ych  wcza
sów  nad  m orzem  w  Juracie .

Z w ią zkow cy  w ęg ie rscy zw ie 
d z ili Państw ow e Z a k ła d y  Prze 
m ys łu  Baw ełn ianego N r  1, 
gdzie sp o tka li się z n iezw yk le  
serdecznym  p rzy ję c ie m  ze 
s trony  rob o tn ików . Szczególnie 
zainteresowanie w śród gości 
w zbudz iło  w spó łzaw odn ictw o 
p racy pom iędzy zespołami,

Czang Kai-szeka.

N. JO R K  (P A P * —  Ź ród ła  
am erykańsk ie  jednom yś ln ie  po 
tw ie rdza  ją  dalsze sukcesy ofoa 
syw y a rm ii lu do w e j w  C h i
nach pob łdn iow ych .

O ddzia ły  generała Ł in -P ia o  
posunęły się o 30 k m  na pe łud  
n ie  od Czang -  Sza, w zd łuż  l i 
n i i  k o le jo w e j' K a n to n  —  H an- 
kou  i  za ję ły  m iasto  L u  -  K ou . 
B ardz ie j na  po łudn ie  na odeta 
ku  Pen -  Jang fo rm a c je  a rm ii 
ludow e j pod dow ództw em  ge
nera ła  L u  - Po czenga a ta 
k u ją  Yuhsien, położone w  od 
ległości 30 k m  na pó łnocny za

oh ,ód od w ęzła ko le jow ego 
H en -  Jang. Zapiekłe  w a & i to 
czą się w  o ko licy  Hen -  Szan 
m iędzy H en -  Jang i  Czang -  
Sza.

N a zachód od l i n i i  k o le jo 
w e j K a n to n  —- Hankom, na od 
c in ku  Szang -  Sza, w o jska  lu 
dowe d o ta r ły  do przedm ieść 
Czang -  Teh położonego w  od 
ległości ISO k tn  na  p ó łn  -  zach. 
od Czang -  Sza.

Sukcesy w o jsk  ludow ych  
zm usiły  dowódcę kuo m in  tan- 
gowskiego —  P ai -  bs i
do przeniesien ia  sw o je j k w a 

te ry  g łów ne j z Hen -  Jang ba r 
dz ie j na po łu dn ie  do Czen -  
Sień. W edług o trzym anych
w iadom ości, 'poważna część sil 
generała P a i -  Czung hs i w y 
cofa ła  się do p ro w in c ji K w a ng  
Si, aby u n ikn ąć  otoczenia 
przez w o jska  ludowe.

"Według doniesień korespon
den tów  am erykańsk ich  na leży 
się liczyć  *z zajęciem  K an tonu  
przez w o jaka  ludow e  w  po ło 
w ie  s ie rpn ia  b r. W edług ich  
ob liczeń czo łów k i w o js k  lu d o 
w ych  oddalone są za ledw ie o 
270 m il  cd  K an tonu .

P o tw ie rd za ją  się rów n ież  do
niesienia o pom yślnym  przebić 
gu o fensyw y w o jsk  ludow ych  
nad środkow ym  b ieg iem  Jamg- 
Tse -  K ia n g u  w  k ie ru n k u  na 
p ro w in c ję  Szc-huan i  je j s to li
cę Czun -  K in g , gdzie zna jdo
w a ła  się siedziba rządu c h iń 
skiego w  czasie in w a z ji japoń 
sk le j.

Żołn ierz współdziała 
w odbudowie stolicy

W ywiad z I I I  wicemin. Obrony Narodowej gen. P. Jaroszewiczem

Nowa broszura 
Zilliacusa

L O N D Y N  (PAP). Poseł Z il-  
liacus o p u b lik o w a ł broszurę, 
w  k tó re i p rzedstaw ia  isto tne 
powody usun ięc ia  go z L ą bo u r 
P a rty ,

Z illia c u s  stw ie rdza , jż  p rz y 
czyną w yd a le n ia  go z p a r t t i i 
by ło  to, że s ta ł się „sym bo
lem  a n ty b e v in iz m u ” , podczas 
gdy p rzyw ód cy  L a b o u r P a rty  
s tanę li na rea kcy jn ych  pozy
cjach B evina . S k u tk i re a k c y j
ne j p o lity k i rządu L a bo u r 
P a rty  —  s tw ie rdza  Z illia cu s— 
odczuwa b ry ty js k a  klasa rob o t 
nicza. na k tó re j n iską stopę 
życiow ą dokonu je  rząd coraz 
to  now ych zamachów. S ytua
cja  W ie lk ie j B ry ta n ii je s t co
raz gorsza —  zaś p o lity k a  rzą 
du labourzystow skiego coraz 
„m n ie j soc ja lis tyczna“ . Cechu
jąca p ra w ico w ych  p rzyw ó d 
ców  L a b o u r P a r ty  „choroba 
ant y  ko m u n i z m u “  w  rozw o ju  
sw ym  p ro w a d z i n ieuchronn ie  
do faszyzm u.

L O N D Y N  (PAP), W ydalony 
z L a b o u r P a r ty  poseł Hut-chin 
son ośw iadczył, że przystąp i 
do g ru p y  nieza leżnych posłów 
labouTzystowskich. w  skład 
k tó re j w chodzą posłow ie P r it t ,  
ZiR iacus, S e lley  i  P la tts  M ills ! 
Poseł H u tch inson  zam ierza 
kandydow ać do Ifcby G m in 
p rzy  na jb liższych  w yborach 
pa rlam enta rnych .

Wycieczka 
dziennikarzy państw 
demokracji ludowej 
opuściła Wybrzeże
W czorai w ieczorem  od jecha

ła  do W arszaw y wycieczką 
dz ienn ika rzy  państw  dem okra
c ji ludow e j, k tó ra  spędziła 4 
dn i na W ybrzeżu. Uczestnicy 
w yc ieczk i dz iękow a li serdecz
n ie  za gościnne przy jęc ie  przez 
kę iegów  po lsk ich  na W ybrze
żu.

Na jw iększe w rażen ie z rob ił 
na gościach szybko odbudow u
jący się ze zniszczeń po rt gdyń 
ski. D z ienn ika rze czechosło
waccy in te resow a li się Przy 
tym  szczególnie prze ładun
k o m  ez-;4k;ch to w a ró w  tranzy
tow ych  w  zespole po rtow ym
Gdańsk — Gdynia,

Ż o łn ie rz  P p lsk i L u d o w e j — 
m ó w i gen. Jaroszew icz —  bie 
rze pe łn y  ud z ia ł w  odbudow ie 
i  p rzebudow ie  k ra ju . Ż o łn ie 
rzow i, podobn ie ja k  całem u na 
rod ow i, droga je s t sto lica i  
d latego od1 pier.wszej c h w ili 
bierze a k ty w n y  ud z ia ł w  je j 
odbudow ie. Data w yzw o len ia  
W arszawy, to  je s t 17 stycznia 
1945 r . je s t równocześnie 
p ie rw szym  dn iem  rozpoczęcia 
p racy nad odlbpdowa. Zaczęto 
od rozm inow an ia . Zniszczona 
w  80 proc. i  zam ieniona w  m i 
n y  s to lica  została przez N ie m 
ców ce low o zam inowana. 
O prócz zam inow an ia  m iasta 
N iem cy pozos taw ili duże ilośc i 
bom b lo tn iczych , pocisków i 
n ie w yp a łó w  a rty le ry js k ic h  i 
in n ych  m a te ria łó w  w ybucho
w ych.

Bohaterska praca saperów
Praca, k tó re i dokona li sape

rz y  po lscy i  radzieccy, b y ła  ol 
b rzym ia . W ystarczy pow ie 
dzieć, że u su nę li on i z domów 
i p laców  w  W arszaw ie wzgląd 
n ie  zn iszczyli ponad 10 tys. 
m in , ponad 3 lys. bomb lo tn i
czych, ok. 750 tys. pocisków  
a rty le ry js k ic h . 3.744 m in y

W ramach podsumowania 
dorobku społeczeństwa pol
skiego w 5-letnim dziele od
budowy kraju, wiceminister 
Obrony Narodowej gen. bry
gady Piotr Jaroszewicz opo
wiedział przedstawicielowi 
Polskiej Agencji Prasowej 
PAP o udziale Odrodzonego 
Wojska Polskiego w odbudo

wie stolicy:

przeciwczołgowe, -ponad 1,300 
tys. g ra na tó w  i  rożne j am u n i
c ji, 46.004 k ilo g ra m y  m a te ria 
łó w  w ybuchow ych .

Po rozm inow an iu  W arszawy 
W ojska In ż y n ie ry jn o  - Saper
skie z ca łym  poświęceniem  
p rzys tą p iły  do prac zm ie rza ją 
cych do oczyszczenia k o ry ta  
W is ły , do budow y m ostów  pon 
tonow ych. Ogółem w  okresie 
1945 —  1949 w c iska  saperskie 
zbudow a ły  w  W arszaw ie 4 mo 
s ty  pontonowe, każdy  długości 
450 m e trów . Przez m osty pon
tonowe w  c iągu 830 dn i eksplo 
a ta c ji przeszło ok. 23 m ilio n y  
osób i  ok. 1 m ilio n a  po jaz
dów.

D z ie n n ika rze  i  l ite ra c i z ZSRR 
n  ro b o tn ik ó w  i  m łodz ieży

Wizyta w Domu Pracy Literatów w Oborach
W  d n iu  28 bm . p rz y b y ła  do 

W roc ław ia  w yc ieczka dzienni 
ką rz y  i  li te ra tó w  radzieck ich  
w  składzie : re d a k to r „P ra w 
d y “  Zasławsiki, re d a k to r pisma 
„Ogom iok“  S u rkow , red ak to r 
„ Iz w ie s ti i“  T iu r in ,  p isa rz  u -  
k ra iń k k i D y m itre n k o  oraz p i
sarz i  poeta b ia ło ru s k i Tank.

N a w ie lk im  zebran iu  załogi 
P aFaW ag-u p isa rzy  radziec
k ich  w ita l i  serdecznie —  sekre 
ta rz  P Z P R  tow . S ieńko oraz 
d y re k to r fa b ry k i Nosek. Robot 
n ic y  P aFaW ag-u p o w ita li goś
c i en tuz jas tycznym i o k rz y k a 
m i na cześć Z w ią zku  Radziec
kiego, Generalissim usa S ta li
na, p rzy ja źn i na rodów  po lsk ie 
go i  radzieckiego i  A iiędzyna- 
rodow ej solidarności mas p ra 
cujących.

W  im ie n iu  de legacji radz iec
k ie j p rze m aw ia li: red. S urkow  
i  pisarze T ank  i  D m itie rk o , 
Duże y/rażen ie w y w a r ły  na ze
b ranych  słowa pisarza D m i- 
t ie rk i,  k tó ry  m ó w ił o sw ym  u - 
dzia le w  w a lkach  o W rocław , 
Bardzo serdecznie p rz y ję te  zo
s ta ły  p iękpe w iersze T anka

Następnego dn ia  dz ienn ika 
rze i lite ra c i zw iedz ili obóz 
przygotow aw czy m łodzieży poi 
skie j na Ś w ia tow y Festiw a l 
M łodzieży.

M łodzież zgotowała gościom 
radzieck im  d ługo trw a łą  i ser
deczną owację, oprow adzają 
ich no ca łym  obozie i p rezen
tując kilka numerów arty&tyez

nych, z k tó ry m i w ys tąp i na  Fe 
s tiw a lu .

Delegacja p isarzy i  dz ienn i
ka rzy  radz ieck ich  odw iedz iła  
w  godzinach popo łudn iow ych 
29 bm. D om  P racy L ite ra tó w  
w  Oborach pod W arszawą, 
gdzie b y ła  podjem ow ana przez 
Zarząd G łów ny  Z w iązku  L ite 
ra tów .

Na spotkanie gości radziec
k ich  p rz y b y li m . in .: M arsza
le k  Sejm u W. K ow a lsk i, m in i
ster K u ltu ry  i  S ztuk i S. D yb ów  
sk i; prezes Zarządu G łównego 
D zienn ika rzy  RP, poseł H. L u -  
krec i  w iceprózes tow.. J. K o 
walczyk.. L iczn ie  reprezentow a
n y  b y ł po lsk i św ia t literack.i.

Gości radz ieck ich  p o w ita ł w  
serdecznych słowach prezes Za 
rządu G łównego Z w iązku  L i 
te ra tó w  tow . L . K ruczkow sk i.

Na pow itan ie  to odpow iedzia ł 
red ak to r naczelny tygodn ika  
„O gon iok“  A leksy S urkow . 
dz ięku jąc w  gorących słowach 
za pełne b ra te rsk ich  uczuć 
przyjęcie , zgotowane delegacji 
radzieck ie j w  czasie je j tygod 
niowego pobytu w  Polsce

Następnie zabrał glos m in i
ster D ybow ski, podkreśla jąc do 
p ;osłe znaczenie w spółpracy 
k u ltu ra ln e j z ZSRR.

Po zwiedzeniu Dom u Pracy 
L ite ra tó w  goście radzieccy u - 
da li się do W arszaw y gdzie 
wraz i  lite ra ta m i po lsk im i-wzię 
ii udzia ł we w spó lnym  w ieczo
rze a u to r s k i^

Poza w ybudow an iem  m o
stów  pontonow ych, żołnierze 
Odrodzonego W ojska P o lsk ie 
go p ra cow a li p rzy  zbudowa
n iu , u trz y m a n iu  i  eksp loa tac ji 
mostu wysokpwodnego, d re w 
nianego oraz okaza li w yda tną  
pomoc p rzy  budow ie  m ostu 
stałego im . ks. J. P on ia to w 
skiego.

Ż o łn ie rz  odbudow uje S tolicę
'D a lszym  etapem odbudow y 

W arszwy, po d ję tym  rów nież 
przez Odrodzone W ojsko P o l
skie, b y ło  odgruzowanie. W o j
sko w yw ioz ło  na w łasnych  sa
mochodach około ćw ie rć  m ilio  
na m  sześć, gruzu. W  a k c ji te j 
w z ię ło  ud z ia ł ponad 5 tys. żo ł
nierzy' ga rn izonu stołecznego i 
jednostek cen tra lnych  M O N  o- 
rsz  p racow n icy  c y w iln i adm in i 
s tra c ji w o jskow e j.

W  Jatach 1945 —  1048 W o j
sko P o lsk ie  odbudow ało lu b  
zbudowało ponad 2 m iln . 186 
tys. m  sześć, różnych b u d y n 
ków . K oszty tych  in w e s tyc ji 
p rzekroczy ły  sumę 2 m il ia r 
dów  zło tych. N a jw ięce j budyń  
k ó w  odbudow uje lu b  budu je  
W ojsko na tzw. Osi Saskiej.

W  przeddzień Ś w ię ta  O dro 
dzenia zakończono budowę Te 
a tru  Dom u Żołn ie rza , daw ne
go T ea tru  Narodowego. Po
m ieści on 900 osób. P rzy  odbu 
dow ie zachowano w szystk ie  za 
b y tko w e  fra g m e n ty  dawnego 
tea tru . S łynne sale redutow e 
— dzieło Corązzego —  zostają 
od tw orzone w  daw ne j postaci. 
Oddano do uży tku  gm ach b. 
Sądów W ojskow ych, Obecnie 
w  pe łnym  lo k u  je s t odbudowa 
b. H o te lu  Europejskiego.

Ńa_ Osi Saskiej powstaną 
rów n ież  nowoczesne b iu row ce 
i  gm achy m ieszkalne. W ys iłek  
W ojska Polskiego n ie  o g ra n i
cza  ̂się ty lk o  do ó s i Saskiej, 
gdzie powstanie cen tra ln y  
gmach M O N, C entra lna B ib lio  
teka W ojskowa, zostanie odbu 
dow any T ea tr W ie lk i i T ea tr 
E ksperym enta lny. N a  Osi Sa
sk ie j stanie rów n ież  pom nik  
ku  czci boha te rów  w a lk  o w a l 
ność i  dem okrację,

W  la tach 1946ł7 w yrem on to  
wano część M uzeum  Narodowe 
go, obecnie przys tępu je  się do 
odbudowy A rsena łu  p rzy  ul. 
D ług ie j z przeznaczeniem na 
M uzeum  W ojska.

W  trosce o dostarczenie k u l 
tu ra ln e j ro z ry w k i żołn ierzom  
i o fice rom  oraz szerokim  rze
szom m ieszkańców  S to licy  — 
odbudowano i  urządzono dwa 
k lu b y  p rzy  u l. 6 S ie rpn ia  i 
pr?y Ą le i- I  A rm ii W ojska Pol 
skiego, po 600 m ie jsc każdy.

Z  w iększych gm achów pozą 
obrębem Osi Saskiej należy 
jeszcze w ym ie n ić  now y kom 
pleks szp ita lny na G rochów ie, 
rozbudowę A kad em ii Sztabu 
Gen. oraz budowę nowego sta
dionu obok istn ie jącego już  
S tad ionu W P — kończy swą 

iw pow iedź gen. Jaroszewicz.

TEMATY DNIA

J c d y  n y  „p rz e is iy  sł“ 
f a s z y s t ó w  s k i e j )  

G re c ji
Za czasów o k u p a c ji nicrniec' 

I i ło j,  na cze ln ik  p o lic j i  Pireosw 
A na ijnastcpu iós  odznaczać sk 
szczególnym okruc ieństw em  w 
stosunku do p a tr io tó w  greck id1. 
Dosięgła go je d n a k  karząca rd !S 
sp raw ied liw ośc i ze s tro ny  nie
pod leg łośc iow e j o rgan iza c ji boj° 
w e j „O I -L A “ .

C złonkow ie  g ru p y , k tó ra  wyk« 
na la  ten  zamach, s tanę li obecni® 
przed sądem a te ńsk im . Dwuna
stu  skazano na dożyw o tn ie  wię
z ien ie , czterech zaś — zaoczni® 
—; na śm ierć.

W y ro k  b y l su row y, bo oskarł® 
n i p rz y z n a li się do dalszyck 
„z b ro d n i“ : z a b ili on i m inistra 
m arione tkow ego rządu z okresu 
o ku p a c ji, P iruna k isa , oraz r;acz-i 
n ik a  specja lnego w yd z ia łu  kw l- 
s lin g o w sk ie j p o lic j i ,  Kolamcrasa.

T ru d n o  się dz iw ić  ludz io m  c»« 
cnego re ż im u  ateńskiego. Wielu 
z n ich  s łuży ło  przecież oficjaln i®  
w  a d m in is tra c ji kw is iingow sk ie i- 
N a tom ias t fa k t ,  że ludz ie  c i po
zw a la ją  sobie o tw a rc ie  wytaczać 
tego ro d za ju  procesy, je s t rsożil 
w y  ty lk o  d z ię k i poparc iu , jak ie 
go i  pod  ty m  w zględem  doznaj« 
ze s tro n y  obecnych, am erykań
sk ich  okupan tów  w  G re c ji.

Co w ię ce j, w ładze am erykań
skie u w ię z iły  p rzebyw ającego *  
S t. Z jednoczonych  sekretarza F® 
d e ra c ji M a ryn a rzy  G re ck ich  Ka- 
lud isa , z zam ia rem  w ydan ia  B® 
w ładzom  a te ńsk im , na pewną 
śm ierć.

Jak to  bo w ie m  o k re ś lił ko re 
spondent lond yńsk ieg o  „N e w  Sta 
tesm an“  egzekucje to  „ je d y n y  
p rzem ys ł, k w itn ą c y  w  G re c ji o- 
k u p o w a n e j“ . A g e n c ja  Reutera 
lakon iczn ie  donosi o rozstrzela
n iu  23 de m okra tów  greck ich  
L a rys ie . W  osta tn ich  dn iach U 
p a tr io tó w  skazanych zostało na 
ka rę  śm ie rc i w  K ozan l, a 16 m ło
dych  ch łopców  1 dz iew cząt _  t® 
P lrensie . P ro te s ty  z całego świa
ta ch w ilo w o  o ca liły  se tk i lnnyc#  
p a tr io tó w  od egzekuc ji, ale ży
c iu  Ich  w  da lszym  ciągu zagrai3 
niebezpieczeństw o.

Rząd a te ń sk i m noży swe zbro
dn io  w  zastraszającym  tem pie . 1® 
ta k im  sam ym  tem p ie  rośn ie  n ie 
naw iść na rodu  greck iego do sie
paczy 1 ich  p ro te k to ró w .

P om im o te r ro ru , s tra jk u ją  na
w e t u rzędn icy  p a ńs tw ow i podle
ga jący rzą dow i ateńskiem u. Ruch 
oporu zatacza coraz szersze k rę 
gi.

N a jk rw a w szy  te r ro r  nie ocali 
faszystów  z rządu ateńskiego.

J.S.

Inwalidzi czescy 
wracają do kraju
Zarząd Gł. Z  w . Tr.w : 1 iC&f

W ojennych R P w czo ra j pode) 
m ow a ł w  sw e j s iedzib ie w  
W arszaw ie 25 p rzedstaw ic ie li 
czechosłowackiego Zw iązku 
B o jo w n ik ó w  o W olność z jego 
w iceprezesem y ia d im ire m  K u- 
belaczem na czele.

W  pożegnaniu w z ią ł udzia ł 
m in . tow . S tefan M atuszew
ski oraz prezes Z w ią z k u  In w a 
lid ó w  W ojennych RP p ik , Le
on Łuskaez. Obecni b y l i ró w 
nież p rzedstaw ic ie le  Ambasa
dy  CSR w  W arszaw ie z araba 
satfcrem  F ranc iszk iem  Pisz- 
kiem .

Antypokf
wystąpię i. 

reakcyjnego kic.ru 
niemieckiego

m
D z ie n n ik i donoszą, że k le r 

k a to lic k i o trzym a ł in s tru k c je 
w  spraw ie w yko rzys tan ia  de
c y z ji W a tykanu  w  okresie 
kam p an ii w yborcze j, k tó ra  si? 
rozpoczęła w  Niem czech za
chodnich. Księża ka to liccy  o- 
trz y m a li zlecenie czynnego u - 
dz ia łu  w  a k c ji propagandowej 
przpd w yboram i, wyznaczony
m i na 14 s ie rpn ia  br., przY 
czym  hasła propagandowe m3“ 
ją  on i czerpać z decyz ji W a
tykan u , sk ie row ane j przec iw 
ko ru c h o w i postępowemu.

N ie  je s t p rzypadkiem , 
k le r  k a to lic k i udzie la  swego p° 
parc ia  p a rtio m  reakcy jnym , 
k tó re  prowadzą kam panie wy
borczą pod an typo lsk im i h a 
słam i re w iz jo n is tyczn ym i i mo
b iliz u ją  N iem ców  repa triow a  - 
.nych z ziem  po lsk ich  do an ty
po lsk ie j a k c ji po lityczne j

T a y lo r In s p iru je  p o litykę  
W atykanu

N iem iecka prasa postępowa 
potępia w  ostrych słowach u - 
chw ałę W atykanu . O rgan SED 
„Neues D eutsch land“  w  a rty 
ku le  pt. „Tendec doko ła  złotego 
cie lca „p rzypom ina , że przed - 
staw ic ie lem  U S A  p rzy  W atyK3 
n ie  jes t M y ro n  T ay lo r. N ie U- 
lega w ą tp liw ośc i, że W aszyng
ton za pośrednictw em  T a y lo i3 
in s p iru je  p o lity k ę  W atykanu- 
Dow odzi tego okoliczność. r-e 
T a y lo r b a w ił n iedaw no w  B 1-1- 
lin ie , gdzie p ro w a d z ił pou ine 
rozm ow y z ka rdyna łem  vo3 
I* reysingem . W ; k ilk a  dn i póź
n ie j papież postanow ił w y g a 
sić w  języku  n iem ieck im  prze
m ów ien ie do m ieszkańców Bet 
linn .

„Neues D eutsch land“  s tw ie r
dza da le j, że W atykan  zwiąż3 
swój los na dobre i aa zle 
z ło tym  cie lcem  z W a ll Street. 
P o lity k a  W atykanu , k tó ry  pak
to w a ł z H itle re m  i M u s s o k n im . 
k tó ry  to le ro w a ł m ordy, p o p e ł
niane na m ilionach  n je w in n v ; "  
ludzi, —  nie ma n ic w sp ó ln i^3 
s zasadami chrześcijaństwa an* 
z relijjią.
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¿ wycieczki chłopów polskich na Ukrainę Radziecką

Chlo■'Vi polscy z zainteresowaniem oglądają elektryczne traktory w czasie pracy'

P rzy jaźń  i
^ ° raz lep ie j poznają się na rody  radzieckie  
n3ród po lsk i. G ościliśm y w  ciągu ostatn ich

fries!
tecych 
Ryli u 
kich

a^ y  radz ieck ich  p rzy ja c ió ł, rep rczen tu -
na jprzeróżn ie jsze dziedziny życia

nas n iedaw no przedstaw icie le  radziec-
chłopów i  radz ieck ich  zw iązkow ców , 

aktowy

'W n ,
ŚWict;

ipuzycy, p isarze i  uczeni. Przed nie 
a dwom a tygo dn iam i podz iw ia liśm y grę

fr i

nego p ia n is ty  Jakuba  Ząka. 

P'S k ilk u  zaś d n i zachwycam y się w ystępa-
)u ńajlepszego radzieckiego ba le tu  — zespa- 
j  ŝ awheH° T ea tru  W ie lk iego w  M oskw ie, 
u. 0cześnie gpścim y znakom itych radziec- 

, dz ienn ika rzy i  p isarzy: D, Zasławskiego 
^ś w ie tn e g o  pub licys tę  „P ra w d y ” , A. S u rko - 

znakom itego poetę i  sekretarza Z w ią z - 
P isarzy Radzieckich, M aksym a T anka  —  

^yw tnego b ia ło rusk iego  poetę, L u b o m ira  
-erko —  poetę ukra ińsk iego  i  M . T iu r i-  
'  redak to ra  dz ia łu  ku ltu ra ln e g o  „ Iz w ie -

ß fr;rt< 
na „ 
stu».

Tvnoczeánie coraz częściej w yjeżdża jąRóy

ZSRR przedstaw ic ie le  polskiego społe- 
ffrtwa. K ilk a  wycieczek ch łopów  po lsk ich  
znawało bogactwo gospodarki kołchozów  

adzieck iej  U k ra in y , B a w iła  n iedaw no w  
delegacja po lsk ich  dz ienn ika rzy i p isa- 

, y ’ Przedstawiciele Polskiego Radia, ośw ia 
t y  i uczeni pod k ie row n ic tw e m  m in is tra  

*'ia ty tow . skrzeszewskiego. Coraz w ięcej 
, ŝ k h  stypendystów  i m łodych sił nauko - 

pogłębia swe studia i  specja lizu je  się 
Wyższych uczelniach M oskw y i  innych  o- 

bvv naukow ych ZSRR.

ZSRR
Ewie

pol^ o k ą  popularnością cieszy się w 
Ban j3 Sẑ uka, z m uzyką na czele. Po 
Sta .r<łW‘skie j -  T u rsk ie j, Eugen ii U m ińsk ie j, 

Wisławie Szpina lsk im  i Jerzym  Gardzie 
yszła obecnie ko le j na w ystępy pro f. Jana 

°ffm ana, G rażyny Bacewicz, Bohdana Pa- 
br°ckiego, M a r i i D re w n ia k  i  Jerzego A dam - 
frfrwskiego, D a li on i w  d n iu  23 lipca koncert 

W ie lk ie j S ali M oskiewskiego Komserwato- 
Państwowego. W  koncercie, k tó ry  cie-

sty ł się w ie lk im  powodzeniem  w z ię li ró w -
r' l<2z udzia ł w y b itn i a rtyśc i radzieccy. 25 lip -  
°a W ystąpili nasi a rtyśc i w  Domu K u ltu ry  fa -  

samochodów im . S ta lina  (ZIS). P rog ra - 
t t l j  łożonego z u tw o ró w  po lsk ich  i rosy jsk ich  

w ys łucha li stachanowcy, ro -  
i  technicy, ok lasku jąc

btyki

k°frpozyto rów
vOtnif»x, • .ucy. in żyn ie row ie

braterstwo
gorąco a rtys tów . 28 lipcą .w ystąp ili nasi m u 
zycy w  Sali K oncertow e j E rm itażu .

Prasa radziecka poświęca po lsk im  sprawom  
bardzo w ie le  uw agi. Reportaże, koresponden
cje, in fo rm ac je  z P o isk i i o Polsce ukazu ją  
się coraz częściej w  prasie radz ieck ie j i W 
pismach lite racko  -  artys tycznych .

Z końcem  ubiegłego ro ku  obchodził Z w ią 
zek Radziecki uroczyście 150-tą rocznicę u ro 
dzin M ick iew icza. Na wio-snę obchodzono 
stulecie śm ierci Słowackiego. N iedaw no o - 
p u b iiko w a ł „O gon iok”  a r ty k u ł o operach M o 
n iuszki. W osta tn im  zaś num erze tego pisma, 
ja k  i  w  piśm ie „S ow ie tsko je  Iskuśs tw o”  zn a j
du jem y w ie le  c iekawych in fo rm a c ji o. p rz y 
gotowaniach do obchodu stu lec ia  śm ierci 
Chopina w  Polsce i  w  ZSRR. W szechzw iąz- 
kow y K o m ite t R adiow y ZSRR nada je  od 15 
¡¡pica audycje muzyczne, obe jm ujące w szyst
k ie  u tw o ry  naszego w ie lk iego  tw ó rcy . M o
skiewska F ilh a rm o n ia  poświęca stu lec iu  
śm ie rc i Chopina 12 konce rtów  abonam ento
wych. Będą one w szystkie  transm itow ane  
przez rad io  na ca ły  Zw iązek Radziecki. To 
samo dotyczy specja lnych p rogram ów  szope
now skich : Len ingradu , K ijo w a , M ińska , R y 
gi, T b il is i,  T a llin a , S w ierd łow ska. Podczas 
uroczystego w ieczoru poświęconego pam ięci 
Chopina w ystąp i Państwow a O rk ies tra  S ym 
foniczna ZSRR. U tw o ry  Chopina w ykonyw ać 
będą n a jw y b itn ie js i m uzycy radzieccy.

W konkurs ie  szopenowskim, k tó ry  rozpocz
n ie  się 15 września w  W arszaw ie wezmą u -  
dzia ł na jzd o ln ie js i m łodzi p ian iśc i radzieccy, 
w y łon ien i drogą specja lnych e lim in a c ji.

Coraz w ięce j radz ieck ich  książek w yd a je  
się u nas w  po lsk ich przekładach, coraz w ię 
cej radzieck ich sztuk w idz im y na * naszych 
scenach, coraz w ięcej radzieck ich f ilm ó w  w y 
św ie tla ją  nasze k ina . Jednocześnie zaś ra 
dzieckie w yd aw n ic tw a  państwowe przygoto
w u ją  w ie le  p rzekładów  z po jsk ie j l i te ra tu ry  
klasycznej j współczesnej na ję zyk  ro sy jsk i 
i ję z y k i innych  narodów  ZSRR, a f i lm  „O sta t 
n i e tap”  św ięci t r iu m fy  na ekranach M o
skwy.

N iebawem  o tw a rta  zostanie w  M oskw ie  
w ystaw a polskiego p rzem yski, k tó re j to w a 
rzyszyć będzie szereg po lsk ich w ys taw  a r ty 
stycznych, koncertów  i im prez, — co jeszcze 
ba rdz ie j p rzyczyn i się do-wzajem nego pozna
nia  się naszych społeczeństw, d o  u trw a le n ia  
p rzy jaźn i łączącej na w ie k i nasze narody.

Polonia sernper filelis — 
Polska zawsze wierna — r- 
gitator, który pierwszy wmo 
wił narodowi szlacheckiemu, 
że obowiązkiem jego jest 
być zawsze wiernym Waty
kanowi, debrze się przysłu
żył watykańskiej polityce, 
chociaż nie własnej ojczyź
nie. Wywiad nuncjatur pra
cował sprawnie. Stwierdzo
no bez żadnych wątpliwości, 
że w stosunku do Polski ku
ria rzymska może sobie po
zwolić na wiele, na bardzo 
wiele — ponieważ Polska... 
i tak pozostanie wierna.

Wyliczenie — na ogół — 
zgadzało się z rzeczywisto
ścią. Polityka kierowniczych 
czynników dawnego państwa 
polskiego szła nieraz na pa
sku Watykanu, bez względu 
ną interes narodu i pań
stwa. Kardynałowie i du
chowni, sterujący nawą po
lityki, umieli być w Hiszpa
nii przede wszystkim Hisz
panami, we Francji przede 
wszystkim Francuzami —* 
W Polsce byli przede wszyst
kim, a czasem wyłącznie, na 
miestnikami rzymskiego bi
skupa. Jaskrawym przykła
dem jest kardynał Zbigniew 
Oleśnicki, który kolejno za
przepaszczał interesy Polski 
na rzecz interesów politycz
nego katolicyzmu. Głos Rzy
mu był wyrocznią.

Watykan i rozbiory Polski
Z tej uległości nie płynę

ły jednak dla Polski żadne 
korzyści. Watykan bowiem 
hołdował zawsze i do dziś 
hołduje zasadzie, że liczą się 
tylko silni i  że na ustępstwa 
zasługują tylko oporni. Wa
tykan konsekwentnie i sy
stematycznie popierał inte
resy silniejszego partnera. 
Niemców, przeciw Polsce, 
systematycznie i konsek
wentnie spychał sprawy Pol
ski w gromadzie narodów 
na szary koniec. Historia 
dostarcza mnóstwa tego 
przykładów, by wymienić 
choćby stanowisko papie
stwa-wobec takiego pogwał
cenia zasad moralności poli
tycznej, jakim były roz
biory.

W czasie drugiej wojny 
światowej — cóż się zmie
niło ? Chyba to jedno, że pod 
czas gdy np. stosunek Grze
gorza X III  do Polski docze
kał się surowej oceny rów
nież ze strony niektórych 
katolickich historyków (czyt. 
np. książkę księdza Mieczy
sława Żywezyńskiego o „Ge
nezie i następstwach enc.y-

Pius X I I  m iał poprzedników
J. A. Szczepańskikiik i Cum Primuni z 9. VI. 

1832“ , która stwierdza wy
raźnie, że owa pamiętna en
cyklika, potępiona przez Sło
wackiego „Kordianie“ , nie 
była żadnym nieporozumie
niem. lecz „wynikiem ów
czesnych poglądów Watyka
nu") ~~ dzisiaj sfery klery- 
kalne do ostatka usiłowały 
i usiłują wmawiać w kato
lików, że czarne jest białym
1 natychmiast każą milknąć 
tym głosom katolickim, któ
re oddzielają zasady wiary 
od polityki administratorów 
kościelnych.

Błogosławieństwo 
dia Targowicy

Wyższy kler chętnie za
mykał oczy na ten politycz
nie wrogi lub przynajmniej 
niechętny Polsce a zarazem 
pełen lekceważenia kierunek 
polityki Watykanu, jego in
teres klasowy był zresztą 
zgodny z tą antynarodową 
racją stanu.

Nie sięgając już do przy
kładów z dawniejszej histo
rii, wystarczy przypomnieć 
zachowanie się wyższego du
chowieństwa w okresie roz
biorów lub' jego trójlo jal- 
nośó w X II wieku.' Znowu 
wyręczmy się cytatem z ka
tolickiego historyka:

„Ogół duchowieństwa za
równo świeckiego jak za- 
kónnego skwapliwie czynił 
akcesa do konfederacji (tar- 
gowickiej) i przed delegowa
nymi je j składał przysięgę.
2 września r. 1192 czytano z 
ambon warszawskich list bi
skupa Okęckiego, nawołują
cy lud do modłów gorących, 
„ażeby Bóg błogosławił pra
com konfederacji general
nej. dla dobra ojczyzny pod
jętym“ .

Tak pisze Władysław Smo
leński w „Przewrocie umy
słowym w Polsce wieku 
X V li l“ .

Biskupi kosmopolici
Doszedł też wówczas do 

głosu kosmopolityzm kleru, 
wynikający z jego interesów 
klasowych. Biskup Alber- 
trandi, jako pierwszy prezes 
Towarzystwa Królewskiego 
Przyjaciół Nauk, mówił w 
Warszawie o potrzebie „prze 
lania narodowości polskiej 
w bryłę narodu potężniejsze
go, pruskiego.

Biskup Stablewski w Po
znaniu mówił później:

„Czujemy się pruskimi 
poddanymi, istniejący stan
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„J  , Wsi, że dom ki i  ogro- 
w>kół n ich, że obora koło

domu ja k b y  konserw ow a ły za
cofanie w s i w  stosunku do mia 
sta — to wszystko podobało 
się, naw e t bardzo się podobało 
naszym delegatom chłopskim - 
C z łow iekow i kołchozu bardzie j 
odpowiada posiadanie w łasne
go dom ku, obok którego zna j
du je  się jego ogród i ch lew  i 
obora an iże li luksusowe miesz
kanie w  czte rop ię trow ym  do
mu. A  jedyn ie  on — kołchoź
n ik  — ma praw o decydować o 
tym  ja k  żyć. W yrów nyw an ie  
poziomu życia m iasta i w si— do 
czego zmierza społeczeństwo 
radzieckie i do czego zbliża 
się coraz.joardzie j w?raz z prze
chodzeniem -do społeczeństwa 
kom unistycznego —  w yró w n a 
nie to przyn iesie  ze sobą w 
ciągu pokoleń zm ianę s ty lu  
mieszkań i zewnętrznego o b li
cza wsi. Ale. jest to proces d!u 
gotrW ały. Poprzedzony ar, m u
si być procesem w ażnie jszym  
od s ty lu  a rc h ite k tu ry  w ie jsk ie j 
— lik w id a c ją  w szystk ich  po
zostałości po daw nych u s tro 
jach, lik w id a c ją  zacofania go
spodarczego wsi, ja k  najwifę-. 
kszą m echanizacją, e le k t ry f i
kacją, gazyfikac ją  gospodarki 
ro lne j

P rzy jdz ie  czas, k iedy zn ikną 
cha łupy, k iedy wieś kołchozo
wą cha rakteryzow ać będzie sa
mochód osobowy i  powszech
nie wyższe wykształcen ie, k ie 
dy ustanie w iekow a w ę dró w 
ka ludz i ze wsi do m iasta. P e r
spektywa tych dn i staje się co
raz bliższa.

Widzą ją  ci, k tó rzy  opraco
w a li p ian y  re k o n s tru k c ji wsi 
kołchozowej, Z dz iw i to  zapew
ne niejednego czy te ln ika  po l
skiego, ale na wsi radzieck ie j 
nie wolno ju ż  teraz budować 
ja k  k to  chce, i gdzie k to  chce 
Budować trzeba ju ż  z perspe
k tyw ą  — zgodnie z planem  re 
ko n s tru kc ji k tó ry  zm ierza do 
tego, aby w ieś radziecka stała

się odm ienna od w s i w ieko 
wej. N ie będzie w  zrekonstru 
ow anej w s i b lo kó w  staw ianycn 
fan taz ją  naszych bogaczy i  
w rogów, Nowa wieś uszanuje 
przyzw ycza jen ia  i n a w y k i lu 
dzi kołchozowych, ich gust i 
poczucie este tyk i. A lę  będzie 
to w ieś nowa — błyszcząca 
św ia tłem  e lek trycznym , św ie 
cąca ła d n ym i dom kam i budo
w a nym i w ed ług  p ro je k tó w  do 
b rych a rch itek tów , z uw zg lę 
dn ieniem  potrzeb w yso k ie j ju ż  
k u ltu ry  w si, je j po trzeb h ig ie 
nicznych, ze szczególnym u - 
w zg lędnien iem  konieczności 
ulżenia życ iu  kołchoźnicy, k tó 
ra n ie  zadowala się ju ż  w ięcej 
gospodarstwem  dom ow ym  i 
pracą, lecz uczy się rów nież 
i kszta łc i swe dzieci,

D latego p ro je k ty  now ych do 
mów. ko łchoźn ików  p rze w id u ją  
m ieszkania cztero i p ięe io izbo- 
we. Dom y, oddzielne d la  każ
dej rodziny, otoczone będą w ła  
snym i ogrodam i ko łchoźn ików , 
a w  ogrodach tych  k w itn ą ć  bę
dą w łasne jab łon ie , i  brzęczeć 
własne ule, i tuczyć się w łasne 
św inie , i suszyć w  słońcu w ła 
sny ser — ta k  samo ja k  się to 
dzieje dziś. T y lko , że dziś bo
gate życie ko łchoźn ika  tę tn i w 
ubogie j na zew nątrz szacie cha
łu p  pozostałych po daw nych 
czasach.

To nie  pieśń da le k ie j p rz y 
szłości. To pieśń obecnego po
ko len ia  kołchozowego. G dyby 
nie w o jna  — b y ła b y  to ju ż  
pieśń teraźniejszości. G dyby 
nie w o jna  — w idz ia ny  przez 
nas zew nętrzny obraz w s i ra 
dz ieck ie j b y łb y  tak  samo in ny  
do naszej, ja k  inną jes t je j 
s tru k tu ra  w ewnętrzna. W ojna 
pow strzym ała  tw órczy rozpęd, 
Trzeba by ło  k ilk a  la t pośw ię
cić teraz na to, b y  w róc ić  do 
tych  pozyc ji ja k ie  zdobyto

przed r. 1940. G dy by liśm y na 
U k ra in ie  —  pozycje te zostały 
ju ż  w  w ie lu  dziedzinach prze
kroczone. I  w  kołchozie 1 M a 
ja  przystąp iono ju ż  do _budo- 
w an ią  p ierwszych 15 dom ów 
ko łchoźn ików  zgodnie z now ym  
p lanem  re ko n s tru kc ji, tak  sa
mo ja k  w  kołchozie im . K o m - 
somołu przystąp iono do budo
w y  25 dom ów, ja k  budu je  się 
i będzie budować we w sz j'- 
s tk ich  innych  kołchozach.

*
A b y  oddać czy te ln iko w i po l

skiem u praw dę o kołchozach, 
muszę —  raz p rzyn a jm n ie j — 
sięgnąć do s ta tys tyk i. A lbo  — 
je ś li k to  w o li — odesłać do 
b roszury  P. Judm a Pt. ,,0  b u 
d o w n ic tw ie  socjalizm u i kom u
nizm u w  ZSRR“  (K siążka“  
1948), w  k tó re j c zy te ln ik  zna j
dzie dane o tym , ja k ie  procesy 
poprzedziły  i u w a ru nkow a ły  
dzieło re ko n s tru kc ji w si. I  tak  
w  k ra ju  w  k tó ry m  przed re - 
w o luc łą  by ło  jeszcze około 
ośm iu m ilion ów  .soch d rew n ia  
nych pracowało w  1940 roku  
523.000 tra k to ró w , 182:000 kom 
ba jnów , ponad 200.000 samo
chodów. W  1950 roku  praca 
w ykonyw ana siłą pociągową 
trak to ró w , w yn ies ie  w  orce — 
90 proc., w  zasiewie ozim in 
i  ja ry c h  ro ś lin  —  70 proc., je 
ś li idzie o o rkę ugorów  — 90 
proc., w  ozim ej orce —  90 proc. 
a sprzęt zbóż dokonany ty lk o  
kom bajnam i w yn ies ie  — 55
proc. (str. 42 i  dalsze).

W arto  jeszcze p rzy jrzeć  się 
procesowi e le k try f ik a c ji wsi. 
Urządzenia e lek tryczne  wsi 
p rzedrew o lucy jne j posiadały
siłę 2.000 kW . W  1940 ro k u  stan 
ten osiągnął ju ż  —  275.000 
kW . A  w  1950 — to  znaczy 
ju ż  w  przyszłyrfc roku  —  wieś 
radziecka osiągnie nasycenie 
e lektrycznością  w  sile 2.269.700 
kilowatów.

prawno - państwowy uzna
liśmy bez zastrzeżeń".

Jeszcze jeden przykład, 
znowu z katolickiego źródła 
(K, L, Koniński: „Kartki z 
dziejów polskości Śląska“ ) :

„Na Górnym Śląsku na 
odezwie wyborczej niemiec
kiego Centrum w r. 1901 
było podpisanych 251 księ
ży, na polskiej 13. A prze
cież mieli do wyboru mię
dzy katolicką Polska a pro
testanckimi Prusami!“ .

Cytaty ilustrujące taki i 
podobny stan rzeczy można 
by mnożyć i mnożyć-

Biskup księdzu 
nierówny

Niższy kler nieraz bunto
wał się przeciw tej polityce 
kurii rzymskiej i swojej 
własnej zwierzchności i da
wał piękne przykłady naro
dowego i postępowego sta
nowiska. Niezatarty w pa
mięci narodu pozostanie ks. 
Ściegienny, pozostańą nie
którzy księża z 63 roku, po
zostaną ofiary koncentracyj
nych obozów zorganizowa
nych przez przyjaciół Piusa 
X II. Wielce zasłużoną rolę 
odegrali też księża doby O- 
świeccnia, Kołłątaj, Jezier
ski czy Staszic.

Ale i o tym nie wol
no, niestety zapominać, że

na niższy kleą potężny na
cisk wywiera episkopat i że 
naciskowi temu wielu nie n- 
mie się oprzeć.

Antywatykanizm
literatury polskiej

Nie było i do dziś nie ma 
dużego historycznego stu
dium o stosunku Watykanu 
do Polski, pojedyncze szcze
góły trzeba — nieraz z tru 
dem — wydobywać z takich 
czy innych ciężko dostęp
nych źródeł. Podobnie jest z 
reakcją społeczeństwa pol
skiego na przerosty waty- 
kanizinu, zwłaszcza jeżeli 
chodzi o stosunek piśmien
nictwa .polskiego do katoli
cyzmu politycznego.

Wygrzebuje się i -rozpow
szechnia pisarzy klerykal- 
nyeh — nawet Benisławska 
i  ks. Baka doczekali się mo
nografii! — a starano się 
możliwie przemilczeć lub 
przynajmniej zbagatelizować 
teksty obiektywne i patrio
tyczne. Wpływy tej systema
tycznej akcji utrzymały się 
do dzisiaj, komu są bowiem 
w całej rozciągłości znane 
surowe i pełne krytycyzmu 
uderzenia w nadużycia kleru 
i wrogość papieską, podej
mowane przez pisarzy pol
skich już od starego Reja z 
Nagłowic poczynając?

Nawet antypapieski ak
cent z tak znanego utworu 
jak „Kordian“ starano się w

ten sposób wymazać, że nie 
dopuszczano do grania od
powiedniej sceny w teatrach. 
Te rzeczy należy przyponłi- 
nać, by nie wyglądało, że 
naród polski pozwalał się 
bez sprzeciwu zbywać, bała
mucić i okłamywać cynicz
nymi słowami, a realnie bić 
watykańską rózgą, by nie 
wyglądało, że honor narodu 
w zapasach z nieprzyjainią 
rzymskich kancelarii pod
trzymywali jedynie Słowacki 
i Mickiewicz.

I  złorzeczenia na nic
Biskup krakowski Muska- 

ta krzyczał w X IV  wieku:
,Jeślibym nie umiał doko

nać tego co sobie postano
wiłem, to jest gdybym me 
wytępił narodu polskiego, to 
wolę śmierć niż życie“ . Nie 
pomogło. Kardynał wrocław
ski Kopp, ulubieniec papieży, 
nazywał swoich polskich die 
cezjan „psami polskimi“  1 
wraz ze swoim następ
cą, kardynałem Bertramem 
(przyjacielem Piusa X II) ro 
bił wszystko, by polskość 
na podległym sobie obszarze 
wyniszczyć i wytępić. Nie 
pomogło. Pius X II wypowia
da się przeciw granicom Pol 
ski — nie pomoże. I  jeszcze 
jedno: lud polski, który dziś 
wreszcie rządzi państwem, 
bardzo małe ma zrozumie
nie dla stałych łacińskich 
sentecyj.

B udow niczow ie  P o lsk i Ludow e j

Mistrz urodzaju  —  Stanislaw M azur

O to baza ną k tó re j rośn ie 
w ieś u s tro ju  kom unistycznego, 
w ieś nie ty lk o  syta i zamożna, 
ale św ia tła , k u ltu ra ln a , w  n i
czym  nie ustępująca poziomem 
życia i k u ltu ry  m iastu ko m u 
nistycznem u.

W  ciągu w ieków  p rz y z w y 
czaił się chłop nasz do sza
chow nicy. Oko p rzyw yk ło  do 
w idoku  w ie loba rw nych  pasów 
różnych  upraw . Chodząc drogą 
w ie jską  nie  nu ży ł go jedno
s ta jn y  obraz pszenicy, owsa, 
k a r to f li.  O ko przenosiło się z 
k a r to f l i na kapustę, z kapusty 
na owies, stąd na koniczynę — 
sw oją i  sąsiedzką.

. A  w  kołchozie ja k  okiem się
gnąć pszenica, pszenica i  psze
nica. A lb o  owies, owies i  o- 
wies.

P rzyzw ycza jen ie  — to w ie l
ka siła —  i- bogacz to ch y tra  
sztuka. U m ie żerować na w szy
s tk im  —  także na p rz y z w y 
czajeniach. I  w ie lu  ludz i n a 
szych — chodząc po ko łcho 
zach —  szukało w y tchn ien ia  
d la  oka. I  zna jd3rw a łi je  na 
dz ia łkach przyzagrodow ych A -  
le —  za n iew ie le  jeszcze la t — 
ziem ie kolchozow ie ub io rą  się 
we wspaniałe f ira n k i pasów le 
śnych i  trak to rzys ta  skręci w ła  
śnie tam , gdzie n ieboskłon za
haczy o k ró le w sk i pas dębu, 
gdzie zapach benzyny stopi 
się z zapacłiem akacji. X oczy 
dorastającego dziś poko len ia  
spoczną na leśnym  brzegu ła 
nu, k tó ry  będzie też brzegiem  
zależności lu dzk ie j od k a p ry 
sów i  niedoskonałości p rz y ro 
dy. I  chodzić będzie po te j zie
m i pan w szechw ładni’ p rz y ro 
dy — ten, k tó ry  stał się panem 
w szechw ładnym  —  poraź 
p ie rw szy .we wszystk ich dz ie
jach św ia ta  — wszechw ładnym  
panem własnego, ludzkiego lo 
su.

Zagroda S tan is ław a M azura 
stoi zaraz na sk ra ju  w s i p rzy 
drodze prowadzącej ze s tac ji 
ko le jo w e j Wapno. Zagroda je 
go na pierwszy rz u t oka nie 
rożn i się niczym  od k ilk u d z ie 
sięciu innych zagród we wsi 
Podolirs. pow. wągrow ieckiego.

T ak  samo — n ie  różn i się je 
go ziem ia od g ru n tu  pozosta
łych gospodarzy.

A  jednak...
S tan is ław  M azu r jest „ m i

strzem u ro d za ju ”  ría swojej 
p la n ta c ji b u rakó w  cukrow ych 
osiągnął reko rdow ą w ydajność 
5ł>8 k w in ta li z jednego hek ta -
ud

B y ło  to  w  roku  ub iegłym .
Dziś tru d n o  m i je s t coś po

w iedzieć o u rodza ju  zapow ia
da jącym  się na ro k  bieżący — 
oświadcza M azu r po k ró tk im  
nam yśle —  b u ra k i m oje w y ro 
sły co praw da wspaniale.

T u  wskazał ręką  na otacza
jące nas zie lenie jące pole. K oń  
ce liśc i sięgają poza kolana.

— M am  jednak dużo pracy. 
S taram  się — tu ta j le k k i u -  
śmiech rozchyla po w a żną ,'po 
oraną zmarszczkami, opaloną 
tw a rz  chłopa — w  te j kam pa
n i i przekroczyć m oje dotychcza 
sowę osiągnięcia.

Idz iem y zwolna do domu. 
S tan is ław  M azu r opróżn ia ł -wła 
śnie stodołę z resztek zeszło
rocznej s łom y rob iąc miejsce 
na nowe zboże, k tó re  ma za
m ia r ju tro  zwozić. U rodza j za
pow iada się bardzo dobrze.

— Z w ró c ił się niedawno do 
m nie m a ło ro ln y  ch łop z naszej 
w s i z zapytaniem , w  ja k i spo
sób uda ło  m i się uzyskać tak  
nadzw yczajną w yda jność b u 
raka  cukrowego z hektara.

—  W idocznie —  opow iada da 
le j M azu r — nie p rz y p a try w a ł 
się on m o je j pracy. W ie lu  w

naszej w s i n ie  rozum ie  jeszcze 
te j proste j rzeczy, że na u ro 
dzaj w p ływ a  przede w szystk im  
staranna up raw a  g leby oraz 
dobre rac jona lne  nawożenie.

— Ja, aby uzyskać ta k w s p a  
n ia łe  w y n ik i,  p ra w ie  po każ- 
dvm  rzęsistym  deszczu w z ru 
szałem g ru n t pom iędzy rzęda
m i bu raków  specja lnym  spulch 
niaczem, aby w ilgoć rów no
m ie rn ie  i  szybko dochodziła do 
korzeni.

— A  druga rzecz — to  w a łka  
ce szkodnikam i. N ie  je s t to 
sprawa zby t tru d n a  — trzeba 
ty lk o  o ty m  stale, pam iętać. 
Rozpylanie ow adobójczych che 
m ik a lii,  k tó re  o trzym ałem  ze 
Spó łdzie ln i Samopomocy Chłop 
skie j dopomogło m i do zw a l
czenia wszelkiego rodzaju 
szkodników.

Dochodzim y do dom u M azu
ra. B ib lio teka , pe łna facho- 
w y c łl książek z dz iedz iny u - 
p ra w y  ro l i  i  ho do w li in w e n ta 
rza, pisma ro ln icze —  panu je  
nad w nętrzem  m ieszkania 
S tan is ław a M azura. G rube  ze
szyty w łasnoręcznie zapisa
nych notatek, świadczą o tym , 
że M azur, chłop na 6-c iu  ha 
nie  poprzesta ł na tym , czego 
się ju ż  nauczył, ale w  dalszym 
ciągu p racu je  nad sobą.

S tan is ław  M azur, nie u rodz ił 
się ro ln ik ie m , początkowo bo
w ie m  b y ł g ó rn ik iem  i  pracow ał 
w  ko p a ln i soli w  Wapnie. Na 
sw o je j 6-h e k ta ro w e j działce, 
k tó rą  o trzym a ł z re fo rm y  ro l
ne j gospodarzy razem  z żoną. 
S tarszj’  syn jes t u rzędn ik iem  
w  W ągrowcu. M łodszy kończy 
liceum  w  Poznaniu.

W y trw a ła  praca i  osiągnięcia 
przodującego p la n ta to ra  S tan i
sława M azura  podn ios ły  i  u -  
g ru n tow a ły  a u to ry te t jego we 
wsi. M azu r je s t od 1945 roku

sołtysem  grom ady P od o lin  i  
p ie w ą tp liw ie  dz ięk i n iem u gro 
m ada św ieci przyk ładem  na te 
ren ie  całego pow ia tu  p rzodu
jąc  ro k  rocznie w  spraw n ie  prze 
p row adzane j a k c ji zasiewów, 
żn iw  —  czy spłacie podatku 
g runtow ego i  FO R -u.

P od o lin iacy  pod k ie run k iem  
M azura  w y b u d o w a li w e w ła 
snym  zakresie i  w łasnym i 
środkam i 2,5 km  now ych dróg 
i  rów n ież  w łasną pracą p rze 
p ro w a d z ili ro b o ty  e le k try f i
kacyjne.

S tan is ław  M a zu r w  d n iu  
Św ięta Odrodzenia odznaczony 
został o rderem  B udow niczych 
P o lsk i Ludow e j, (s tj)

Prządka  —  Wanda Gościmińsha

W arczały w rzeciona. N ic i 
sp ływ a ły  ha nie  w  te j zaw ro t
ne j szybkości podobne do 
m giełek. A ż m iga ło  w szystko w 
cezach, gdy zam iast dwóch 
stron obrączkowej m aszyny za 
częło się obsług iw ać i  trzecią, 
i gdy zaraz po p ierw szym  dn iu  
okazało się, że przecież to  nie 
jest wcale ta k ie  trudne .

I us tą p iły  od razu wszystkie 
niepokoje, k tó re  jeszcze rano 
dręczy ły  u p a rty m  pytan iem : 
„czy, aby nie przeceniłaś swych 
s ił? ”

Coraz pew n ie j i  sp raw n ie j 
uk łada ła  się praca, coraz b a r
dziej w zrasta ło  przekonanie, że 
w łaśnie ta k  na leży pracować, 
że to  je s t jedyna, słuszna i  ko 
nieczna droga.

Tow. Wanda Gościm ińska ju ż  
w tedy w  s ie rpn iu  1947 r., gdy 
pierwsza p rzys tąp iła  do obs łu
g i w iększej ilo śc i m aszyn po

ciągając za sobą w ie le  in nych  
robotnic, by ła  św iadom ym  i  
a k tyw n ym  członkiem  P a rtii.  
W iedziała dobrze, do czego 
prow adzi w ie lowarsztatowość. 
i  ta k  w łaśnie „po  sw o jem u” , 
pow iedziała o  ty m  na zebra
n iu , na k tó ry m  poruszana b y 
ła ta sprawa, że w iększa spraw 
ność -i w iększy w ys iłek , że ten 
n iew ie le  znaczący zdawało by 
się fa k t, obsług iw an ia trzech 
stron „ob ręczn iaka”  zamiast 
dwóch, lu b  sześciu krosien za
m iast czterech, to na jprostszy 
sposób szybszej odbudow y kra  
ju .

—  Pom yślcie o tym , że im  
prędzej i  w y d a jn ie j będziem y 
pracować, tym  szybciej docze
kam y się lepszej przyszłości — 
m ów iła  w tedy do towarzyszy 
pracy.

Zachodzące jesienne słońce 
k ład ło  się kw a d ra ta m i fab rycz 
nych szjdaek na zakurzonych 
maśzynach, gdy tow . Wanda 
Gościm ińska kończyła  swój 
p ierw szy zw ycięsk i dzień p ró 
by

Następnego dn ia  p rzy sąsied 
n ich  maszynach u w ija ła  się 
ju ż  ko ło  trzech „s fro n ”  tow . 
M ilcza rek  — pierwsza, k tó ra  
pe łz ła  za wezwaniem . A le  to je 
szcze nie  przekonało opornych.

— N a pewno długo tak  nie 
pociągniecie... — padło k ilk a  
z łoś liw ych  uwag.

Już w  m arcu 1948 r. Gości
m ińska przystępu je  do w spó ł
zaw odnictw a indyw idua lnego, a 
we w rześniu zdobywa pierwsze 
m iejsce w yko nu jąc  166 proc. 
norm y.

A le  ja k  to  się stało, że w

k ró tk im  czasie pow sta ły  spory 
i k łó tn ie , bo w szystkie p rządk i 
chc ia ły  o trzym ać owe trzy  s tro  
ny, aż zabrakło  maszyn do po
działu?..; Że p rzychodziły  do 
sw o je j W andy G ościm ińskie j 
po radę i w skazów ki, że c ie
szy ły  się w szystk ie  ze zw ięk
szonej p ro d u k c ji i  ¿urobków?...

—  S tało się ta k  dlatego, bo 
zawsze m usi zwyciężyć p ra w 
da i  słuszność —  pow iada zza 
swojego b iu rk a  tow . W anda 
Gościm ińska, obecnie przewód 
mcząea Rady Zak ładow e j 
PZPB w  Rudzie P ab ian ick ie j.

— W tedy, dw a la ta  tem u, roz 
poczęliśmy now y system socja 
¡¡.stycznej pracy. Ł a tw o  ju ż  b y 
ło w  k ilk a  m iesięcy późnie j u -  
tw orzyć w spó łzaw odn ictw o ze
społowe, a w  ro ku  bieżącym  
rozpocząć kam panię o wyższą 
cy frę  „p r im y “  za pomocą w spół 
zaw odnictwa jakościowego.

Powszechnym szacunkiem  i  
ufnością obdarzają dziś ro b o t
n icy  tow . Wandę G cśeim ińską. 
W idzą teraz, ile  m a ją  je j do 
zawdzięczenia, rozum ie ją , ile  
zawdzięcza je j cała fa b ry k a  
C h lu b ili się nią, ja k o  swą czo
łow ą przodownicą pracy. O k la 
sk iw a li, gdy 1 M a ja  d y re k to r 
p rzyp in a ł do je j roboczego fa r 
tucha K rzyż  Zasługi. Bez w a 
hania, podczas now ych w yb o 
rów  do Rady Z ak ładow e j po
w ie rz y li je j pieczę nad wszyst
k im i sw ym i spraw am i, w yb ie 
ra jąc ją  na przew odniczącą.-A  
22 L ipca  z ogrom ną radością, z 
entuzjazm em , jak iego  dawno 
fa b ryka  nie  w idz ia ła  p rz y ję li 
wieść, że „ ic h ”  Gościm ińska o - 
trzym a ła  o rd e r Budow niczych 
P o lsk i Ludow e j.
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W ie lk ie  p lany  budow lane 
w oj. k ie le ck ie g o

W  P G R -Falenty n ie  zm arnu je  się 
a n i jedno  z ia rno  zboża

Felicja Magiera

(Koresp. -wi.). W  p lan ie  6 ie t 
n im  p ro d u k c ji ro ln e j w  w o j. 
k ie le c k im  p rze w id z ia ny  jes t 
pow ażny rozw ó j h o d o w li — 
pow iększenie pogłow ia trzody  
ch lew ne j do 600 ty-s., k o n i do 
200 tys., d ro b i«  do 6 m il io 
nów  sztuk. ‘

W  zw iązku  z ty m  zm niejszo
na będzie p rodh ikc ja  zbóż i  
powiększone zostaną u p ra w y  
ro ś lin  okopow ych i  pastew 
nych. . P ow ie rzchn ia  up raw  
zboża z 1.713 ha zm niejszona

zostanie do 1.297 ha. Z w ię k 
szona będzie je dyn ie  po w ie rz 
chn ia  u p ra w y  pszenicy (z 1.322 
do 1.370 ha).

U p ra w y  z iem n iaków  w z ro 
sną z 608 do 1.032 ha, ro ś lin  
strączkow ych ja da lnych  z 73 
do 208 ha, chm ie lu  z 20,5 do 87 
ha.

P la n  p rze w id u je  rów n ież 
podniesienie ryb a c tw a  przez 
zwiększenie lu s tra  w o dy  o 350 
ha, a p ro d u k c ji ry b  z 737.000 
ton do 1.096.000 ton. (Ł)

Z ło te  k ło sy  na po lach m a
ją tk u  PO R —  F a len ty  chrzę
śc iły  i  szeleściły za n a jlż e j
szym  podm uchem  w ia tru , da 
ją c  znać o swej do jrza łości. Z 
rozgniecionego k łosa ziarno 
w ysypa ło  się suche i  pachnące. 
N ie  m ożna b y ło  zw lekać ani 
c h w ili.

M aszyny w yrem ontow ane, 
nao liw ione , n ieom al w ychucha- 
ne przez m echan ika m a ją tk o 
wego, przewodniczącego Rady 
Zak ładow e j tow . D u rn iew icza  
czeka ły  gotowe do pracy. A  
i  ludz iskom  śm ia ły  się oczy i 
w y ry w a ły  serca do te j przecież

Już 7 lipca stanęły na po lu 
pierwsze snopy żyta. Do M in i
sterstwa Ito ln ic tw Ta pop łyną ł 
m e ldunek o rozpoczęciu żn iw .

N ie stracono an i jedne j m i
nu ty . Z  po la  n ie  schodzono do
póty, dopóki' n ie  ustaw iono w  
m ęd lu ostatniego snopka zżęte
go w  ciągu dn ia  żyta. W ysuszo
ne snopy uprzątano co rych ło . 
K ie d y  słota przeszkodziła p ra 
com, ułożono ju ż  w  stertach 28 
ha żyta. Na po lu  pozostało t y l 
ko n ieca łych 5 ha zboża i  to w  
m endlach.

v,7aż w o jew ództw o ma się stać 
poza ty in  sam owystarczalne w. 
ho do w li trzody  chlewnej, w  
p lan ie  6- le tn im  kosztem  u~ 
p ra w  zboża, a szczególnie ży 
ta, zwiększone zostaną obszary 
przeznaczone na uprawię ro 
ś lin  pastew nych i  w a rzyw .

P rzy  końcu p lanu  sześciolet
niego zespół posiadać będzie 
3 ch lew n ie  w ylęgow e, z 120 
m acioram i i  tucza rn ie  ob liczo
ne na 3.000 w ieprzów .. Już w  
c h w ili obecnej zespół posiada 
700 tuczników7.

rza się na tychm iast na ko n 
serwy, pasty i k iszonki.

Już idą  żn iw a pszeniczne

A le  w róćm y do żn iw . W ca
ły m  zespole, la k  ja k  w  m a ją t
ku F a le n ty  zżęto ju ż  wszystko 
żyto i w  dużym  procencie zwie 
ziono do stodói, względnie u - 
leżcno- w  stertach. Podczas 
ostatn ich deszczów stało na 
polach całego zespołu w  m en
dlach ty lk o  około 120 ha żyta. 
W  te j e h " '  "  k -ń czy  się zwóz
ka ży ła  i rozpoczęły się żn iw a 
pszeniczne. Z b io ry  zapow iada
ją  się dość dobrze.

W  m a ją tku  M ichałow ice,

Specjalne pociąg i na usługach 
masowych wycieczek 

tu rys tycznych
M in is te rs tw o  K o m u n ik a c ji m ieszkańcy w s i będą m og li

p row adzi in tensyw ną akc ję  o r
gan izac ji tu ry s ty k i m asowej.

Od 1 s ie rpn ia  M in . K o m u n i
k a c ji u ruchom ia  liczne pociągi 
tu rys tyczne  w  celu p o p u la ry 
zacji ruchu  turystycznego w  ca 
ły m  k ra ju .

Pociąg i tu rys tyczne  u ru cho 
m iane będą na te ren ie  całej 
sieci P K P  na odległość co 
n a jm n ie j 40 k m  w  jedną stro 
nę. Czas trw a n ia  poszczegól
ne j w yc ieczk i ogran iczony jest 
do 72 godzin, t j .  do trzech dn i.

W ycieczki organizow ane bę 
dą w  d n i świąteczne z w ie l
k ic h  ośrodków  m ie jsk ich  do 
uzd row isk, w ,g ó ry , nad morze, 
rz e k i i  jeziora . D z ięk i zaś u ru 
chom ien iu  specja lnych pocią
gów z ośrodków  w ie jsk ich ,

rów n ież zw iedzić m iasta.
P K P  organ izow ać będą po

c iąg i tu rys tyczne  bądź we w ia  
snym  zakresie, bądź też z in i 
c ja ty w y  Z w ią zkó w  Zawodo
w ych , „O rb is u ”  lu b  in s ty tu c ji 
państw ow ych, samorządowych, 
spółdzielczych albo też organ! 
zacji społecznych, tu ry s ty c z 
nych, naukow ych , p o lity c z 
nych i  sportowych.

Do p rze jazdu pociągiem  tu 
rys tycznym  u p raw n ia ć  będzie 
b ile t łącznie z „k a r tą  uczest
n ic tw a ” , k tó re j koszt p rz y  prze 
jazdach do 100 k m  w yn ies ie  
20 zł, p rzy  prze jazdach zaś po 
nad 100 k m  —  40 zł. K a r ta  u -  
czestn ictwa upow ażniać będzie 
do ko rzys tan ia  z 50 proc. u lg i 
k o le jo w e j w  obie strony.

uroczyste j c h w ili.

—  N ie  zniszczy się an i jedno 
ziarno. N ie  dopuścim y do te 
go. Cala Polska na nas pa trzy ! 
—  Ogłoszenie d y re k to ra  zespo
łu  o przystąp ien iu  do ż n iw  w y 
wieszone w  św ie tlicy , by ło  ra 
czej ty lk o  p rzypom nien iem  
Załoga m a ją tku  F a le n ty  pa
m ię ta ła  o swoich obow iązkach i 
' zadaniach.

„Elektro“ zwycięża 
we współzawodnictwie

Pierwsze miejsce we współ
zaw odructw ie  p racy  m iędzy 
n a jw ię k s z y m i e le k tro w n ia m i 
gó rnoś ląsk im i zdobyła w  I I  
k w a rta le  tor. e le k tro w n ia  „E -  
le k tro “  w  Łaziskach G órnych, 
uzysku jąc  270 p u n k tó w  przed 
e le k tro w n ią  „S zom b ie rk i“  
(262,6 pk t.) i  e le k tro w n ią  w  
Będzin ie  (242,5 pfct.).

P rz y  ob liczan iu  w y n ik ó w  
b rano  pod uw agę m. in n .: osz 
czędność w  p a liw ie  i  zużyciu  
en e rg ii na  po trzeby w łasne 
oraz do trzym a n ie  i  skrócenie 
czasu zap lanow anych rem on
tów .

11 uniwersytetów 
powszechnych 

powstanie 
na Pomorzu

W  Szczecinie odby ła  się kon 
ferencja , poświęcona sprawom  
o rg an izac ji U n iw e rsy te tów  
Powszechnych w  Szczecinie i  
w iększych m iastach w o jew ódz 
tw a  szczecińskiego.

N a k o n fe re n c ji te j, przedsta
w ic ie le  K u ra to r iu m  O kręgu 
Szkolnego, p a r t i i po litycznych , 
o rgan izac ji społecznych i  m ło 
dzieżowych u tw o rz y li K o m ite t 
O rgan izacyjny, k tó ry  do wrześ 
nia  b r. p rzyg o tu je  u ru cho m ie 
n ie  I I  U n iw e rsy te tó w  P ow 
szechnych na Pom orzu Szcze
cińskim .

Zapisy do szkoły 
dietetyczek

Od w rześn ia  b r. u ruchom iona  bę 
dzie roczna szkoła d ie te tyczek 
p rzy  P ańs tw o w ym  S zp ita lu  św . Ła 
zarza w  K ra k o w ie .

Do szko ły  p rz y jm o w a n i będą: ab 
so iw enci lice ó w  gospodarczych, ga 
s tro nom iczn ych  oraz g im n az jów  
gospodarczych (w  drodze w y ją tk u  
i  w  m ia rę  w o ln ych  m iejsc).

P odania o p rzy ję c ia  do szkoły 
w ra z  z życ io rysem  i  o ry g in a ln y m  
św iadectw em  liceów  lu b  n o ta r ia l
n ym  odpisem  św iade c tw  na leży 
przesłać do 20 s ie rp n ia  do D y re k 
c j i  S zko ły  p rzy  P aństw ow ym  Szpi 
ta lu  św. Łazarza w  K ra k o w ie , u l. 
K o p e rn ika  17 — te ł. 235-57.

O p rzy ję c iu  do szko ły  kandydac
k i  o trzym u ją  im ien ne  zaw iado
m ien ie .

Uczennice o trz y m u ją  bezp ła tne
m ieszkanie, u trzym a n ie  1 naukę.. Po 
ukończen iu  szko ły  i  o d byc iu  p ra 
k ty k i  d ie te tyczk i o trzym a ją  pracę 
v / szp ita lach i  sanatoriach.

Zw ycięskie  p o w ia ty  
w  k o n k u rs ie  za lesien iow ym

W  celu zalesienia n ie u ży t
kó w  i  s łabych g ru n tó w  ro l
nych, n ie  stanow iących w ła s 
ności P aństw a, G łów ny  K orn i 
te t  „D n ia  Lasu“ . p rzy M in i
s terstw ie  Leśn ictw a, og łos ił 
w  m arcu b r. konku rs , do  k tó 
rego p rzys tąp iło  36 po w ia tów  
rep rezen tu jących  11 w o je 
w ództw .

Sąd kon ku rsow y, pod prze- 
w oókiłctw em  M in , Leśn ic tw a  
—  ofo. Podedwornego, doko
n a ł oceny p rac zalesienio
w ych , zgłoszonych przez w y 
dz ia ły  pow ia tow e. Zgodnie z 
w a ru n k a m i ko n ku rsu  p rzy 
znano w  każdym  w o jew ódz
tw ie  nagrodę w  wysokości 100 pow. m ilić k i.

Polsce zak ład  
w ytw órczości

n ią  now ych , socja listycznych 
fo rm  organ izac ji p racy w y 
tw órcze j. F o o n y  te, tworzone 
p rzy  bezpośrednim  kon takc ie  
z ro b o tn ik ie m  na m ie jscu p ra  
cy. oparte  będą na podstaw ie 
na ukow e j ana lizy socja lis tycz
nego w spó łzaw odn ictw a p ra 
cy.

Dzia ła lność nowopowstałego 
Z ak ładu  O rgan izac ji W y tw ó r
czości w  Przem yśle Chem icz
n y m  będzie szła rów no leg le  
w  k ie ru n ku  techn icznym  i 
ekonom icznym .

Pierwszy w 
o rgan izac ji

V / G liw icach  pow sta ł p ie rw  
szy w  Polsce Z ak ła d  O rgan i
zacji W ytw órczości w  P rze
m yśle Chem icznym . W op ar
ciu o dośw iadczenia zakładu, 
zorganizowane będą podobne 
zakłady w  innych  gałęziach 
przem ysłu.

Celem Zak ładu  O rgan izacji 
W ytw órczości, podległego bez 
pośrednio G łów nem u In s ty tu 
to w i P racy, będzie zebranie 
odpowiedniego m a te ria łu  ob
serwacyjnego i  dośw iadczalne 
go potrzebnego do w y tw o rze  -

»
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W  K i l M i i l  W IU M S Z A C M

tys. 7l .  p o w ia to w i, k tó ry  deko 
n a ł na jw ię ce j zniesień n ieu 
żytków . s łabych g ru n tó w  r o l
nych, stanow iących własność 
chłopską oraz za łoży ł szkó łk i 
leśne.

N agrody te o trz y m a ły  nastę 
pu jące po w ia ty : w  w o j. łódz
k im  —  pow. p io trk o w s k i, k ra  
k o w s k im  —  pow. now o ta rsk i, 
k ie le c k im  —  pow. częstochow
ski, lu b e lsk im  —  pow . łu k o w 
ski. poznańskim  —  pow . tu 
re c k i ba łostock im  —  pow. 
łom żyńsk i, pom orsk im  —  pow. 
sępoieński, rzeszowskim  —  
pow. dę b ick i, ś ląsk im  —  pow. 
strzelecki oraz w ro c ław sk im —

•K Z E M Y S Ł  P A P IE R N IC Z Y  N A  
ÍA  O D B U D O W Ę  W A R S Z A W Y
P ra c o w n ic y  p rz e m y s łu  p a p ie rn i 

czego w y s u n ę l i  się  na jedno  z
czo ło w ych  m ie jsc  w  o fia rnośc i
ma odbudow ę W arszaw y. Ogo. - 
na «urna d o b rw o ln y c ii składem, 
przekazanych przez załog i fa b ry k  
pap ie rn iczych  na Społeczny F u n 
dusz O dbudow y Stolicy", p rzekro 
czy ła  22 m ilio n y  z ło tych .

n a g r o d y  d l a  d o z o r c o w
W L U B L IN IE

W  L u b lin ie  10 dozorców  o trz y 
m a ło d yp lo m y  uznania  i  płaszcze 
im pregnow ane w  nagrodę za u  - 
zyskan ie  przodującego m ie jsca w  
ko n ku rs ie  czystości, zorganrzowa 
n y m  przez M ie js k i W ydz ia ł Z d ro  
w ia  i*  Zw iązek P ra co w n ikó w  Sa
m orządow ych.

MŁODZIEJ? K R A K O W S K A  
W  W ALC E  Z  A N A L F A B E T Y Z  - 

M EM
M łodzież w o j. krakow sk iego , 

zorganizow ana w  ZM P, Z A M P  i  
. S .P .", w y k o rz y s tu je  okres w a - 
k a c ii le tn ic h  dn in te n syw n e j w a l 
k i z ana lfabe tyzm em . K o ła  ZM P 
u ru c h o m iły  ju ż  60 k u rsó w  dla a- 
na lfabe tów . 25 zespołów  dobrego 
czytan ia  oraz o b ję iy  in d y w id u a l
n y m  nauczaniem  ponad 3.008 a- 
na lfabe tów .
POW RÓT TR A W LE R Ó W  Z  D A 

LE K O M O R S K IC H  REJSÓW
D o p o rtu  gdyńskiego^ p o w ró c iły  

z da lekom orsk ich  re jsó w  na M o
rze  Północne t rz y  tra w le ry  ,,Sy- 
r iu s z “ , „W u lk a n ie "  i  „J u p ite r , , .  
P ie rw szy  p rz y w ió z ł 60 ton , d ru 
g i ponad 22 toń  ry b , trze c i 125 ton 
przew ażnie śledzi.
12<58 GR U T PRODUCENTÓW  ZOH 
G A N IZO W A N O  W W OJ. K IE 

L E C K IM
(Koresp. w ł.) W w o j. k ie le c k im  

przystąp iono do organizow ania 
g rom adzk ich  g ru p  p roduce n tó w  
z w iosna b. r. Do te j p o ry  zo r
ganizowano ju ż  4.248 g ru p  Z 83.577 
cz łonkam i. (Ł)

W S PO ŁZ AW OD N IC  TWO 
WŚRÓD ŁÓ D Z K IC H  

K O LE JA R Z Y
74,7 p roc . ko le ja rz y , za tru d n io 

nych  w p laców kach pod leg łych  D y 
re k c ji  O kręgow ej K o le i P aństw o
w ych  w  Łodz i, bierze ju ż  udzia ł 
w.® w spó łza w odn ic tw ie  p racy . W

g ru d n iu  1843 r. w  obręb ię  D O KP 
Łódź we w spó łza w odn ic tw ie  ucze
s tn iczy ło  ty lk o  55 proc. ko le ja rzy . 
SEZONOWE D Z IE C IN C E  W WOJ. 

L U B E L S K IM
W pow iec ie  zam o jsk im , w o j. lu 

be lsk ie  L iga  K o b ie t zorganizow ała 
21 sezonowych dz iec ińców , w  Kto- 
ry c h  ob ję to  op ieką 800 dzieci.

Sezonowe dziecince organizow a
ne są na okres żn iw  w celu ro z to 
czenia op ie k i nad dz iećm i p ra cu ją 
cych  k o b ie t w ie js k ic h .

O B R AD Y  PR AC O W N IC  
IN S TY TU C JI! SPO ŁECZNYCH 
W ty c h  dn iach od by ło  się roz

szerzone p lenarne  posiedzenie Ra
dy K ob iece j p rzy  Zarządzie G łów 
n ym  Z  w . Z a  w . P raco w n ików  In 
s ty tu c ji  Społecznych z udzia łem  
przew odn iczących w o jew ó dzk ich  
Rad i  p rzew odn iczących K o m is ji 
Kobiec7/ch z n a jw ię kszych  zakła 
dów  p ra cy . , „ „

Tem atem  obrad b y ła  re a liza c ji 
uch w a ł I I  K ongresu  ZW. Zaw odo
w ych .

SUKCESY R O B O TN IK Ó W  
Z  M Ł Y N O W A

(Koresp. w ł.) . F a b ryka  pap ie ru  
w  M łyn o w ie  w  p o b liżu  K łodzka  
odbudow ana i  u ruchom iona  w  k ró t  
k im  czasie przez p ra co w n ikó w  
p ro d u ku je  j«uż do 12.000 ton  pa
p ie ru  roczn ie . P ra co w n icy  fa b ry k i 
w spóln ie  z m ie jsco w ym i ro ln ik a 
m i zo rgan izow a li ośrodek zdrow ia .

(ski)

RZESZÓW  W A Ł C Z Y  
Z  A L K O H O L IZ M E M  

(Kores?. w ł.). P ow ia tow a  Rada Na 
rodow a w  Rzeszowie po d ję ła  u ch 
w ałę  zabran ia jącą sprzedaży napo- 

I jó w  a lkoh o low ych  w  d n i w y p ła t 
t j .  1 1 2 każdego m iesiąca oraz w 
soboty każdego tygodn ia . Nad w y 
konan iem  te j uch w a ły  czuwać bę
dzie K o m ite t do W a lk i z A lk o h o li 
zm cm . Z a k łady  gastronom iczne n ic  
stosujące się do tego zarządzenia 
podlegać będą su row ym  ka rom .

(C .B ł.)
NOW E P U N K T Y  SKU PU  

W A R Z Y W  I  OWOCÓW 
W  W IE LK Ó FO ŁS C E  

D la  usp raw n ien ia  zaopatrzenia 
św ia ta  p ra cy  w o j. poznańskiego w 
w a rzyw a  i  owoce. W ie lkopo lska  
S pó łdz ie ln ia  O grodnicza u ru c h o m i
ła  os ta tn io  nowe p u n k ty  skupu w a 
rz y w  i ow oców  we W rzesinach, 
P ią tko  w ie  i  Szczepankowie.

Piękny czyn 
kuracjuszy 

w Ciechocinku
Kuracjusze czerwcowego tu r  

nusu sana to rium  ZU S w  C ie
chocinku u fu n d o w a li p ie rw 
szą cegiełkę pod1 budow ę dom u 
leczniczego w  C iechocinku. Ze 
braną sumę zł. 10 ty®, przeka 
zano Z ak ła do w i Ubezpieczeń 
Społecznych w  W arszaw ie.

PKO przyjmuje 
wpłaty na Fundusz 

Gospodarki 
Mieszkaniowej

Od 1 s ie rpn ia  P K O  p rz y j - 
m u le  w p ła ty  na rzecz F undu 
szu G osr ia r k i  M ieszkan io 
w e j . !'J: ‘

W p ła t tych  dokonyw ać moż 
ne w  m iastach w o jew ódzk ich  
w -kasach  O ddzia łów  i  Ekspo
z y tu r PKO , ponadto w  kasach 
E kspo zy tu r P K O  w  Często
chow ie i  S łupsku. W  m iastach 
pow ia tow ych  w p ła ty  p rz y jm ą  
ją  kasy oddzia łu P aństw ow e
go B anku  Rolnego, posiada ją
cych zastępstwa P K O .

W  w yp ad ku  niem ożności do 
konan ia  w p ła ty  bezpośrednio 
w  kasach w yże j w y m ie n io 
nych, należności na rzecz 
F G M  uiszczać m ożna w  urzę
dach pocztow ych na rachunek 
czekowy w skazany przez w ła 
dze czynszowe.

W  ty m  ro ku  idz ie  gładziej, 
sp raw n ie j: K on iczynę zw iezio
no bez deszczu, żyta zostaic 
ju ż  n iew ie le , a pozostałe pc 
zbożu śc ie rn iska ju ż  podoranc 
i  obsiano popionem . „N a  prńu1 
stoi jeszcze ty lk o  11,5 ha ję 
czm ienia oraz 17 ha owsa. Za
łoga je s t dobre j m yś li.

—  Z ro b i się —  pow iada ją  ro 
bo tn icy. —  M aszyn i- rą k  do 
pracy dość. O by ty lk o  słońce 
dopisało.

Zespół F a le n ty  

w  p lan ie  sześcioletnim

PG R w  F a lentach jes t je d 
n ym  z 19 m a ją tk ó w  zespołu 
F a len ty . Z iem ia  w  ty m  zespole 
n ie  na leży do najbogatszych. 
W  n ie k tó rych  m a ją tkach  psze
n ic y  n ie  sie je się w  ogóle. Na 
3.420 ha ogólnego areału, w  ro 
k u  1948/49 obsiano żytem  710 
ha, pszenicą —  187 ha, owsem 
—  210 ha  i  jęczm ien iem  200 ha. 
Duży obszar za jm u ją  poza ty m  
staw y, łą k i i  pastw iska, czę
ściowo lasy i . roz leg łe  ogrody 
w a rzyw ne  i  owocowe.

W a rzyw n ic tw o  za jm u je  tu  
m ie jsce szczególnie u p rz y w i
le jow ane. W ym aga tego ro la  
w o jew ództw a warszawskiego 
ja k o  zaplecza sto licy. P on ie -

O sobną'pozycję s tanow ić bę 
dzie tzw . tucz przem ysłow y. 
4.000 tuczn ików , hodowanych 
rów n ież w  m a ją tkach  zespołu 
żyw ić  będą w arszaw skie zak ła 
dy  gastronomiczne, gospody i 
s to łów ki.

W  fa ię ck lm  ogrodzie 
w a rzyw nym

Pisząc o w a rzyw n ic tw ie , trze 
ba koniecznie wspom nieć o 
m a ją tk u  F a lenty , k tó ry  w  te j 
dziedzin ie na leży do p rzo d u ją 
cych w  zespole. O grody 'wa
rzyw ne łącznie ze szk la rn ia m i 
i  c ie p la rn ia m i za jm u ją  tu  32 
ha ziem i. Obszar ten i  ta k  ju ż  
duży, wzrośnie w  ro k u  1950 do 
60 ha.

K ie ro w n ik ie m , m ało—  duszą 
ogrodu, je s t tow . Helena P a
w la k , k tó ra  w y ra b ia  ze „s w o 
im “  k a w a łk ie m  ziem i is tne  cu 
da. W  ogrodzie nastaw ionym  
obecnie g łów n ie  na up raw ę  
ogórków , kapusty, pom idorów  
i  cebu li, n ie  leży bezużytecz
n ie  na jm n ie jszy  kaw a łe k  zie
m i, n ie  znajdziesz an i jedne j 
puste j p ó łk i w  c ie p la rn i. W a
rzyw a  rosną ja k  na drożdżach.

Dochodowość ogrodu po
większa w łasna p rze tw órn ia , w  j 
k tó re j część, w a rz y w  przetrwa-1

gdzie podm okła ziem ia należy 
do m n ie j up raw nych, pierwsze 
om lo ty żyta da ły  oko ło 16 k w ita  
ii z ia rna z jednego hekta ra . W 
m ają tkach o lepszej ziemi, o- 
m io ty  pow inny  być jeszcze bo
gatsze.

Zespół F a lenty , bogato za
opatrzony w  sprzęt ż n iw ia r-  
ski i  kon ie , pomaga rów n ież 
m a ło ro lnym  chłopom , n ie  m ó
w iąc  ju ż  o w za jem nej pomocy 
poszczególnych m a ją tków .

P rzodow n icy nagrodzeni

W  osta tn ią  n iedzie lę  fa ię ck i 
zespół PG R obchodził w ie lk ie  
święto. 20 p rzo do w n ików  p ra 
cy o trzym a ło  w artośc iow e na 
grody.

O to p ie rw s i w śród  n ich : tow . 
Jan Pracz, fo rn a l z Falent, w y  
rab ia  119 proc. no rm y, tow . 
Józef K w i l  z M icha łow ic , ró w 
nież fo rna l, p rze k roczy ł swą 
no rm ę o 16 proc., Szczepan 
Ch-ęcafe o 15 proc. W śród p rzo 
d o w n ikó w  zna jdu ją  się ró w 
nież i  ko b ie ty : Stanisława- Ja 
niszewska, A nn a  W łodarczyk i 
inne.

Tę w ie lk ą  uroczystość u - 
św ie tn ił: sw ym  wstępem  zespól 
a rtys tyczny  O kręgow e j Rądy 
Z w ią zków  Zawodowych.

Wczasowicze z Czechosłowacji 
wypoczywają nad polskim morzem

Jest wczesne popo łudnie. 
Rozedrgane od up a łu  pow ie 
trze m ocno pachnie lasem. 
Las tu  rozs iad ł się wszędzie: 
kędzierzawą, pachnącą ścianą 
oddziela od szumiącego w  dale 
m orza i  od św iata, w yc ią g a ją 
cego aż tu , do Jastrzęb ie j Gó
ry , cienkie , d łu g ie  palce asfa ł 
tow ych  dróg.

W  O środku K o lo n ijn y m  
Z jednoczonych Stoczni weso
ły  g w a r dz iec innych głosów. 
D z ies ią tk i i  se tk i g łów ek ja s 
nych, p łow ych  i  c iem nych —  
to  dzeei obsiad ły  zbocza da w 
nego k o r tu  tenisowego, gdzie 
dziś nasi towarzysze z Czecho 
S ło w a c j i  urządzają tra d y c y j
ne, pożegnalne ognisko.

Od d n ia  6 lipca  w  gościn
n ym  dom u Z w ią zku  In w a li
dów przeby w a ło  24 Czech '*  / 
i S łow aków . Są to  cz łonkow ie  
„CS S ku p in y  Svazu B o io v n i- 
k o v  o Svobodu“ , . ko b ie ty  i  
m ężczyźni, robotn icy , profeso 
row ie , dz ienn ika rze  i  artyśc i. 
M iędzy n im i zna jdu je  się V la 
d im ir  S 'm acek, red. „R ude- 
ho B ra va “  i  Standa, a k to r  n ie  
dawno goszczącego u  nas tea
tru  Spe ib ’a i H u rv in k a .

—  „Vse krasne ma svod k o - 
neo“  —  na wstęp ie rozm ow y 
w y ja ś n ił jeden z naszych m i
łych  gości. Z żalem  żegna ja  
się on i z morzem. W idać z ich 
tw a rz y , rozm ów, zachowania

się, że b y ło  im  tu  dobrze, że
nasze m orze sta ło  się ich  m o
rzem, cem entu jącym  jeszcze 
s iln ie j p rz y ja ź ń  dw óch b ra t
n ich  narodów.

—  „K a p ita liz m  —  pow ie
dz ia ł S tanda —  n ie  potrzebo
w a ł b ra te rs tw a  naszych n a ro 
dów. K a p ita liz m  ją trz y ł i  zao 
gnaał nasze -wzajemne stosun
k i.  S ocja lizm  zaś po s taw ił je  
na w łaśc iw e j płaszczyźnie i  
d la tego w  Polsce L u do w e j z 
całego serca możemy wznieść 
o k rz y k  za p rzy ja źń  po lsko - 
czechosłowacką!“ .

Do zobaczenia
Goście czechosłowaccy że

gna li się z m orzem  pieśn ią i  
m uzyką, bo, ja k  sami siebie 
o k re ś lli i są narodem  śpiew a
k ó w  i m uzyków . VI czystym  
p o w ie trzu  b rzm ia ły  p raw dą 
ludow e pieśni, czeskie, po lskie 
i  rosy jsk ie . Pełne, doskonale 
sharm onizowane głosy śpie
w a ły  o radości życia p łynącej 
ze zrozum ienia cz łow ieka 
przez człow ieka. W ystępy ze
społu czeskiego przeplatane 
b y ły  w ystępam i dzieci i m ło 
dzieży z kolon lij, k tó re  w  za
im p row izow anych  s tro jach w y  
kop a ły  tańęe regionalne. Na 
szczególnie w ysok im  poziom ie 
a rtys tyczn ym  by ła  g im na s ty 
ka  ry tm iczna , śp iew y ch ó ra l
ne i  dek lam acja  zespołowa, w

w yko n a n ia  dzieci z k o lo n ii w 
K a rw i. Jakb y  zgrzytem  
b rz m ia ł na  ty m  t le  m łodzieżo
w y  k w a rte t, śp iew a jący ocie
kające od nam iętności tango. 
Ża łow ać należy, że czasami i  
m łodzieży, n ie  m ów iąc o doro 
słych, tru d n o  je s t rozstać się 
z ty m  p o dw órkow ym  rep e rtu  
arem.

Czekam y na now ych  gości
Ognisko, o ta k  bardzo ró ż 

no rod nym  i  u rozm aiconym  
program iei, trw a io  przeszło 
dw ie  godziny. R u ch liw e  nazwy 
czaj dzieci s iedz ia ły  spoko j
nie. z w ie lk im  zanieresow a- 
n iern przys łuchu jąc się p ie -/ 
śniorn i  p rzyg ląda jąc  tańcom . 
W raz z n im i p rzyg lą da li się 
te j m iłe j i udanej ze wszech 
m ia r  im prez ie  ic h  rodzice, k tó  
rzy, na k ilk u  c iężarów kach Sto 
czni G dańskie j p rz y je c h a li do 
Jastrzęb ie j G óry, by  na  p e ł- 
n y m  m orzu  spędzać up a lny  
dzień n iedz ie lny  razem  z dzie 
ćm i.

Mi'1'i goście czechosłowaccy, 
opaliw szy się na brązow o nad 
m orzem  i  zw iedziw szy G dy
nie  i  Gdańsk, w y je c h a li do 
W arszawy, by  zobaczyć ja k  z 
gruzów  pow sta je  piękn ie jsza, 
n iż  by ła , stolica.

W  s ie rpn iu  zaś Jastrzębia 
Góra oczekuje na now ą grupę 
czechosłowackich gości.

J A N IN A  K O B U S

Z życia Pa r t i i

Organizacja „Ursusa" 
dba o masy bezpartyjne

W  „U rsu s ie ”  p racu ję  od 1945 
re k u  —  m ó w i p rzo do w n ik  'pra
cy d z ia łu  mechanicznego fa 
b r y k i „U rsu s ”  ab. B ie rnack i. 
N ig d y  jednak  n ie  pracow ałem  z 
ta k im  zapałem  ja k 'o be cn ie . O - 
s ta tn io  osiągnąłem  202 proc. 
no rm y, a le  m o ją  am b ic ją  jest 
p racow ać jeszcze lep ie j.

T a k ich  ja k  ofo. B ie rna ck i, 
jest w ie lu . Św iadczy o  ty m  ta 
b lica  w e w n ą trz  h-ałi fa b ry c z 
ne j, na  k tó re j obok dośw iad
czonych ro b o tn ik ó w  w id z im y  
nazw iska m łodzieży ja k  n.p. 
K orde la , liczącego la t'o k o ło  20. 
W iększość p rzo do w n ików  p ra 
cy to  be zpa rty jn i.

W  p ie rw szym  k w a rta le  b r. 
by ło  52 p rzodow n ików , z tego 
dw ie  trzecie  to  w łaśn ie  bezpar
ty jn i.

A g ita to rz y  i  ich  osiągnięcia
Jak  organ izacja  p a r ty jn a  p ra  

cu je  z b e z p a rty jn y m i ro b o tn i
kam i, -wyjaśnia sekre tarz k o 
m ite tu  fabrycznego tow . , Re
zler. N a każdym  dzia le są zor
ganizowane g ru p y  ag ita torów , 
k tó rzy  na codziennych p rz y 
k ładach z życ ia  i  p racy  uśw ia 
da m ia ją  ro b o tn ikó w . D z ięk i p ra  
cy uśw iadam ia jące j i  odpo
w iedn ie j postaw ie ag ita torów , 
fa b ry k a  w y b rn ę ła  z częściowe
go zasto ju, ja k i b y ł w  m iesią

cu czerwcu. Zastó j w  pracy 
spow odow any b y ł uszkodze
n iem  suw n icy  na dzia le  od lew 
n i, w  w y n ik u  czego na dzia le 
m echan icznym  na s tąp ił spadek 
maszynogodzin. Obecnie, t j .  
do d n ia  26 lip ca  dz ia ł osiągnął 
ju ż  152.820 maszynogadzin. W 
lip c a  wzrosną one o 28.060. Ro
bo tn icy  o d le w n i sam orzutn ie  za 
foow iązali się u ru cho m ić  do dn, 
22 lip ca  now ą suw nicę, k tó rą  
o trzym ano z zak ładów  je le n io 
górsk ich  w  d n iu  7 lipca. W y 
konan ie  tego zobow iązania zda 
w ato  się n iem ożliw e. A  jednak 
zostało wykonane.

A g ita to r  tow. Basiew icz na 
oddzia le 002 re w o lw e ró w k i cie 
szy- się w śród be zpa rty jnych  
ro b o tn ik ó w  dużym  zaufaniem . 
W  pracy ag rta to rsk ie j w y d a t
n ie  pomaga m u m łoda  18-le t- 
n ia  p rzodow nica pracy, człon
k in i ZM P, Onuszkiew icz.

W  a k c ji a g ita cy jn e j b io rą  
czynny ud z ia ł b e zp a rty jn i. _ Z 
tow . Lew czuk iem  na dzia le 
rozd z ie ln i w spó łp racu je  bez
p a r ty jn y  a g ita to r 22 -ie tn i ob. 
S i sa n  o w .

K ie ro w n ik  dz ia łu  m echanicz
nego, ob. inż. P orębski, pozo
sta je  w  ściętym  kon takc ie  z 
K o m ite te m  P a rty jn y m  i  Radą 
Zakładow ą. To, że dz ia ł me
chaniczny w y k o n a ł pod ję te  n a j

dz ień 22 lipca  zobowiązanie, 
je s t w  dużej m ierze zasługą 
inż, Porębskiego, k tó rz y  po 
t r a f i ł  odpow iedn io  pok ie row ać 
w y s iłk a m i całego zesp o łu .1

B e z p a rty jn i rac jon a liza to rzy
F ab ryka  „U rsu s ”  może ró w 

nież poszczycić się w ie lo m a  ra 
c jo na liza to ram i. Np. ob. S y
p n ie w sk i Roman, k ie ro w n ik  
kuźn i, u s p ra w n ił w ykonan ie  
części do c iągn ika , co u m o ż li
w i ło  zaoszczędzenie 2 m iln . zł.

Ob. B ud zyńsk i A n to n i, k o 
w a l, . u s p ra w n ił sposób h a r to 
w a n ia  reso rtó w  do c iągn ika, 
zaoszczędzając p ó ł m ilio n a  zł.

Ob. B rzozow ski w spó ln ie  z 
tow . Z u je w e m  w y re w ta d y k o - 
w a li z w łasne j in ic ja ty w y  f r e 
zarkę do drzewa i  w yn a le ź li 
specja lny stop dp lu to w a n ia  
od lew ów  zabrakow anych.

R ac jona liza to rów  je s t stu, w  
ty m  80 bezpa rty jnych .

O rgan izacja  p a r ty jn a  fa b ry 
k i „U rsu s ”  b ierze czynny udz ia ł 
w  rozw iązyw an iu  zagadnień 
p ro d u k c ji swego zakładu i  w ła  
śnie dlatego p o tra f iła  za in te
resować w  sw o je j fab ryce  pro 
cesem rac jon a liza to rs tw a  i 
■współzawodnictwa b e z p a rty j
nych , okazu jąc rac jon a liza to 
rom  pomoc i  opiekę.

Z O F IA  S A D K O W S K A

M ilic ja  rzeczna czuwa

M ilic ja  rzeczna czuwa nad życiem  lekkom yślnych  sp°r  
tcw ców , kąp iących się w W iś le

Foto

R uchom a wystawa gospodarcza 
w  G ró jcu

W  dn iach 3— 15 s ie rpn ia  br. 
w  śakole powszechnej n r  2 w  
G ró jcu  będzie otwa-rta rucho 
m a ' w ys taw a  gospodarcza o b 
razu jąca osiągnięcia naszej go
spodark i w  okresie 5 -le ta im . 
Zaproszono rów n ie ż  do ud z ia 
łu  m ie jscow e ośrodk i ro ln icze, 
hodow lane i  przem ysłow e (m. 
in. Państw . Z ak ł. H o d o w li R o
ś lin  1 F ab rykę  W in).

N a w ys taw ę będą o rgan izo
w ane w yc ieczk i z całego po
w ia tu . Do od leg łych  m ie jsco
wości będą w ysy łane  specja lne 
ś ro d k i transportow e  d la  p rze 
wożenia w ycieczkow icz ów .

W  celu spraw n ie jsze j orga
n iz a c ji w y s ta w y  pow ołano 
dw ie  sekcje: p ropagandow o-

transportow ą  i  wystawców'; 
k tó ry c h  zaproszono przedsj® 
w ic ie ! i  p a r t i i  po litycznycll,
spółdzielczości organiza;¡ej*

d¡3społecznych. N a w ystaw ie  
w ygody zw iedza jących bęw’ 
o tw a r ty  bufet.- M ożna będ^ 
rów n ież  nabyw ać Wiele toVi® 
rów .

W ystaw a m a na celu za Pf 
mocą plansz, gablotek, prol#1̂  
c j i  i  f i lm u  naukowego zafP0 
znanie szerokich rzesz lud*1®“ 
śei w ie js k ie j z całością nas^' 
go życia gospodarczego i  os>  ̂
gn ięc iam i P o lsk i Ludow ej f  
okresie 5- le tn im . K ażd y  rt°e'( 
s¿kanie*: w s i i  m iasta, znajd#, 
tu  w ie le  rzeczy ciekowych 
pouczających.

......SPORT,
Rowery „Bahyk“ zdały egzamin

Kom itet Organizacyjny I I  M ię
dzynarodow ego B iegu Kolarskiego 
Praga — W arszawa, zorganizowane 
go przez redakcje „Tryb un y L u 
du" i  „Rudebo Prava", RSW „Pra  
sę", Polski Z  wiązek Kolarski i  COS 
— w y ra ia  tą  drogą podziękowanie 
„M o to z b y to w i“  za pełne wyposażę 
n ie  w  ro w e ry  po lsk ie j p ro d u k c ji

„B a łtyk"  trzech polskich drO^J 
reprezentacyjnych i za pomoc W0 
nlczną w czasie trw ania w ył«1̂  

K om itet z zadowoleniem  
dza, ż« polski sprzęt rowerowy« , 
starczony przez „Motozbyt" *** 
całkowicie egzamin w  bardzo tf 
dnych warunkach naszego w yla
na brasie Praga — Warszawa-

Akademickie mistrzostwa świata
W  dn iach 14 —  21 s ie rpn ia

odbędą się w  Budapeszcie Aika 
dem ick ie  M is trzos tw a  Św iata, 
zorganizowane, w  ram ach I I  
Św iatow ego F es tiw a lu  M ło 
dzieży D em okra tyczne j,

Do m is trzos tw  zgło-szona jes t 
rów n ież  Rolska, k tó ra  w ysy ła  
reprezentan tów  w  następu ją 
cych dz iedz inach .spo rtu : boks, 
w ioś la rs tw o, le kkoa tle tyka , 
p ływ an ie , s ia tkó w ka  i  koszy
ków ka  .

N a jtrud n ie jsze  zadanie stoi 
przed _ le ikkoatle tam i, k tó rzy  
spotka ją  w  Budapeszcie dosko 
na łych  p rzec iw n ików . Jak  do
nosi prasa czechosłowacka, w  
konku renc jach  m ęskich sta rto  
wać będą reprezentanci nastę
pu jących państw : ZSRR, A n 
g lii,  B u łg a rii, CSR, E g ip tu , F in  
ia n d ii, F ranc ji, Jugos ław ii, L i 
banu, .Węgier, Aysfcrii, R u m u
n i i i  Szkocji. U d z ia ł w  Ig rzys 
kach doskonałych zaw odników

radz ieck ich  gw a ra n tu je  w ys<r 
k i  poziom  w a lk .

Bokserzy będą m ieli za 
ciwników reprezentantów  # 
g ip tu , F ra n c ji, W ęgier i  
cdi, wioślarze —  Szkotów, 
grów, Francuzów  i  Anglika ’ 
p ływ acy  —  zaw odn ików  r , 
dzieckich, eg ipskich, fiń s k k  ’ 
francuskich , libańsk ich , ~ve&‘^  
skieh i  szkockich, s ia tk a rz e , 
rep rezentan tów  ZSRR, 
E g ip tu , L iba nu , W ęg ie r i  P3“® 
do podobnie B u łg a r ii, koszyk 
rze —  zaw odn ików  Z S ^  
QSR, B u łg a r ii,  E g ip tu , F # ł»cj j 
Korei, L iba nu , W ęgier, Chiń 
praw dopodobn ie A lb a n ii.

t
M istrzostw a , połączone 

Festiw a lem , taędą doskoB^’ . 
okazją  do naw iązan ia  serdę0̂  
nych stosunków  z m łodz i';; 
w ie lu  k ra jó w  i  do  zamanif®^ 
tow ania  je d n o lite j postawy 
walce o pokój.

Reprezentanci na mecz z Rumunią 
są już w Warszawie

W iększość re p reze n tan tów  P o l
sk i, k tó rz y  w alczyć będą z R um u
nami, w  na jb liższą n iedz ie lę  i  po
n iedz ia łek , je s t ju ż  w  W arszawie. 
L e kko a tle c i zakw a te row a n i są na 
Bielanachj, w  A ka d e m ii W F, gdzie 
o d b y li ju ż  p ierw sze tre n in g i.

W  p ią tek  po p o łu d n iu  odbyła  się 
e lim in a c ja  w  rzu c ie  oszczepem, 
w  k tó re j s ta r to w a li 16-letn i uczeń 
S id ło  i  S um ińsk i. E lim in a c ję  w y 
g ra ł S id ło, k tó r y  reprezentow ać bę 
dzie Polskę w ra z  z Szendzie lo- 
rzem .

Do c h w il i  obecnej b ra k  jest, 
A W F  Łom ow sk iego, P ryw e ra  i
w czyka . F ry w e r  nadesła ł te le g ry  
że n ie  s ta w i się na mecz skutłO®, 
cho roby, Ło m ow sk i da ł znać ê.e> 
g ra ficzn ie , żc z powodów  od 
•go n ieza leżnych n ie  może się 
w ić  w  W arszawie, od Sta w e »  
b ra k  w iadom ości. łtJ/

L e k k o a tle c i ru m uńscy  p r z y le j  
ją  do W arszawy w  sobotę drl c/. 
30.7. Goście, ta k  samo ja k  i  rep1̂  
zen tanc i P o lsk i, zakw aterow ani 
dą w  A W F na B ie lanach.

Dwa rekordy ĆSR w Moskwie
L e kko a tle c i CSR, po rozegran iu  

w  M oskw ie spo tkan ia  m iędzypań
stw ow ego, w y s tą p ili w  zawodach 
specja lnych , na k tó ry c h  p a d ły  no
we re k o rd y  czechosłow ackie, w  
sztafetach.

Na dystansie 4x200 m  dla męż
czyzn zw yc ięży ła  sztafeta radz ie 
cka w  sk ładzie : Sąnadze, Sucha- 
rew , K om a r o w  i  K a ra k u łó w , u zy 
sku jąc  1:27,6. Czesi p rz y b y li na me

yj/
tę ja k o  d ru d zy  w  czasie 1:28,3 v 
jąc  re ko rd  k ra jo w y .

R ów nież szta fe ta  kob ieca c ’ C' 
pob iła  na dystansie 2x200 m 
ko rd  k ra jo w y  o 2,5 sek. p rzyc ,y 
dząc ja k o  druga za zespo łem  1 
dz ieck im , k tó r y  .uzyskał 1:45. 4

Zatopek w z ią ł ud z ia ł w  bipgd V 
10.000 m , w  k tó ry m  po zacięte j v,y 
ce zd o b y ł pierw sze m iejsce w  c* j  
sie 30:11,8. D ru g im  b y ł Kazaflfrj, 
— 31:07,4, trze c im  Popow  — 3Ry ’

W  k i lk u
M istrzostw a łuczn icze P o lsk i od

będą się w  Ł o d z i w  dn iach  13 — 
1 «i s ie rpn ia . Na zaw ody te p rzybę 
dzie ze S zw ec ji nasza najlepsza łu  
czniczka K u rko w ska  -  S pycha jło - 
wa, w ie lo k ro tn a  m is trz y n i P o lsk i 
i  św iata.

D o zaw odów  zgłoszono w ie lu  za
w o d n ikó w  i  zaw odniczek, a w śród 
n ich : K ond racka  (W arszawa) K a 
m ionkę (K ra kó w ), Ś w is te ln icką  
(G dynia), B obu lsk iego, Szym usia i  
Justa  (K ra kó w ), F ilip a  (W arszaw a! 
oraz S krzypkow sk iego  (Łódź).

★

W  na jb liższą  sobotę i  n iedzie lę  
przeprow adzone zostaną w  Łodz i 
lekkoa tle tyczne  m is trzostw a  k o 
b ie t. Czołowe zaw od n iczk i p rzeby
w a ły  os ta tn io  w W arszaw ie na dw u 
tyg o d n io w ym  obozie k o n d y c y j
n ym , zaś ju n io r k i  zgrupow ane by -

zdaniach
ł y  w  O lsz tyn ie  na trzy tygodL j- 
w ym  obozie w yszko len iow ym . -V 
leży  oczekiwać, że po tak  s tarci 
n y m  p rzygo to w a n iu  le k k o a tF L  
nasze uzyska ją  szereg dobrych 
n ikó w .

♦
P o lsk i Zw iązek H oke ja  na 

w ie  w y ło n ił  21 zaw odn ików . >V 
rz y  są ka n dyda tam i do re p re s ji 
ta c j i  P o lsk i, m a jące j w y je ć h a a j 
d n iu  30 bm . do P rag i na t ru f  
o  m is trzostw o  E uropy.

P rze w id yw a n y  sldad: branO 
rze  — C zajka I I ,  K asprzak i  
d y la k , 'o b ro ń c y  — S zm ig ie lsk i,, ,«v 
k o y ia k  I ,  Z ie liń s k i, T y lcz j'ń s>  
H a jduszak i  F iedorow icz , p o ^ .y  
n ić y  — -Bzowy, Maciaszczyk, Or /  
w ie e k i i  K ape lla , napastn icy l |  
trze j b rac ia  F lin ik o w ie , C za jkL I 
Z ie lazek, Paczkow ski, W adzyn5*  ̂
A dam sk i.
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PGR Kuźnice 
zdobyło sztandar 

przechodni
Robotnicy ro ln i z P aństw o- 
®go Gospodarstwa Rolnego 

Kuźnicach., pow . W łoc ła - 
 ̂ ^  .zw yc:ężyłi we w spółza- 
odnictw ie p racy  w śród PGR 

,  woj. pom orsk im . Załoga 
-“'Teięskiego gospodarstwa 
'dobyta sztandar przechodni 
Współzawodnictwa pracy.

M ilio n y  na poprawę w arunków  
m ieszkaniowych dzie ln ic  robotn iczych
W odociąg i, kana lizac ja , c h o d n ik i i jezdnie z k re d y tó w  Rady Państwa

Rzeszowscy murarze
biją rekordy

System tró jk o w y  w  m u ra r-  
P6 zyskał os ta tn io  dużą popu- 
«m ość w śród  m u ra rzy  rze
szowskich. .

O statn io w  obecności przed
staw icieli p a r t i i,  zw iązków  za 
"Odowyeh i  o rgan izac ji »po
tężnych oraz fachow ców  do- 
«onario pokazu zespołowej 
PJacy p rzy  budow ie  2 -p ię tro - 
y eSo gm achu ad m in iis tracy j- 
" fg o  d la  P o lsk ich  Z ak ła dó w  
z,bożcwVy Cj1_

T ró jk a  złożona: z  m ura rza  
Walentego Szopy oraz podręcz 

Sękanskiego i  S tek la  
y^UTOwała w  przeciągu 8 go 
oto cegie ł, D ru g i zes
pół _ m ura rza  Franciszka 
“ brnie!a % ¡podręcznym F o r- 
" ’ sóak;im  |  G ronką  w m u ro w a ł 
21.072 cegły.

Ambitny zespół 
junaków

* 22 Brygady „SP“
^  d n iu  23.7 b r. g rupa 20 ju  

Baków z 22 B rygady, p racu ją  
68 Przy sypan iu  g ro b li ochron 

przed pow odzią nad  rzeką 
Odrą, osiągnęła zespołowo 493 
*>roc- no rm y, p o b ij aj ąc tym  
SaiQym w szystk ie  dotychczaso 

no rm y uzyskane przez ju -  
baków pracu jących  w  I I  tu r 
kusie,

Na szczególne w yróżn ien ia
* tego zespołu zasługują juna

S tachow iak S tan is ław  i  
^te ldchof W ilche lm .

Zgodnie z uchwałą Rady 
Państwa z dn 22 czerwca b r  
powołana przy Zarządzie Miej 
skini m. st. Warszawy Komi
sja Nadzwyczajna opracowa' 
dokładny wykaz najpilniej
szych potrzeb, które mają być 
zaspokojone z kredytów Ra
dy Państwa. Komisja zwróci
ła się do Rady Państwa o przy
znanie kredytów w wysokoś
ci 250.707.800 zł. na polepsze
nie komunalnych warunków 
bytu klasy robotniczej W t  
szawy.
W edług h ie ra rc h ii potrzeb na 

pierw szy p lan  w ysuw a  się za
gadnienie wodociągów, k a n a li
zac ji i  urządzeń w odno-m e lio 
racy jnych , k tó ry c h  pozbawiona 
je s t większość m ieszkańców 

Pragi.
W zw iązku z ty m  p ro je k tu 

je  się przeznaczyć 85 m in . zł. 
na urządzenie p rzyka na likó w  
i  w ew nę trznych  in s ta la c ji w o 
dociągowych i  kana lizacy jnych 
w  51 nieruchom ościach P rag i 
(ul. Kawęczyńska, Łochowska, 
Grajewska,, W aszyngtona, S ta
lowa, Równa, Srodkoy/a, Szwe
dzka, S trzelecka i  N a ruszew i

cza), zam ieszkałych przez 5.711 
lu dz i pracy.

B udow a kanału k ry tego na 
G rochów ie (Podskarbińska, Sta 
n is ław ow ska, S iennicka, K o - 
b ie lska) oraz 20 przykanańków  
deszczowych — pochłonie 31 
m łn . zł.

Prace powyższe będą w y k o 
nane w  bieżącym  roku  przez 
W ydzia ł W odociągów i K ana
lizac ji, SPB, PPB i spóldzie! 
nię „B lo k “ .

Jezdnie i  chodn ik i
W zw iązku z ukończeniem  bu 

dow y trasy  W  —- Z brygad; 
b ru ka rzy  będą m ogły zabrać 
się na dobre da -napraw y jezd 
n i i chodn ików  w  poszczegól
nych dzie ln icach m iasta.

K om is ja  p ro je k tu je  na prae< 
sumę 66.707.800 zł. Najw iększe 
drogowe 'przeznaczyć ogóln. 
k re d y ty  (23.655.000 zł) pó jdą nr 
Pragę — Północ, gdzie ułoży 
się jezdn ie  i  cho dn ik i na u! 
Sm oleńskiej, Poprzecznej, P ra- 
la tow sk ie j, B a rtn icze j i innych 
(w  sumie 11 u lic ).

W p ro jekc ie  przyznan ia  k re 
dy tó w  na- robo ty  drogowe ko 
le jne  m ie jsca za jm u ją : Praga 
— P ołudn ie  (22.655.000 zł —

14 u lic , W arszawa — Zachód 
(10.009.000 zł — u l  Pańska 
Obozowa i Płocka), Warszaw; 
— Północ (6.004.000 zl — 6 u 
lic) i  W arszawa — Południc 
(4.730.000 zł — 10 u lic). _

D la  popraw y sanitarnego st; 
nu m iasta p ro je k tu je  się za
kup  6 beczkowozów za sum ;
12 m in . zt. oraz przeznaczeni'
15 m in . zl. na akcję oczyszczę 
nia u lic, placów" i n ieruchom o 
ści.

Nowe zieleńce

K om is ja  uw zględn iła  szero 
ko w  swoim  p ro jekc ie , potrze 
bę założenia nowych zieleń 
ców i  prosi o przyznan ie r  
ten cel k re d y tu  w wysokość’
13 m in . zł.

Uw zględn iono tu  przede 
w szystk im  Pragę, gdzie w  pó 
nocnej części dz ie ln icy  mają 
powstać duże zieleńce p rzy u l 
M arc inkow sk iego (400.000 zl) 
na m ie jscu straceń p rzy  u l. 
Radzym ińskie j (81.000 zł) (ora. 
tra w n jk i p rzy  ul. S ta low ej 
K onopackie j, Ś rodkow ej, B róć 
now skie j ł  Żerańskie j (50.000 
zł).

Praga — P o łudn ie  w yko rzy

Międzynarodowa Brygada „Służby Polsce 
odgruzowuje u licę. Złotą

Młodzi Austriacy i Norwegowie zwiedzą Polskę

&°tnitet Wypoczynku 
Świątecznego 
w Krakowie

(Koresp. ‘w t.). P rzy  ofcręgo- 
^  i Radzie Zw . Znw. w  K ra -  

pow sta ł w o jew ódzk i K o  
W ypoczynku Sw iątecz- 

dza ^  skład ko m ite tu  wcho 
j« L  przedstaw icie le K W  

’ ORZZ, Urzędu- W o je -
0d2kiege, ZM P  i  innych  o r- 

'■Bizaeji społecznych. 
l K o m ite t b ę d z ie  organ izow ał 

z’oiorowe w y je d zy  „rob o tn ików  
| ich rodsp na niedzielę i  świą 
teczne w ycieczki.

W  ten sposób robo tn icy  bę- 
m ie li możność w y jazdu  w  

Każdą n iedzie lę i  .śtąrięto. (KR)

Dźwigowy w ykon a ł 
ponad 2 0 0  proc. 

no rm y \
D źw igow y Gdańskiego U rzę- 

M orskiego ob. Jan M e lle r 
Z ła d o w a ł w  d n iu  28 b. m., w  
ciHgu 4 godzin 130 ton cementu, 
° S:ńgając w  ten sposób 203,1 
pr°c. norm y. .

M e lle r b ierze udz ia ł w  a kc ji 
W spółzawodnictwa p ra co w n i
c y  G UM . Jest on n a js ta r -  
8̂ m  pracoW nikienv dźw igo - 

w  porcie gdańskim , p ra - 
Cllte na dźw igach od 21 la t.

. N a p ro w izo ryczny  to r 
w zd łuż u lic y  Z ło te j w jeżdża 
pociąg. M ło d z i ch łopcy i  dziew  
częta w  m undu rach  „S łużby 
Polsce“  szybko u s ta w ia ją  des
k i i  za c h w ilę  staczają po n ich  

Haczki z gruzem . P la tfo rm y  za
pe łn ia ją  się szybko. N ied ługo 
trzeba będzie podstaw ić n a 
stępny pociąg.

Nieco da le j inna  grupa p ra 
cuje p rzy  rozb iórce w ypa lone
go domu. Robota p a li się im  w  
rękach. U licę  Z ło tą  odgruzo
w u je  B rygada M iędzynarodo
wa „S P “ . Są tu ta j Duńczycy, 
Szwedzi, F inow ie . N a jlic z n ie j
sza, je s t jednak  grupa m łodz ie 
ży czechosłowackiej. L iczy  ona 
153 osoby, w  tym  27 dz iew 
cząt.

Polsko -  czeskim  „esperan
to "  Staramy się porozum ieć z 
k ie row n iczką  g ru py  dziewcząt. 
Zelą Rum ancvą.

—  W  Polsce jesteśm y po raz 
pierwszy. Z w ie dz iliśm y  juz  
W arszawę i na p raw dę jesteś
m y pe łn i podziwu dla  waszego 
tenapa pracy. Wasza Trasa 
W— Z jest w ięce j n iż pięhna. 
Bardzo podoba ły się nam  no 
wobudow ane osiedla m ieszka
niowe. I  pomyśleć, że to w szy
stko pow sta ło  na gruzach w  
ta k  k ró tk im  okresie czasu.

D uńczyków  ła tw o  poznać po 
b ia łych  czapeczkach. K a i Hen- 
d rikson  z K openhagi jest robot 
n ik ie m  w  fabryce.

— G dy w id z im y  ja k  w y  pra 
cujecie, budu jąc nową W ar
szawę —  m ó w i — staram y się

wam  ja k  na jw ięce j pomóc. 
Usunąć ja k  na jw ięce j gruzu, 
oczyścić ja k  n a jw ięce j placów 
pod budowę.

N iedaleko u l. W ie lk ie j p ra 
cu ją  Szwedzi. Ręka w  rękę 
dziewczęta i  chłopcy,

—  Ten w a ł gruzu m usim y 
usunąć jeszcze dzis ia j.

P rzy  odgruzow aniu  u l. Z ło -

i

te j pracow ali także A ustriacy  
i  Norwedzy, k tó rz y  dziś w y je ż  
dżają z W arszawy. W czoraj w  
Forcie T raug u tta , gdzie zosta
ła  zakw aterow ana B rygada 
M iędzynarodow a odbyło się po 
żegnanie M łodz i goście W a r
szawy przed pow ro tem  do 
swych dom ów  —  zwiedzą nasz 

I k ra j.  (iwa)

Ile  kosztują zdjęcia?

sta dotacje na zieleniec na pl 
Szembeka (3.100.000- zl). p rze 
budowę pa rku  W ierzb lck ego 
przy u l. . G rochow skie j 
(1.800.000 zł) i  wreszcie u rzą 
dzenie 4-hektarowego zieleńca 
na teren ie dawnego ta rg o w is 
ka końskiego (6.000.000 zł).

O sta tn ią  inw estyc ją  „z ie lo 
ną“  będzie dalsza rozbudową 
ogródka jo rdanow skiego na 
Ochockie 1500 000 zł).

SwiaGe i kąp ie l
Zeszłoroczna . akc ja  „R “  po

lepszyła znacznie stan ośw iet 
lenia u lic  p e ry fe ry jn y c h , n ;e 
rozw iązała jednak c a łk o w i
cie tego zagadnienia.

W  bieżącym ro ku  przezna
czy siię 15.300.000 zł na odbu 
dowę około 6 km  sieci gazowej 
na T argów ku i  za insta low anie 
104 lam p 4-płom ien.iowych. K o  
9ztem 700.000 zł u s ta w i się 54 
podobne lam py na ul. Łom żyń 
sk ie j, Łochow skie j i  S iedlec
k ie j.

E lektryczne ośw ie tlen ie  u l i 
czne zwiększy się 0 dalsze 8 
km. l in i i  napow ie trzne j w 
dzieln icach robotn iczych, na 
co pójdze k re d y t w  wysokości 
5.000.000 zł.

O statn ią wreszcie in w e s ty 
cją, jaką  zam ierza się prze
prowadzić z d o ta c ji Rady Pań 
siwa, będzie w ykończenie ką 
p ie liska  przy u l. L u be lsk ie j 
30/32 w  słynnym  p ra ss im  „P a 
lusie“ . Suma 3 m iln . z ł pow in 
na starczyć na wyposażenie 
w n ę trz  i  urządzeń.

O gólny p ro je k t K o m is ji mo 
że ulec pewnym , n ieznacznym  
zm ianonij główne je d n a k  żary 
sy in w e s tyc ji zostaną u trzym a 
ne. Po przyznan iu k re d y tó w  
udz ia ł w  pracach i nadzorze 
nad n im i muszą w ziąć wszyst 
k ie  Dzie ln icowe Rady N arodo
we i K o m ite ty  B lokow e, k tó 
re po w in ny  dopilnować, aby 
dotacje  zostały w łaściw ie  i  na 
czas (—  to  jes t do końca br.) 
w ykorzystane, (ar)

Rzeszowscy junacy  
w ykonali plan  

prac 2 -dniow ych
Junacy SP w  w o j. rzeszow

sk im  p ie rw s i p rzekroczy1! 
przypada jący im  roczny plan 
orać 3-dn iow ych  crzepracow u 
jąc łącznie non ad 48.000 dn ió 
wek roboczych
* Pom im o przekroczenia wyz 
naczonego p lanu o 8.000 d n ió 
wek, junacy p o w ia tu  m ie łec- 
k 'ego w dalszym  ciągu pracu
ją  in tensyw nie  i podwyższają 
swe w y n ik i.  Spośród w yko na 
nych prac należy w ym ien ić  
budowę dróg w  grom adach 
O rłów . L isów ek, Rzochów, 
Wa-dawice. Koszów, Radom yśl 
oraz kopanie row ów  odwadn a 
iących.

Ile kosztuje 6 zdjęć fo r
matu 6x9? Odpowiedzi na 
to pytanie jest chyba tyle, i-. 
Ze zakładów fotograficznych 
w Warszawie. W eleganckim 
atelier przy ul. Marszałkow
skiej 6 zdjęć kosztuje 1.S00 
zł. O kilka domów dalej, w 
innym zakładzie cena wyno
si 1.200 zł. Na tejże ulicy 
trzeci zakład żąda 1.000 zl. 
Taka sama jest cena w ma
łym zakładzie przy ul. Gró
jeckiej. Natomiast na Tar
gowej 6 zdjęć formatu 6X9 
kosztuje 800 zł, a na Puław
skiej już tylko 500 zł.

Bardzo dziwne. Widocznie 
ceny na zdjęcie dyktuje fan
tazja właścicieli zakładów. 
W imię czego właściwie mie
szkaniec Marszałkowskiej 
musi płacić 1.300 zł za, takie 
zdjęcia, za jakie mieszkaniec

R ekord  pakow ania  

papierosów
Należący do załogi w y tw ó r 

n i Państwowego M onopolu T y  
tor,jowego w  Radom iu pako- 
w aczki Celina R atyńska i Sta<- 
n is ław a K u liń s k a  w  ciągu dnia 
roboczego p rzekroczy ły  norm ę 
o 200 proc., paku jąc po 81 tys. 
sztuk papierosów każda. D la 
obu w ym ien ionych  robotn ic  
dzień p racy w ynosi 7 godzin ze 
względu na świadczenia, p rzy 
sługujące im , ja k o  karm iącym  
m atkom .

Dotychczas w  pakow an iu  n ic  
przekroczono 60 tys. sztuk pa
pierosów w  ciągu 8 godzin ro 
boczych.

R ozw ój p rzem ysłu  drobnego 
w p lan ie  6 -Ie tn im  woj. łódzk iego

P lan  6 -le tn i d la  .woj. łódz
kiego specjalną uwagę pośwte 
ca ro zw o jo w i p ro d u k c ji prze
m ysłu drobnego, obejm ującego 
zakłady podległe d y re k c ji pań 
stwowego p rze jnys łti m iejsco
wego. cen tra lom  spółdzielczym  
oraz sam orządowi te ry to ria ln e  
mu.

Uspołeczniony przem ysł d ro  
bny, spełn ia jąc fu n k c je  pcmoc

duko.ię. przem ysłu kluczowe
go. W  okresie na jb liższych 
6 la t  p lanow any jes t w zrost 
w artośc i p ro d u k c ji przem ysłu 
drobnego przeszło trz y k ro tn ie  
w  stosunku do roku  bież.

Szczególnie szeroki rozw ój 
p rze w id yw a ny  je s t d la  prze
m ysłu  spółdzielczego, nasta
w ionego na zaspokojenie po
trzeb konsum cyjnych  ludności

nicze, uzupe łn iać będzie p ro - i p racującej.

O b ro ty  sp ó łdz ie ln i u czn iow sk ich  
woj. w roc ław sk imw

500 uczniowskich spółdzie ln i 
p rzy  szkołach podstaw owych 
i średnich w  w o j. w ro c ła w 
sk im  osiągnęło w  br. ponad 
30 m iln . z ł obrotu. W  po rów 
nan iu  z rok iem  szkolnym  
1947/48 ilość spółdzie ln i ucz- 
now sk ich  wzrosła na D o lnym  
Ś ląsku o 300 now ych p lacó
wek. O bro ty  spó łdz ie ln i ucz
n iow sk ich  w zros ły  p raw ie  
trzyk ro tn ie .

S taraniem  uczniów , zrzeszo 
nych w  spółdzie ln iach szkol

nych, zorganizowano przy 
szkołach k ilkanaśc ie  kas samo 
pom ocowych, św ie tlic , b ib lio 
tek i kó ł sportowych.

Czysty dochód w  sumie 2.5 
m iln . zł przeznaczyły spó ł
dzie ln ie  uczn iow skiie  w  b r. na 
zorganizowanie wycieczek k ra  
joznewczych, zakup b ib lio te k  
i  srorzętu sportowego d la  św ie 
tlić .

Spółdzie ln ie uczn iow skie w  
w o j. w ro c ław sk im  liczą około 
20 tys. członków.

A kc ja  le tn ia  T P D  

w w oj. k ra k o w s k im

Miejski Komitet 
Obrońców Pokoju 

w Szczecinie
W  Szczecinie uko ns ty tuow a ł 

się M ie js k i K o m ite t O brońców  
P oko ju , w  skład k tó rego  w e 
sz li przedstaw icie le  całego spo 
łeczeństwa z przo do w n ikam i 
p racy na czele.

W  ęzas:e zebrania uch w a lo 
no rezolucję, w zyw a jącą  m ie 
szkańców Szczecina d o  w zm o
żenia w y s iłk u  w  dzie le  cdtou- 
dov/y i  rozbudow y k ra ju , u - 
g run tow an ia  b ra te rs k ie j p rz y 
ja źn i -e Z w ią zk iem  'Radziec
k im  i  k ra ja m i d e m o kra c ji lu 
dowej.

Puławskiej płaci 500 zł?
Winę ponosi tu niewątpli

wie komisja cennikowa, któ
ra przez tyle lat nie zainte
resowała się tą sprawą. Wi
docznie komisja przypusz
cza, że przeciętnego miesz
kańca Warszawy stać na 
przepłacanie zdjęć, bądź też 
na jeżdżenie po całym mieś
cie w poszukiwaniu zakładu, 
w którym jest najtaniej.

Najwyższy czas jest już 
ukrócić samowolę właścicieli 
zakładów fotograficznych. 
Cennik umieszczony na wi
docznym miejscu i ściśle 
przestrzegany zaoszczędzi 
nam straty pieniędzy, spo
wodowanej tak samowolą 
panów fotografów, jak nie
wytłumaczonym brakiem in
terwencji komisji cenniko
wej. (wo)

5 karetek pogotowia 
ratunkowego 
dla Rzeszowa

(Koresp. w ł.). S taran iem  O- 
kręgowego Zarządu P C K  u ru 
chom iono w  Rzeszowie, p ie rw 
sze na te ren ie  tego w o jew ódz
tw a, Pogotow ie Ratunkowe.

Pogotow ie wyposażone zosta 
lo przez Państwo w  5 now o
czesnych ka re tek  ra tu n k o 
w ych. W na jb liższym  czasie, 
p rzy  now opow sta łe j placówce 
uruchom iona będzie prze ta - 
czaln ia k rw i.

V / p lan ie  PCK i  W oj. W y
dz ia łu  Z d row ia  jest zorgan izo
w anie  sieci pogotow ia ra tu n k o  
wego oraz przetaczaln i k rw i 
w  m iastach pow ia tow ych i w  
w iększych osiedlach ro b o tn i
czych. (C.Bł.)

Figury szachowe 
z odpadków 

porcelany
Państwowa F ab ryka  P orce

la ny  „K rz y s z to f“  w  W a łb rzy 
chu. rozpoczęła p rodukc ję  por 
cęianowych fg u r  szachowych. 
Do p ro d u k c ji w yko rzys tu je  się 
odpadki surow e j masy porce
lanow ej.

P ro je k t  p ro d u k c ji f ig u re k  
opracow ał rniisitnz m ode la rn i 
fab ryczne j Jerzy S teckiew icz.

K ra k o w s k i O ddzia ł T ow a
rzys tw a  ’ P rz y ja c iió ł Dzieci 
p rzygo tow u je  w y ja z d  dzieci 
robo tn iczych na d ru g i tu rnu s  
k o lo n ii le tn ich .

W Iśpcu T P D  prow adz iło  38 
p u n k tó w  ko lo n ijn ych , na k tó  
ryeh  p rzebyw a ło  4.500 dzieci z 
K ra ko w a  i  in n ych  m ias t w o j. 
krakow skiego . K ie ro w n ic tw o  
ko lo n ii zapew niło  dzieciom  
wzorową opiekę w ychowawczą 
i  lekarską oraz doskonałe w y  
żyw ienie. P rzecię tny p rzy ro s t 
w ag i u uczestn ików  k o lo n ii 
w yn iós ł w  ciągu m iesiąca oko 
ło 1.5 kg.

Rodzice z łoży li liczne po

dziękow an ia  d la  TP D  ze w m  
row e zorganizow anie wczasów 
le tn ich  d la  dzieci.

Poza akcją  k o lo n ii w yp o 
czynkow ych, TP D  p row adz i 7 
p ó łko lo n ii oraz 5 k o lo n ii lecz
n ic z y c h . N a k o lo n ii leczniczej 
w  Rabce przebyw a rów n ież  30 
dzieci po lsk ich  z Czechosłowa

P onadto T P D  zorganizow ało 
w  w o j. k ra k o w s k im  266 dzie- 
c ińców  w ie jsk ich , w  k tó rych  
przebyw a 7.500 dzieci ch łop
skich. D z iedńce  w ie jsk ie  sta
now ią  poważną pomoc dla  ko  
b ie t pracu jących p rzy  żn i
wach.

W yró żn ie n ie  p ra co w n ikó w  
leśnych

P rzodow nicy p ra cy  Dolno
śląskiej D y re k c ji Lasów  P ań
stw ow ych: B o les ław  Soboń,
D y m itr  Posypanko oraz Leon 
Sekunda o trz y m a li nagrody za 
najlepsze osiągnięcia w  p racy  
p rzy  żyw ico w a n iu  drzew. Pre 
m ię p ien 'ężną wręczono ró w 

nież rac jon a liza to ro w i ob, Wą 
do łow sk iem u z P aństw ow e j 
F a b ry k : P ły t  P ilśn iow ych . W y 
na lazek tego rob o tn ika , uspra 
w n ta ją c y  oczyszczanie s it, za
p e w n ił fab ryce duże oszczęd
ności.

Ofiary
P raco w n icy  i  wczasowicze domu 

w ypoczynkow ego organów  bezpie
czeństwa w  B ie ru tow icach  prze
kazu ją  na odbudowę W a rs s iw y  
kw o tę  11.250 zł. Jednocześnie w z y 
w a ją  do rozpoczęcia z b ió rk i na od 
budow ę s to lic y  inne  dom y w yp o 
czynkow e w  Polsce.

Zbiór jagód w Jasach 
dolnośląskich

S półdzie ln ia  „L a s ”  zorganizo 
w a ła  w  roku  bież. po raz p ie rw  
szy na szerszą skalę, eksp lo
atac ję  p ro du k tó w  leśnych.

Do dmia 20 lipca  b r. zakup io 
no na D o lnym  Ś ląsku 230 ton 
czarnych jagód. 30 ton ro zp ro 
wadzono na cele konsum cyjne, 
ISO ton  przekazano do zak ła 
dów  przetw órczych, resztę e k 
sportowano. Skup m a lin  jes t w  
pe łnym  toku.

Ponadto spółdzielnia „L a s ”  
zakupiła  na D o lnym  Śląsku 80 
ton k o ry  ga rba rsk ie j, 200 m 
sześć, k a rp in y  oraz doprowadzi 
la do stanu używ alności 90 ha 
p la n ta c ji w ik l in y  przem ysło
w ej.

Nauczycie lstwo w oj. rzeszowskiego 
doszkala się ideo log iczn ie

(Koresp. w ł-). W  Sanoku od
b y ł się 18 d n io w y  k u rs  nauk i 
o Polsce i  św iecie współcze
snym  d la  87 nauczycie li szkół 
podstaw owych w o j. rzeszow
skiego. K u rs  m ia ł na celu 
przygotow ań i le  ideologiczne
nauczycie li, niezbędne do pra 
cy szkolnej ja k  i  społecznej 
dzia ła lności pozaszkolnej.
O prócz zajęć przew idz ianych 

w  program ie, samorząd ku rsu  
zorgan izow ał szereg p ra c  n *  
rzecz m iejscowego św ia ta  p ra  
cy. Uczestn icy d a li część a r ty 

styczną w  urządzonej z oka z ji 
5-lecia w ładzy  lu do w e j uroczy 
stej akadem ii, nauczyc ie lk i —  
uczestniczki k u rs u  b ra ły  u -  
dz ia ł w  zebraniach i  pracach 
sanockiej L ig : K ob ie t, nauczy 
cie le na w ią za li k o n ta k t z zało
gą szybu na ftow ego z T y ra 
w y  Solnej oraz z ro b o tn ika m i 
sanockiej fa b ry k i wagonów.

Ńa zakończenie ku rsu  odby ł 
się w ieczór to w a rz y s k i na k tó  
ry m  nauczyciele p o d e jm ow a li 
p rzodow n ików  z fa b ry k i w a
gonów. (C. Bł.).

S zkoły o trzym u ją  p iękne  da ry  
od p ra cow n ików  NBP
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MSLIS&Æ . / 1
Tłum. St. Strumph- W ojtkiew icz

^  Sembat kończy ł: „p o -ta m !, „p o -ta m !”  I  do- 
n° stiy  je g0 g łos zmuszał w szystk ich  do odwracania 
ste ku niem u.

D októ r M o r i l lo t  w pad ł na ch w ilę  do państwa
Dancier:

~~ G ra tu lu ję  panu, M au rycy !
Dancier o b ją ł go i  u ro n ił łzę:

To okropne, że M arce lin a  n ie  dożyła... Czy 
;o strzelano w  pańskie j dzie ln icy?

Zdaje się, że nie... P raw ie  n ie  by ło  m n ie  w  
^ u .  O pa tryw a łe m  rannych... Z a b ili Leontyęę...

Lancier p rzypom n ia ł sobie ja k  Leon tyna biegła 
‘l l  ciężarówce i  ja k  na w ie trze  rozw iew a ły  się je j 

M osy. z,rob iło  mu się smu.tno, z rozum ia ł że n igdy 
T’ z nie będzie m ógł je j pow iedzieć: pragnąłem  o- 

azać Leonow i pomoc, to bosze są w inn i.,. Zaczął 
te na glos x>ocieszać:

' To straszne!... A le  jaka  piękna śmierć!... Jak 
Verdun. N ie  sądziłem, że m łodzi są zdo ln i do 

Czegoś takiego... Leo może być z n ie j dum ny... Jak 
sądzi., czy Leo powróci?
Skąd? Z tam tego świata?

’ Dlaczego pan w idz i wszystko koniecznie na 
c?arrio? N a tu ra ln ie , Leo n ie  b y l m łodzieńcem, ale 
° r ganizm m ia ł s ilny , jestem  pew ny że w ytrzym a..

M o r illo t  m iast odpowiedz* m achnął ręką A  L a n - 
C‘er znyślał o’ L u d w ik u .

Czy w id z ia ł pan ja k  w chodz ili nasi? Czy nie 
Widział pan lo tn ików ?

Nie, ty lk o  pancernych..
S łuchałem  m ow y de G au lle ’a, m ó w ił p iękn ie  

ternat zjednoczenia w szystk ich  Francuzów . Te- 
* * *  w id z ^  że w  w ie lu  rzeczach m y liłe m  się... Cóż

dużo

pan chce, N iem cy oszu k iw a li nas. O kazuje się, że 
kom uniśc i g ra ją  ro lę  raczej drugorzędną...

Morillot uśmiechnął się smętnie:
__ W idzia łem  p la k a t C o lina —  dw u strze la jących

w  różne strony pow stańców  a pod n im i da ty : 1789, 
1830, 1848, 1871 i  1944. Cenzura zabroniła... Może 
się pan uspokoić, lu d  zw ycięży ł, ale zw ycięstw o to 
dane mu będzie dok ładn ie  na jeden dzień po
śpiewać, pokrzyczeć. A  pozatem... —  M o r illo t  
u m ik ł na chw ilę . — Pan zawsze się gniewa, M a u 
rycy, na to, że ja  kp ię . W ie pan co? Zdaje się, że 
już się dość naśm iałem ...

Sembat wszedł do swej pracow ni. Ze zdz iw ie
n iem  spo jrza ł na p łó tna , na s ia lug l —  ja k  gdyby 
dostał się do cudzego, nieznanego sobie m ieszkania. 
W szystko m u to  p rzyp om in a ło  te tęsknoty, k tó re  w  
książkach są nazywane „m ęką  tw o rze n ia ” . P racow 
n ia  b y ła  obszerna, lecz Sembat poczuł, że je s t tu  
ciasno: było  m u zby t ciasno w  jego w łasnym  życiu.

Podszedł do okna. M ieszka ł w ysoko; w id z ia ł w  
dole u lice, dom y, dachów k i — o t z ta k ic h  w łaśnie 
dachów strzela ł. K o m in y  na dachach w ydaw a ły  się 
zb io row isk iem  prowadzących pogw arkę gnomów. 
Słońce zachodziło. Ileż  razy Sem bat ju ż  w idz ia ł 
ten obraz, ale teraz — po walce, k rw i i śm ierci,, po 
chw ilach spontanicznego try u m fu  — P aryż p rzy 
p ra w ił go o wstrząs. To ju ż  n ie  m iasto, to kam ien 
ny las. Inne  m iasta budowano w edług planów, 
przeprowadzano proste ulice, jasne i nagie ja k  ge
om etryczne tw ie rdzen ia . A  tu ta j dom y ros ły  P° 
dobnie do drzew, dom le p ił się przy dom u; każde 
stulecie, każde pokolenie pozostaw iało na tych ka 
m ieniach swój ślad. To są kam ien ie  nasycone d y 
mem, stoczone przez w ilgoć oceanu; kam ien ie k tó 
re p rz e trw a ły 1 burze w ie lu  w ieków  Ła tw o  jest na 
pisać a r ty k u ł — czego w tym  celu potrzebujem y? 
— głow y, m yś li, pióra... A powieści nie napisze się 
według p lanu, powieść trzeba przeżyć. A  tak i 
w łaśnie jes t P aryż - r  to dłu.ga, zaw ik łana powieść

Sembat d ługo sta l w  sza ro lilio w ym  zm ierzchu i 
pow tarza ł; ^Paryż!... M ó j P a ryż !.-”

X V I.

N ive lle  zaczął chłodnąć w  stosunku do N iem ców  
ju ż  dawno; sam sobie n}e zdaw a j sprawy z tego, 
ja k  bardzo jego rozw ażania b y ły  zależne od ko m u 
n ika tów  w o jennych . W ięc ju ż  ro k  tem u zapisał w  
swoim dzienn iczku : „N ie  ma n ic  wspólnego pom ię 
dzy duchową h ie ra rch ią  a sam owolą żołdactw a”  — 
było  to po pogrom ie N iem ców  pod K ursk iem . Po 
poddaniu się W łoch N ive lle  zanotow ał: „Jeszcze 
jeden k ro k  k u  f in a ło w i. Rozm yślam  obecnie nad 
tym , że czyste spraw y w ym aga ją  czystych rąk . D y 
k ta tu ra  ducha to  n ie  „neue o rdnung” .

P ragną ł w yco fać się z g ry , m ó w ił sobie: n a ro b i
łem  w ie le  nonsensów, jestem  poetą a n ie  p o lity 
kiem , po co b y ło  pisać do gazet? B ron ię  ide i. D la 
czego m am  ponosić odpow iedzia lność za w c ie lan ie  
le j id e i w  życie przez n iem ieck ich  in tenden tów  
i gestapowców?

Pośród u rzę dn ików  p re fe k tu ry  zna jdował) się lu 
dzie pow iązan i z ga u liis tam i. N ive lle  dom yśla ł się 
tego, lecz napróżno u s iło w a ł zdobyć ich  zaufanie; 
skoro ty lk o  N ive lle  zaczynał k ry ty k o w a ć  dzia łan ia  
w ładz okupacy jnych , rozm ówca m ilk ł albo b ra ł 

stronę N iem ców.

Na w iosnę N iv e lle  spo tka ł M aurycego Lanc ie r, 
zaproponował m u w e jśc ie  do ka w ia rn i. Rozm owa 
w yraźn ie  c iążyła fa b ry k a n to w i. N ive lle  z łorzeczył 
N iem com , zaś L a nc ie r og lądał się na bo k i — oba
w ia ł się, że ktoś go zobaczy w  tow arzystw ie  u rzęd 
n ika  p re fe k tu ry .

— Bardzo się cieszę — m ó w ił N ive lle  — że wśród 
przem ysłow ców  zaznaczył się zw ro t w  k ie ru n k u  na
rodow ym  M ów iono m i, że Pinaud...

Lanc ie r p rze rw ał mu i niespodziewanie zapyta ł 

z dziecięcą prostotą:

— A- czy pan się n ie  obaw ia p rzy jśc ia  sojuszni
ków ? (<Ł c. n.)

R A D I O
NIEDZIEI.A — SI LIPCA

S ygna ł czasu 12.00, W iadom ości 
8.00, 10.00, 21.00, 23.CO, P rog ram  
dziś 6.55, na ju t r o  23.50.

6.50 PocząteJc a u d y c ji, 7.00 Dla 
w si, 7.15 M uzyka  ro z ryw ko w a , 8.25 
M uzyka , 8.55 Społeczny K o m ite t 
R a d io fo n iza c ji K ra ju ,  U.00 Nabożeń 
stw o. 10.00 R eportaż, 10.20 K once rt, 
11.00 ..Nauka w  s łużbie odbudo w y". 
11.20 P rzerw a , 12.04 P oranek m u zy
k i ope row e j, 13.00 R ad io k ron ika . 
13.10 N a jc iekaw sze audycje , 13.15 
„N ied z ie la  na w s i"  — ko n ce rt, 14.00 
S łuchow isko , 34.20 „M uszka Z ło to - 
b rzuszka" — dla dzieci, 14.40 K o n 
ce rt P o lsk ie j K a p e li L u dow e j, 15 0' 
.,Lató w  N o h a u t" s łuchow isko,. 16.20 
M uzyka, 16.45 „N o w e  książ le i", 17.00 
K o n ce rt ro z ry w k o w y , 18.00 „P an  
Tadeusz". 18.20 ..P ieśni M a zu rsk ie " 
18.40 „M e lo d ie  ś w ia ta " , 19.05 „R oz
kosze le tn is k a "  — aud. ro z ry w k o 
wa. 19.30 „Z  życia W ę g ie r", 20.00 
M uzyka, 20.20 K o n ce rt, 21.40 M u zy 
ka taneczna, 22.30 W iadom ości spor 
towe, 23.10 W iadom ości sportow e 
(lok.), 23.20 M u zyka  taneczna, 24.00 
K on iec a u d y c ji.

„T R Y B U N A  L U D U "
W ydaw ca: K o m ite t C en tra lny  
P o lsk ie j Z jednoczone j P a rtii 

R obotn icze j 
R edaguje ' K o m ite t 

N akład R.S.W „P ra sa “
R edakcja :

Warszawa, u l Sm olna 12. 
Te le fony Redi or Naczelny 
8-22-50. Zastępca R edaktora 
Naczelnego 8-33-28, Sekre tarz 
R edakcji 8-82-29 D z ia ł zagra
n iczny  8-62-05. Dział m ie jsk i 

8-71-82. M u ta c je  8-71-79. 
C entra la ; 8-82-28, 8-51-04. 8-62-05 

B-57-S2. 8-57-64.*
P R E N U M E R A T A : 

P renum erata m iesięczna w  k ra 
ju  zł 150 — prenum era ta  zb io
rowa od 10 egz na jedf?n adres 
p a rty in a  zl 75.— zagraniczna 

zł 300.—
K onto  PKO -  Nr M374 

Przy zgłoszeniu prenum era ty 
należv oodai*1 d ik ła d n y  1 czy 

re lny adres
Wgrszawa ut 

rei 8-29 84 
K o lpo rtaż  te l 8-71-80 B iu ro

R eklam  i Ogłoszeń; 8-5023 
D ruk  Zakłady G ra ficzne RS W 
..P ras a  ul S m o ln a  Ul

B-82090

^drrpnlstrae.ja 
Smolna 13

A kc ja  pom ocy i  op ieki nad 
szkołam i, roztaczanej przez 
poszczególne fa b ry k i i  .nsry- 
tpc je , ro z w ija  się coraz le
p ie j.

O sta tn io  p rzy jem ną niespo
dziankę z ro b ili k ilk u  szkołom 
pracow n ic}' Narodowego Ban
ku  Polskiego w  W arszaw ie 
(C entra la , O ddzia ł G łów ny i 
Poddodzia ł p rzy  u l. Z ło te j), 
k tó rz y  z dobrow o lnych  sk ła
dek i  o f ia r  z a k u p ili sprzęt 
sportow y, b ib lio te k i i  rad io 
odb io rn ik i.

Szkoła p rz y  u l. Żelaznej 88 
o trzym ała  p e łn y  ko m p le t do 
g ry  w  s ia tków kę , b ib lio teka  
zaś je j wzbogaciła się o książ
k i, zebrane przez p ra cow n i
ków  NBP.

P raw dz iw e  św ięto będą m ia  
ły  w e  w rześn iu  11-le tn ie  szko 
ły  TP D , skoro ty lk o  rozpocz
ną naukę. P racow n icy  N B P  
p rzyg o tow a li ju ż  d la  n ich  kom  
p ie ty  op raw ionych  książek, o - 
raz ra d io o d b io rn ik i.

„Jedenasto la tka“  p rzy  uL 
Noskowskiego 6 o trzym a b i
b lio tekę, p rzy  u l. P a rko w e j 8
— b ib lio tekę , G oc ław skie j 2/4
—  rad io , K o w e ls k ie j 1 —■ b i
b lio tekę  i  rad io . N a rb u tta  14
—  rad io , Bem a 76 —  b ib lio 
tekę i rad io , Fe lińsk iego 15 — 
b ib lio tekę . B ib lio te k ę  także 
o trzym a publiczna szkoła pod
stawowa p rzy  u l. B rzesk ie j 9.

D a ry  zostaną wręczone szko 
łom  w  początku nadchodzące
go ro ku  szkolnego. (ar)

Nowy dźw ig budow lany 
p o lsk ie j k o n s tru k c ji

P aństwow e Przedsiębiorstw o 
B udow lane BO R w ypróbow a ło  
i  w p row a dz iło  na swych budo
wach n o w y  ty p  bezszachtowe- 
go dźw igu  budow lanego na 
zw any „S tam o” .

D źw ig  ten skonstruow any zo
sta ł przez p ra cow n ika  PPB 
BO R inż. S. M ołon iew icza. Se
ry jn ą  p ro du kc ję  dźw igów  
„S tam o”  prowadzą w łasne w a r 
sztaty mechaniczne P P B  BOR.

D źw ig i „S tam o”  u m o ż liw ia ją  
p ionow y tra n sp o rt e lem entów  
budow lanych o w ym ia rach  do 
7 m  i  w a g i do 1.250 k g  z szyb
kością 40 to  na m inu tę . Koszt 
budow y 1 egzem plarza d ź w i
gu w ra z  z ustaw ien iem  go 
przy trz y p ię tro w y m  bu dyn ku

w ynos i 160 tys. zł, podczas 
gdy dotychczas używ ane d ź w i
g i szachtowe „G o lia t”  kosztu
ją  220 tys. zi. N o w y  dźw ig  je s t 
w ięc  tańszy, lepszy i  ba rdz ie j 
ekonom iczny w  użyc iu  od swe
go p ro to typu .

D źw ig i „S tam o” , um ocowane 
do ściany wznoszonego dom u 
można ciągnąć na dow olną w y  
sokość w  górę. Dem ontaż i  
przenoszenie z m ie jsca na m ie j 
sce odbyw a się bardzo szybko 
ł  kosztu je  zaledwie 10.000 zł.

Inżyn ie ro w ie  PPB -  BO R 
p ra cu ją  obecnie nad no w ym  ty  
pem dźw igu  budowlanego, k tó 
ry  można by  by ło  przesuwać 
po szynach, (jam )

I le  ry b  zjada Warszawa
R yby spopu laryzow a ły się 

w  W arszawie. Na jednego 
mieszkańca W arszaw y przy 
obecnym spożyciu wypada 
rocznie 7.8 kg  ryby . W olanie 
6 -le tn im  przew idziany jest 
dalszy w zrost spożycia ry b  do 
10 kg na osobę rocznie.

Spożywania ry b  nauczyły 
nas prze jściowe trudności na 
ry n k u  m ięsnym . Obecnie na 
ty m  odc inka  sytuacja  ulega

stałe j popraw ie, lecz ry b y  je 
m y nadal, ja k  świadczą o ty ra  
obroty C e n tra li R ybne j, które 
nie u le g ły  zm niejszeniu Na 
wzrost spożycia ry b  w p lvw a  
też fa k t, że w  sklepach Cen
t ra li R ybne j można za n iew .e l 
ką dopłatą dostać ryb y  w ypa
troszone i ju ż  bez głów  co sta 
now i duże udogodninie d i*  
gospodyń oszczędzając c IM  
i  pracę. (wo)
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M łodzież po lska  p rzygo tow u je  
p o d a rk i na Festiw a l ŚFMD

Młodzież oolska nrzvffnto\vni 
je  szereg prezen tów  d la  de le
ga c ji zagranicznych na F es ti
w a l ŚFM D w  Budapeszcie.

M ło dz i ro b o tn icy  Gdańska 
w y k o n a li s ta tek z bu rsz tynu , 
ko tw icą , oraz m odel okrętu. 
P rezenty te przeznaczone są 
d la  boha te rsk ie j m łodzieży 
V ie tn a m u  i  M a la jó w .

Poznań p rzyg o tow u je  podar 
k i  d la  de legacji W o lnych  Chin. 
Z na jdz ie  się tam  popiers ie  Le 
n in a  i  M ao T se-tunga, w y k o 
nane z po rce lany  przez m ło 
dych  ro b o tn ik ó w  z fa b ry k i w  
Chodzieży, sym bo l Z M P  itd .

M łodzież S iedlec p rzygoto
w u je  znaczek Z M P  i  ŚFM D ze 
słom y. Podobne znaczki, a r ty 
stycznie w ykonane z różnych 
m a te ria łó w  p rzygo tow u je  K a 
lisz, Je len ia  G óra i  Gniezno.

M łodzież K a to w ic  p rzygo to 
w u je  po da rk i d la  m łodzieży 
ZSRR. M łodzież W arszaw y — 
d la  de legatów  Rep. H iszpan ii,

w o j. w arszaw skiego —  dla m ł0 
dzieży francu sk ie j. W rocław  
p rzyg o tow u je  prezen ty  d la  go 
spodarzy —  m łodzieży W ęgier.

Z  o ka z ji F es tiw a lu  ŚFM D w  
Budapeszcie ukaże się specjał 
n y  nu m er tygodn ika  „P oko le 
n ie “ , centra lnego organu Z  w. 
M łodzieży P o lsk ie j. W ydany w  
p ięc iu  językach : rosy jsk im , an 
g :e lsk im , francusk im , w ę g ie r
sk im  j  po lsk im , n u m e r ten bę 
dzie poświęcony życ iu  m łodzie  
ży po lsk ie j t  je j udz ia łow i -v 
Festiw a lu . N u m er posiadać bę 
dzie bogaty m a te ria ł ilu s tra 
cy jny.

Czasopismo SP „Razem “  
p rzyg o tow u je  rów n ież  specja l
ny  nu m er fes tiw a lo w y , k tó ry  
będzie w yd an y  w  p ięc iu  iązy_ 
kach. N u m er ten  będzie zaw ie 
ra ł liczne fo toreportaże , po 
świecone życiu , p racy  nauce 
m łodzieży po lsk ie j.

Oba pism a zabierze z sobą 
delegacja po lska na F es tiw a l 
do Budapesztu

Goebbels o polityce Watykanu
W  pa m ię tn ikach  Goebbelsa 

znaleźć m ożna dw a in te re su 
jące s tw ie rdzen ia  na tem at 
p o lity k i W atykanu  wobec h i 
t le ry z m u  i  wobec A lia n tó w .

Pod data 17 m arca 1943, 
Goebbels pisze:

„Watykan stwierdził, że 
nie ma absolutnie nic współ 
nego z celami wojennymi 
naszych przeciwników. Do
wodziłoby to, że papież jest 
nam o wiele bliższy, niż się 
powszechnie przypuszcza. 
Oczywiście nie ma sensu pro 
wokować go i  obrażać. W 
frzyszłości może on się oka

zać bardzo dla nas użytecz
ny w pewnych sytuacjach".

Pod datą 9 lis topada 1943 
ro k u  Goebbels no tu je :

„Papież nie chce wyrzec 
się możliwości wystąpienia 
w charakterze mediatora 
między Rzeszą a naszymi 
zachodnimi przeciwnikami, 
choć nie ma obecnie po te
mu żadnej sposobności",

Jak  w idać, obie s trony  nie
źle się ro zu m ia ły  podczas 
w o jn y . I  Goebbels n ie  źle prze 
w id yw a ł. Papież, zw any ,11 
Tedesco“  (N iem iec), rzeczyw i
ście p rzyda ł się sw y m  niem iec 
k im  p rzy jac io łom .

Co z o k u la ra m i?
C zyte ln icy  z Ożarowa (woj.

warszawskie) piszą:
W d n iu  23,8.1948 r .  b y liś m y  u o ku 

lis ty  Ubezpieczaln i Społecznej, k ić  
r y  p rzep isa ł nam  o k u la ry . Recep
ty  z łoży liśm y tego samego dn ia  w 
U bezp iecza ln i Społ, w  Ż y ra rd o w ie . 
Pow iedziano nam, że po t!vvó :h  
m iesiącach o trzym am y szklą, l ło k  
p ra w ie  m in ą ł, a szk ie ł ja k  n ie  ma 
ta k  r.le ma.

M icha lak  M ik o ła j 
M icha lak  A n ie la  
G ru .ikow ska  M aria  
Zam iecka Ju lia

Cbiecane o ku la ry  „u to n ę ły “  
zapewne w  pap ierkach spoci«7 
w a jących  w  b iu rka ch  b iu ro k ra  
tycznych  u rzędn ików , zapewne 
u rzędn icy c i posługują się spec 
ja ln ym  kalenda-zem , w  k tó ry m  
m iędzy m iesiącem  a ro k ie m  po 
staw iono znak rów ności.

P ros im y Ubezpieczaln ię Spo 
łeczną w  Ż y ra rd o w ie  o zm ianę 
kalendarza, odnalezienie recept 
i  przesłanie o ku la ró w  peten
tom.

H uta  O strow iec posiada 
dobrze zorganizowaną św ie tlicę
ł r  w. K ry s ty n a  K w e c :. ’ ń p i

s ie  e p racy zespołów św ie tlico 
w ych  p rzy H uc ie  O strow iec:

— Ś w ie tlica  nasza zosta ła zo r
ganizowana ju ż  w  1945 ro ku . Po
czą tk i — ja k  zresztą zawsze — 1 u 
nas b y ty  tru d n e . Dziś je d n a k  m o
żem y się pochw a lić  p ię k n y m i ostą 
gn ięc iam l. I  ta k , je że li k toś  p rz y 
chodzi do ś w ie tlic y , b y  m ile  spę
dzić czas, to  m a do w y b o ru  sza
chy, w a rca b y  lu b  p ing-ponga. Ma 
m y  ju ż  sekcję  sceniczną i  chó ra l
na.

Ten, k to  pragn ie  pogłębić swo
je  w iadom ości, uczyn i to na pew 
no, Jeżeli zapisze się do ko ła  sa
m okszta łcen iow ego p rzy  św ie tlic y . 
Z o rga n izow a liśm y w y k ła d y  z za
k resu  g e og ra fii f izyczn e j i gospo
da rcze j oraz z zakresu h is to r ii.  D la

tych , k tó rz y  p ra g n ę li nauczyć się 
m o w y naszego w ie lk ie g o  sąsiada 
zorgan izow any zosta ł ku rs  języka  
rosy jsk iego.

N a ty m  Jednak n ie  ogranicza się 
dzia ła lność naszej ś w ie tlic y . Zespo 
ły  św ie tlicow e  H u ty  O strow iec w y  
je ż d ia ją  często do ośrodków  m a
szynow ych na wsie, gdzie urządza 
m y spec ja ln ie  opracowane po ra n k i. 
W m ieście ró w n ież  o rgan izu jem y 
akadem ie , re fe ra ty  i  w ie czo rk i ta 
neczne.

C hcem y, aby Jak n a jw ię ce j lu 
dzi p rzychodz iło  do naszej św ie
t l ic y  i  s ta ram y się, aby spędzali 
w  n ie j czas pożytecznie i  p rz y 
je m n ie .

Ż yczym y zespoom św ie tlic y  
H u ty  O strow iec dalszej owoc
ne j pracy.

Wczasy nad morzem

Z pięknej plaży w Ustroniu korzystają wczasowicze

P rzew odn ik ko lon iza to ra  
am erykańskiego

W iadom o że podporządko
w u ją c  się „.p lanow i M arsha l
la “  rządy szeregu państw  za
chodnio - eu rope jsk ich  zobo
w iąza ły  się o tw orzyć swe g ra
nice, by u m o ż liw ić  w o ln y  
w jazd  i  w y ja z d  businessme- 
nom  am e rykań sk im  oraz udzie 
lić  im  szeregu u lg  i  p rz y w ile 
jów , w y ra źn ie  narusza jących 
suwerenność narodow ą tych 
państw.

W  celu p rzyc iągn ięc ia  ame
rykań sk ich  „ tu ry s tó w “  i  zapo
znania ic h  ze „s p ra w a m i za
chodnio -  e u ro p e jsk im i“ , w  
U S A  uka za ły  się w  osta tn im  
czasie d z ie s ią tk i n a jro z m a it
szych in fo rm a to ró w  i  przewód 
n ików .

W śród te j „ l i te ra tu ry “  w y 
b itne  m ie jsce za jm u je  „N a j
nowszy p rzew odn ik  po E uro 
p ie “  n ie ja k ie go  " m r. Tem pie 
F ie ld inga , w yd a n y  przez dużą 
now o j orską f irm ę  w y d a w n i
czą „W ill ia m  Sloane“ *).

Kultura — to romantyczna 
bu jda

F ie ld in g  z p u n k tu  ośw iad
cza, że k u ltu ra , muzea, ga lerie 
obrazów itd . — to  ty lk o  ro 
m antyczna bu jda. A m e ry k a ń 
sk i tu ry s ta  na tom iast to  „czło 
w :ek  p ra k tyczn y “ , na leży mu 
w ięc dać rzeczowe i  pożytecz 
ne in fo rm ac je , a m ia no w ic  e: 
w  ja k i sposób może przewieźć 
kontrabandę, ile  kosztu je  prze 
kup ien ie  u rzę d n ika  celnego, 
ja k  i  gdzie dz ia ła ją  czarne 
ry n k i,  gdzie  i  co można ko-, 
rzys tn ie  k u p ić  lu b  sprzedać,' 
gdzie g w o li odpoczynku roz
koszować się „n a jb a rd z ie j w y  
uzdanym “ (!) przedstaw ieniem

*) Tem pie F ie ld ing . „F ie l
d ing 's  new  tra v e l guide to  E u
rope“ .

i  w  końcu, gdzie i  ja k ie  is tn ie  
ją  ,dom,y sportow e“  ( „ te rm i-  
neną“  ty m  au to r określa  nie 
k lu b y  sportow e i  na w e t n ie  
ja sk in ie  g ry , lecz po ¡prostu 
dom y publiczne).

„Bądźmy uczciwi (?!) i 
szczerzy •—- wola Fielding — 
czarny rynek to czarny ry
nek, prostytutka to prosty
tutka, mierzwa jest mierz
wą, a bandyci to bandyci — 
wszystko to znajdziecie w 
mej książce w takiej ' for
mie, w jakie j znalazłem to 
w Europie zachodniej".

Rekwizyty złodziejskiej 
„turystyki“

Z azna jam ian ie  tu ry s ty  ame
rykańsk iego  z Europą zachod
n ią  rozpoczyna F ie ld in g  od o- 
strzeżenia, że im p o rt do E uro  
py  w  try b ie  in d y w id u a ln y m

„broni, narkotyków, pocztó
wek pornograficznych i pi
kantnych blondynek bez pa
szportu jest niestety ( !)  kon 
trdbandą".

D latego też radz i „ tu ry ś c ie “  
nabyć: po pierwsze, specja lne 
go k ro ju  płaszcz o sześciu k ie  
szeniach jask in iow ego , ja k  

i pow iada au to r —  względnie,
' ja k b y  pow iedz ia ł każdy uczci- 
j w y  cz łow iek z łodzie jsk iego ty  
j pu, po  drug ie  w a lizę  „B  4“  — 
z ta jn y m i s k ry tk a m i, pozwa
la ją c y m i un ikn ą ć  k o n tro li cel 
ne j. P łaszcz ten  i  w a liza  „B  
4“ , ja k  w y ja śn ia  F ie ld in g , w y  
nalezione zosta ły d la  tu rys tów , 
jadących z U S A  do E uropy 

| zachodniej przez specja lis tów  
| znanej n o w o jo rsk ie j f irm y  
! „Saks“ , zaopa tru jące j —  ja k  

tw ie rd z i f irm a  —  w  podobne 
„ re k w iz y ty “  generała E isenho

w era  i  podobnych doń w y 

b itn ych  p o d ró żn ikó w  am ery
kańskich...

Amerykanin o Angielkach
O to k ró tk a  treść n ie k tó rych  

rozdzia łów , k tó re  poda jem y za 
chow u jąc ję z y k  i  s ty l o ry g i
nału,

A N G L IA . U jrzyc ie  obdartą , 
w ynędzn ia łą  A ng lię , u jrz y c ie  
w ie lk i na ród  na  kolanach. 
V/szędzie możecie na w łasne 

i oczy zobaczyć głód i  nędzę. 
P ow iem y w p ro s t —  pisze F ie l
ding. —  W  c h w ili obecnej A n 
g lia  je s t w  n a jb a rd z ie j god
nym  pożałowania stanie. Na 
w szystko są ograniczenia, na 
w szystko potrzebne są k a r tk i.

Po podan iu  następnie szcze
gółowego opisu „m e c h a n ik i“ 
czarnego ry n k u  w  A n g lii,  F ie l 
d ing  przechodzi do „k o b ie t i  
sam ic“ , k o m u n ik u ją c  n iek tó re  
in fo rm ac je  o A ng ie lkach  we 
w łaśc iw ym  m u rzeczowo _ por 
nogra ficznym  s ty lu .

Czarny rynek i „sport"
F R A N C JA . F rancuz i odno

szą się n iep rzy jaźn ie  do A m e
rykan ów , uprzedza au tor. D la 
tego też radz i nie bardzo chw a
lić  się książeczkam i czekow y
m i i  n ie  chełp ić się swą „am e 
rykań ską  wyższością“ .

. We F ra n c ji panu je  nędza. 
Ceny sera, o b u w ia ,. he rba ty, 
ryżu , m asła i  in n ych  a r ty k u 
łó w  są bardzo w ysok ie  d la  
przeciętnego Francuza. T u ry 
sta am e rykań sk i n 'e  potrzebu
je  się je d n a k  niczego obaw iać: 
sprzedając na czarnej g ie łdzie  
swe do la ry , dostanie on wszy 
stko za bezcen.

P ro s ty tu c ja  we F ra n c ji, po
ucza F ie ld in g  —  to o lbrzym ie  
przeds ięb io rs tw o handlowe. 
Co p raw da , w  sw o im  czasie

rząd pod nacisk iem  należących 
doń wówczas kom un is tów , 
zam knął „dom y sportow e“ , te 
raz jednak dz ię k i „p la n o w i 
M a rsh a lla “  kom un iśc i są w  o- 
pozycji, a na czele rządu s to 
ją  ka to licy  i  socja liści, tak , że 
dom y pub liczne znów  są czyn
ne i  ja k  na jserdeczn ie j w ita ją  
tu rys tów  am erykańskich.

W ŁO C H Y  —  przeżyw a ją  na j 
w iększy k ry z y s  ekonom iczny 
w  h is to r ii.  Ludność głoduje . 
Jednak —  ra d z i sw ym  czy te l
n ikom  F ie ld in g  —  za do la ry  
nabędziecie n^a cza rn ym  ry n 
k u  wszystko -L  od p o m ad k i do 
ust aż do p łóc ien  Rafaela. Jed 
nak m yd lą , cukru , pap iero
sów, pap ie ru  toaletowego 1 
b rzy te w  n ie  dostanie się we 
W łoszech naw et za do la ry . Za 
opatrzcie się w ięc  ob fic ie  w  
te p rzedm io ty , jeże li jedziecie 
do W łoch, a w  zam ian za nie  
o trzym acie  resztę.

T ak ich  „pożytecznych“  in fo r  
m a c ji i  w  ta k im  sam ym  u rą g 
liw y m ' ton ie  udzie la  F ie ld in g  
o D a n ii, G rec ji, H o lan d ii, I r 
la n d ii, Luksem burgu , N o rw e
g ii, S zwecji, S zw a jca rii i  in 
nych  k ra jach , jęczących w  ja rz  
m ie „p la n u  M a rsh a lla “ .

N ie  będziem y tru d z ić  czy
te ln ik a  da lszym i fragm entam i 
z tego n ieprzyzw oitego i  b ru d  
nego „P rzew od n ika “ .

Z  cyn izm em  i  bezczelnością 
ko lon iza to ró w  na jrozm a its i 
fiie ld ingow ie i  ic h  mocodawcy 
za oceanem pa trzą  na zachod
n ią  Europę. D la  tych  zbyd lę - 
cony-ch businessm enów z W a ll-  
S tree tu  k ra je  zachodnio _ eu
rope jsk ie  są po p ro s tu  ko lo 
n iam i, z k tó ry m i nie m a po 
co ro b ić  ceregie li.

I .  Ł A W R E C K I

T e a tr czeski tę tn i aktua lnośc ią
Zofia  Szleyen

W  pr:. ' 'm  tea trze  D. 49 
(D =  D .vad lo . c z y li . te a tr) w  
sztuce p t. „Z  jedneho k ra ice “ , 
poświęconej spraw ie czesko- 
radzieckiego b ra te rs tw a  b ron i, 
ścigany ra n n y  spadochroniarz 
radz ieck i w pada do chaty 
czeskiego chłopa, gdz'e zna j
du je  schronienie i  pomoc. 
W raz  ze s łow am i p rzy ja źn i i 
b ra te rs tw a , w ypow iedz ianym ; 
przez gospodarza, z ryw a się 
na sa li potężny śpiew  M ię dzy 
na rodów k i. A rty ś c i p rze ryw a 
ją  grę i  ze w zn ies ionym i pięś
c ia m i łączą swe głosy z w id o - 

.w n ią . Z an im  a rtyśc i podejm ą 
następna scenę, rozlega się w 
ciągu k ilk u  m in u t patetyczne 
unisemo w idza i ak to ra , u n i-  
sono sztuk i z w ie lk ą  sprawą 
p ro le ta ria tu .

T ea tr D. 49 ju ż  samą sw oją 
nazwą da je do zrozum ienia, że 
czynn ik iem  okreś la jącym  go 
je s t czas, że jes t on fu n k c ją  
czasu, działa jącego dla spraw y 
postępu. T e a tr ten m a w  te j 
c h w ili za sobą tra d yc ję  k i lk u 
nastu la t w spółżycia z w id o 
w n ią  robotniczą. Do n ied aw 
na b y ł cm je d yn ym  tea trem  
robotn iczym  Czechosłowacji. 
D z is ia j jest weteranem  obok 
całego szeregu m łodych, roz
w ija ją c y c h  się tea trów  ro b o t
n iczych. W szystkie one dążą 
do zw iązania sz tuk i ze sprawą 
p ro le ta r ia tu  na drodze w za jem  
nego zrozum ienia akto ra , w i
dza i au tora . N a jdos tępn ie j
szym  i na jp rostszym  środkiem  
w cd ącym  do tego celu okaza
ła  się dyskus ja  na teren ie tea
tru .

M łoda, bo zaledw ie trz y  la 
ta  licząca scena Go-ttwaldowa 
(„D iy a d ło  p ra c u ijic ic h  Gott

w a ldow a“ ) dow odzi sw oją 
pracą, że ta tw órcza fo rm a  
porozum ien ia jes t i  na teren ie 
tea tru  najdoskonalsza.

Sztuka u schyłku okupacji
W  ram ach F es tiw a lu  T e a tra l 

nego w  M aria ń sk ich  Łaźn iach 
w y s tą p ił te a tr  g o ttw a ld o w sk i 
ze sztuką M iro s ław a  S tehnka 
„M o rd o w a  R okle “ . T reścią  je j 
są w ydarzen ia  w  czeskiej w s i 
M ordow a  R okle  podczas osta t
niego ro k u  h itle ro w s k ie j o k u 
pacji. A u to r  n ie  stara się osło- 
n 'ć  go rzk ie j n ie raz p ra w d y : 
obok dz ie lnych pa rtyzan tów , 
obok pe łnych pośw ięcenia 
działaczy, pokazu je  nam  ludzi 
obojętnych, tchó rzy, n ikczem 
nych zdra jców . Sztuka ma 
swoje w ady, ale d z ię k i żyw e
m u u jęc iu  przem ilczanych 
często spraw  z n iedaw ne j prze 
szłośoi —  publiczność p rz y j
m u je  ją  życz liw ie .

Jak  w szystkie  sz tuk i a k tu a l
ne —  „M o rd o w a  Rc;kle“  zosta
je  poddana pub liczne j ocenie:

„...S ław ek w  p ie rw szym  a k 
cie b y ł zbyt sztyw ny...“

....Zakończenie sztuk i w y 
da ję m i się n iepraw dopodob
ne: to zm niejsza je j wartość, 
ja ko  dokum entu  ruch u  opo
ru...“ ,

„... A  ja  chc ia łbym  pow ie 
dzieć s łów ko w  spraw ie rep e r
tu a ru  naszych tea tró w : N ie 
dawno w idz ia łe m  sztukę Za
po lsk ie j: „M ora lność  pan i D u l-  
sk ie j“ . No... tak . To w szystko 
praw da. D aw ne m ieszczań
stwo. A le  m y  ju ż  w iem y, co 
by ło  przedtem  —  nas in teresu 
je  teraz gorąco to , co jes t, a 
przede w szys tk im  to, co ma

być. M y  chcem y tu ta j w  tea
trze  nauczyć się, ja k  trzeba 
żyć. ab y  w szys tk im  by ło  do
brze...“

R obotn icy dysku tu ją
T ak  b rzm ia ł fragm e n t dys

ku s ji, k tó ra  przeciągnęła się 
do późna w  noc. T ak ie  d ysku 
sje w  tea trach  robotn iczych 
są ju ż  zakorzen ionym  zwycza
je m  w  Czechosłowacji. O dby
w a ją  się one b yn a jm n ie j n ie  
w  ścisłym  gron ie  specja listów , 
czy a k ty w is tó w  po litycznych  
i  k u ltu ra ln y c h , lecz wobec 
najszerszej publiczności. W 
w ypadku  op isyw anym  b ra li 
udz ia ł w  d y s k u s ji g łów n ie 
robotn icy, słuchacze m ie jsco
w ych kursów , p rzyg o tow u ją 
cych do wyższych szkół. 
P rzew odniczy ł m łody  reżyser, 
otoczony przez grono a r ty 
stów, siedzących ja k  na cen- 
murowanym, zresztą wcal-s nie 
b ie rn ie  w ys łuchu jących  op in ii 
o sztuce i  je j in te rp re ta to rach .

R obotn ik , k ry ty k u ją c y  za
kończenie sz tuk i o trzym a ł na 
stępującą odpowiedź:

—  T o słuszna uwaga, spra
wa ta  zresztą by ła  ju ż  om a
w iana na jedne j z poprzed
n ich  dyskus ji. Z apros iliśm y 
autora, k tó ry  po przem yśle
n iu  uznał zarzut za słuszny i 
obiecał zm ien ić zakończenie. 
W łaśnie obecnie nad ty m  p ra 
cuje. Tak, że sztuka w kró tce  
będzie szła w  now e j w e rs ji.

W ie le  py ta ń  dotyczy zespo
łu  tego tea tru , jego h is to r ii.  
G o ttw a ldow e d iva d io  p racu j i-  
c ich “  stało się ju ż  tea trem  
zawodowym , n ie  przesta jąc 
być równocześnie tym . co u 
nas nazyw a się „zespołem  
św ie tlico w ym “ . P ow sta ł on i 
pozostał p rzy  fab ryce  obuw ia 
(niegdyś Bata) w  d a w n ym  Z i i-  
nie, obecnie G o ttw a ldow ie . 
In ic ja ty w a  -^yiszŁa od ro b o tn i

k ó w  fa b ry k i,  popa rło  ją  M in i
sterstwo P rzem ysłu. Pod ko 
niec 1946 ro k u  zainteresowa
ła się ty m  tea tre m  P a rtia  K o 
m un istyczna i  do zespołu p rzy 
łą czy li się trz e j ideow i ak to 
rz y  zaw odow i. D z ię k i pe łne j 
zapału p racy  zespołu te a tr ten 
osiągnął w yso k i poziom i  m ógł 
pod kon iec 1946 ro k u  stać się 
tea trem  zaw odowym . Jego ak 
to rzy  je d n a k , n ie  chcąc osła
b ić  k o n ta k tu  z fa b ry k ą  i  p ra 
cu jącym i tow arzyszam i, co k i l  
k a  m iesięcy pow raca ją  do swe 
go w a rsz ta tu  na tydzień, lu b  
dwa.
W idz im y fa b ry k ę  i je j życie

T em aty  robotn icze są coraz 
częstsze zarów no na scenach 
robotn iczych, ja k  i  w  tea trach 
m ie jsk ich . Ositrawski tea tr 
n re js k i p rzys tą p ił do Festi
w a lu  ze sztuką „W ie lk a  T a w - 
ba“  („S pust m e ta lu  z -wysokie 
go pieca“ ) L . Bufo lik i F ia la. 
W idz im y tu  współczesną fa 
b rykę , w  rękach rob o tn ików , 
gdzie w ys tę p u je  rada zakłado
wa. sekre ta rz  o rgan izac ji p a r
ty jn e j, a akc ja  toczy się w o
kó ł p ro b lem ów  p ro d u k c ji, w o
kó ł w a lk i z sabotażem, w a lk i, 
z resz tkam i dawnego u s tro ju  i 
daw nych tra d y c ji.  M im o  w ie 
lu  na iw ności w  pom ysłach 
i  n iedociągnięć rzeczowych 
sztuka je s t świeża, ak to rzy  
g ra ją  p ra w d z iw ych  ro b o tn i
ków , w id z im y  przed sobą fa 
b ry k ę  i  je j życie.

„P łonąca g ra n ica "
N a jlepszym  je d n a k  spekta

k le m  „F e s tiw a lu  Tea tra lnego“ 
b y ła  sztuka m łodego pisarza 
Jaros ław a K lim ą  p t. „O hn iva  
h ran ice “  („P łonąca g ran ica“ ). 
P łonąca granica —  to  granica 
czechosłowacko -  n iem iecka, 
przez k tó rą  p rze m yka ją  się 
w ys ied len i z k ra ju  N iem cy 
h itle ro w scy  i  na w ią zu ją  współ 
pracę z  czeskim  podziem iem .

Jeden z ta k ic h  N iem ców  po
d łu g ie j n iebytoośc i w ,-dom u 
w raca i  w yko rzys tu ją c  ła tw o 
w ierność sw o je j m a tk i, Czesz- 
k i, podpala fab rykę , w  k tó re j 
z pośw ięceniem  p ra cu ją  lo ka 
to rzy  przy fab rycznego domu. 
Ten w łaśn ie  dóm  je s t terenem  
akc ji, a  je j m ieszkańcy —- bo
ha te ram i te j bogate j w  treść 
i  pe łne j napięcia  sz tuk i.  ̂W i
dz im y  c ie ka w y  p rz e k ró j życia 
kam ien icy  i  n ie  ty lk o  w  prze
nośni, bo akc ja  dram atyczna 
odbyw a się w  ram ach jednej 
dekorac ji, w yobraża jące j wnę
trze m ieszkalnego dom u, po
ko je , schody, b ram ę w e jśc io
wa- W ciśnięte w  środow isko 
robotn icze plączą się tu  po je 
dyncze postacie z d n ia  wczo
rajszego: zhis-teryzowana żona 
de fraudan ta , przechow ująca b i 
żu te rię  W s ienn iku , m łoda 
N iem ka, kochanka h itle ro w cy . 
Za podpalenie fa b ry k i ponosi 
odpow iedzialność n ie  ty lk o  
bezpośredni je j sprawca, h i t 
le row iec, ale także jego ła tw o  
w ie rn a  m a tka  i niedość czu jny  
sąsiad. G dy przerażona m atka  
nabiera wreszcie pewności o 
w in ie  syna, chce go oddać w  
ręce m il ic j i ,  ale dosięga ją  sy 
nowska ku la .

Sztukę tę ria leża ło  b y  —  ino 
im  zdaniem  —  ukazać na p o l
skich scenach.

Czeski
„rom ans z w o d e w ilu "  »

S ta ry  re p e rtu a r reprezento
w a ły  na fe s tiw a lu  t rz y  sz tuk i: 
„H a d ria n  z R im su“  F. K . K lic -  
pe ry  „W esołe Benatiky“  G o l
do n iego  w  przeróbce H o ffm e i-  
ster‘a, „N a jd u o h “  J. Zahorsky* 
ego.

F. K . K lie p e ra  —  to  znako
m ity  kom ediop isarz z X V I I I  
w ieku, zw a n y  „o jcem  czeskiej 
k o m e d ii" . Rycerska kom edia  
„H a d r ia n  z  R im su“  u ;aeała

w  p ra w d z iw ie  św ieżej przerób 
ce J in d ric h a  Homzla. Św ietne 
to  w idow isko , ośmieszające 
da.wne obyczaje rycersk ie , o- 
siąga pe łn ię  oryg ina lnego h u 
m o ru  w  in te rp re ta c ji na jle p 
szych boda j ko m ik ó w  czes
k ic h : B . Zahorsky'ego, St. Neu 
mana i  F. FiMipovsky'ego.

W ode w il „W esołe B e n a tky “  
—  to  m is trzow ska  przeróbka 
„K a w ia re n k i“  Goldoniego. A f i  
size poda ją oba nazw iska G ol
don i —  H o ffm e is te r w  je dn ym  
szeregu, słusznie podkreśla jąc 
tw órczą ro lę  adaptatora. W i
dow isko  „W esołe B e n a tk y “  
może służyć za p rz y k ła d  do
skonałego odm łodzenia stare
go w o de w ilu . Ś w ie tn ie  dosto
sowana do teks tu  m uzyka Ja
ros ław a Jezjka podnosi jego 
wartość.

Na drodze realizmu 
socjalistycznego

Czeskie te a try  am atorsk ie  w  
w arunkach  ścisłej w spółpracy, 
ciągłe j w za jem ne j pom ocy i  
k r y ty k i s tw o rzy ły  zgrane zes
po ły  w yso k ie j k lasy. N ie  ho 
d u ją  one „g w ia zd “ , ale w y 
chow u ją  a rtys tów , k tó rz y  p rzy  
pom ocy na jp rostszych re a li
stycznych środków  um ie ją  po
kazać .praw dziw ych lu d z i i  od
tw orzyć  p ra w d z iw ą  sztykę lu 
dową, O repertua rze decydu
je  się wspóln ie , a je ś li chodzi 
o te a try  f  abryozme, to  głos za
b ie ra  Rada Z ak ładow a w raz 
z d y re kc ją  (nip. w  G o ttw a ld o 
w ie), p rzy  ty m  n ie  m a ją  one 
„specja lnego“  repertuaru... Sztu 
ka  „M ord ow a  Roikle“  w ys ta 
w iana  je s t teraz równocześnie 
z p ra sk im  „R e a lis tyckym  !)■- 
vad le “ .

T e a tr czeski idz ie  bez w a ha
n ia  po now e j drodze rea lizm u  
socjalistycznego, z powagą po
de jm u jąc  zadanie w ychow ania  
nowego całoiwdeks^ człow ieka 
przy&złoócŁ

Na marginesie

Biurokracja contra geofizyka
Geofizyka jest to nauka 

badająca zjawiska, które 
mają wpływ na kształt i 
ruch ziemi. Badaniami taki
mi zajmują się obserwato
ria geofizyczne; np. istnieje 
obserwatorium geofizyczne 
w Świdrze. Naukowcom pra 
cującym w Świdrze ogrom
nie zależy na tym, aby ich 
praca przyniosła rezultaty. 
Trzeba, dokupić takie czy 
inne przyrządy, trzeba też z 
czegoś żyć. Ale, jak się oka
zuje, Ministerstwu Oświaty 
nie zależy na wynikach ba
dań geofizycznych. Mini
sterstwo Ośiciaty uznało wi
docznie kształt i ruch ziemi 
za fakt dokonany. Tę spra
wę załatwił już dobrotliwy 
Styjórca i Ministerstwo Oś
wiaty nie widzi powodów 
płacić za tego rodzaju bada
nia. Toteż do budżetu nie 
wstawiono odpowiedniej 
kwoty na obserwatoria geo
fizyczne. Dla przyzwoitości 
albo. jeszcze lepiej, „na od- 
czepne", przyznano geofizy
kom ze Świdra 930.000 zł. 
Aby prowadzić badania, mu
siałoby obserwatorium otrzy 
mać 10 miln. zl na inwesty
cje i  8.980.000 zl na prowa
dzenie prac.

Ministerstwo Oświaty nie 
ma zrozumienia dla geofizy
ki, ale w pełni docenia ko
nieczność finansowania wła
snego Wydziału Finansowe
go. Otóż Wydział Finanso
wy zajął się innym ekspe

rymentem naukowym, i 1*" 
nansiści pragną dowiedzie0 
się, jak długo można zw°* 
lennikom geofizyki w - ogó  ̂
nic nie płacić i jak dług0 
naukowcy ci będą egzysto- 
wać. Wcbec powyższego, »»** 
bacząc na to, że kwota przy 
znana obserwatorium geoft- 
zycznemu w Świdrze jest 
zgoła komiczna, zażądano 
od geofizyków planów 
szczędnościowych... Nie po* 
mogły tłumaczenia, że ,? 
pustego nie naleje". Wy 
dział Finansowy wstrzymał 
wypłatę części subwencji, * 
więc kwoty Jf30 tys. zł i pra• 
cownicy obserwatorium ni 
Świdrze od czterech miesię
cy nie otrzymują pensji!

By pomóc Wydziałowi Fi- 
nansouiemu Ministerstwa 
Oświaty w jego docieka
niach naukowych pragnę za
pewnić, że geofizycy, mim° 
chwilowego braku fundu
szów, nie zrezygnują ze 
swoich zainteresowań nauko 
wych i nie otworzą budki Z 
lodami w Świdrze.

Niech . finansiści upiera j 
się, że przecież nie zaszli! 
zakłócenia ic ruchu ziemi 
ani zmiany w kształcie zie
mi. To już jest sprawa zbyt 
nikłej skali ich zaintereso
wań intelektualnych. Każdy 
jednak bezstronny obserwa
tor huknie gromko: b a r 
dziej cenimy geofizyków niż 
biurokratów!"

Peer

Na półce z książkami

Motocykl
¡Taż. L M inc, O. Norewicz, Cz. W ojtow icz, M otocykl 

Wyd. M O N  „Prasa W ojskowa", 1949 r,, str. 381, rys. 367,

Treść ks ią żk i s tanow ią  za
sady budow y m otocyk la  oraz 
ogólne przepisy u trzym a n ia  i  
uży tko w an ia  w szystk ich  zasa
dn iczych typó w  m o to cyk li. A u -  
to rz y -n ie  o g ran iczy li się je d 
na k  do suchego opisu budow y 
i  dz ia łan ia  poszczególnych ze
spo łów  i  m echanizm ów . W pro
w a d z ą  on i czy te ln ika  w  po
szczególne zagadnienia drogą 
w y jaśn ień  podstaw  teo re tycz
nych  w  oparc iu  o proste, jasne 
p rzyk ład y .

M a te r ia ł podany je s t z m y 
ślą, b y  z podręcznika k o rz y 
stać m o g li wszyscy bez w zg lę 
du  na w ykszta łcen ie  i  k w a li
f ik a c je  techniczne. Podręczn ik 
zysku je  w sku te k  tego szersze 
zastosowanie praktyczne, staje 
się doskona łym  doradcą tech 
n icznym  i  p rzew odn ik iem  w  
zakresie zagadnień budow y i  
uży tkow an ia  m otocyk la .

W adą ks ią żk i je s t zby t po* 
bieżne po tra k to w a n ie  polskich 
typó w  m o to c y k li p rzed w o j en,' 
nych, zna jdu jących  się jeszcze 
w  użyciu. B ra k  je s t rów nież 
opisu typ ó w  produkow anych 
przez k ra je  słow iańskie, ¡które 
mogą być  dostępne d la  na
szych m o tocyk lis tów . Zaletą 
ks ią żk i je s t m etodyczny uk ład 
treśc i o raz duża ilość dobrze 
w ykonanych  ilu s tra c ji.

Dziś, d z ię k i coraz in tensyw 
n ie j ro z w ija ją c e j się p ro du kc ji 
m o to c y k li oraz w z ro s to w i siły 
nabyw cze j mas pracujących, 
m o tocyk l s ta je  się sprzętem  
p u ia m y m  zarów no w  dziedzi
n ie  spo rtu  m otocyklow ego ja k  
i  k o m u n ik a c ji indyw idua lne j- 
I  d latego ukazan ie się podręcz 
n ik a  „M o to c y k l“  je s t na  rynku  
ks ięga rsk im  osiągnięciem  po
zy tyw n ym . T.T,

H is to ria  o matce 3.000 dz iec i
Dr Janina W engris : Mucha, 

Naukowa „Wiedzy".
M ucha doczekała się —  p ie r 

wszej boda j w  ję zyku  po lsk im  
—  m onog ra fii. Jest to  w p ra w 
dzie m onogra fia  kieszonkowa, 
bo zaw arta na 65 stronicach 
m ałego fo rm a tu  ale w yczer
pu jąca i  d z ię k i rozm iarom  
zw ięzła

A u to rk a  opow iada nam  o 
s tanow isku m uch w  św iecie 
owadów, o ich  rozw o ju , b u 
dow ie, odżyw ian iu  i  obycza-

W yd. B ib lio te k a  Popularno*

jach. P oznajem y ro lę , jaką 
m ucha spełn ia w  przyrodzie- 
Zazna jam iam y się z, m etoda
m i w a lk i z m ucham i -  szkod
n ikam i.

Książeczka napisana żyw®,
przystępnie i  bogato ilu s tro 
w ana (41 ilu s tra c ji na 65 stro
nicach) je s t cenną pomocą dia 
nauczycie la i  c iekaw ą le k tu 
rą  d la  m iło ś n ik ó w  nauk  przy
rodniczych. (ad)

K ron ika  wydawnicza
r e w e l a c y j n e

D O K U M E N T Y  
Z  P R Z E D E D N IA  D R U G IE J

w o j n y  Św i a t o w e j

W  p o ls k im  przekładzie  uka- 
zał ¡3iQ dw utom ow y zb ió r do
kum e n tów  radzieckiego M SZ 
p t. „D o kum en ty  i  m a te ria ły  
z przedednia d ru g ie j w o jn y  
ś w ia to w e j“  (W yd. „K s ią żka  : 
W iedza“ , str. 303 i  234). Tom  
p ie rw szy  obe jm u je  okres M o
nach ium  od lis topada 1937 do 
10®  r. i  zaw iera  44 dokum en
ty  (ra p o rty  dyp lom atyczne, l i 
sty, n o ta tk i)  ze znalezionego 
w  zdobytym  B e rlin ie  ta jnego 
a rch iw u m  niem ieckiego MSZ.
Tom  I I  obe jm u je  okres 1938—
10® w  dokum entach a rch i
w u m  niem ieckiego ambasado
ra  w  L o nd yn ie  Djrfcsena. W y
dane bardzo starannie, z lic z 
n y m i fo tokop iam i, do kum e n ty  
u ja w n ia ją  w  sposób bezspor
n y  an tysow ieckie  i  pro faszy- 
s tow skie  konszachty z H it le 
rem  rządu francuskiego i  an
gielskiego, n ie  m ów iąc  ju ż  o 
naszych sanacyjnych czy w ę 
g ie rsk ich  podnóżkach H itle ra ,

Do szczegółowego om ów ie 
nia  „D o kum en tów  ; M a te ria 
łó w “  po w ró c im y -w n a jb liż 
szym czasie

b i b l i o t e k a  
P R Z O D O W N IK Ó W  P R A C Y

„K s iążka  i  W iedza“  p rzys tą 
p iła  do w yd a w a n ia 'ce n n e j se
r i i  b roszur o p rzodow nikach 
pracy. D w ie  p ierw sze to  b ro 
szury  g ó rn ik a  Czesława Z ie 
lińsk iego  „J a k  w yko na łem  721 
proc. n o rm y “  i  spawacza Cze
sława M ic h a łk a  „B y ło  to  ca ł
k ie m  p ro ś ie “ . P isane bezpo
średnim , p ro s tym  językiem , 
opisujące pog lądow o m etody 
pracy, szczegóły z życ ia  osobi
stego i  z  w a lk i o b y t w  ustr-o- d ro g i

ju  ka p ita lis tycznym , ilu s tro 
w ane i  w ydane  b. staranni®
—  b ro szu ry  tow arzysza Z ie liĄ  
skiego i  M ich a łka  stanowi® 
mogą w z ó r w łaśc iw e j popula" 
ry z a c ji naszych p rzodow n ików  
pracy. Czekam y z n ie c ie rp li
wością na dalsze.

PO W IEŚĆ
O A M E R Y K A Ń S K IE J  

F IN  AN S JERZE

N akładem  „K s ią ż k i i  W 1®' 
dzy“  ukaza ł się p ie rw szy  tom  
se rii pow ieściow ej znanego pi 
sarza am erykańskiego Teodora 
D re isera ,.F inansista.“  (prze
k ła d  M , Tarnow skiego , sN- 
316). Jest to  za jm u jąca  histo
r ia  m agnata bankowego Cow- 
perwooda, obrazu jąca U SA — 
k ra j na jw iększego luksusu  bo* 
gaczy i  na jw iększe j nędzy i  
bezrobocia. P ie rw szy tom  opi
suje drogę ba nk ie ra  od wspa
nia łego zbogacenia się na jed
nych spekulacjach -giełdo wych, 
aż do k rach u  finansowego 
p rz y  in nych  oszustwach g ie ł
dowych. B ys tra  obserw acja i 
in te resu jąca fabu ła  czynią fesią 
żfcę za jm u jącą  i  pouczająca.

W IE R S ZE  B A R T E L S K IE G O
N akładem  ..Książki i  W ie ' 

dzy“  ukaza ł się zb iorek w ie r
szy Ł . M. B a rte lsk iego  „P a tro l 
m iędzy m u ra m i“ . Poświęcony 
„tow arzyszom  b ro n i“  ( ja k im " ' 
T om ik  zaw ie ra  —  obok na j
lepszych w ierszy, osobis ycb 
(sk ie row anych do żony, có rk i'
— szereg w ie rszy  pa trio tycz 
nych („O jczyzna“ ) związanych 
tem atyczn ie z w a lk ą  w  cza
sach okupac ji, w  k tó ry c h  da* 
rc m n ifS z u k a  c z y ie ln ik  jatk’eJ* 
s fo rm u łow ane j postaw y poe
ty. P a tro l b łąka  się ja k  wid9® 
m iędzy m u ra m i i  bezskütec*- 
n ie  —, ja k  dotąd —  ezvfc*


